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p o trze b  w ychodźctw a

WARSZAWA, 8. 8. (Tel. w j. G.). 
W  gm achu sejm ow ym  obradują dziś w 
dalszym  ciągu komisje zjazdu Polaków  
z  zagranicy. W  komisji gospodarczej za­
stępujący  przew odniczący  p. H elczyń- 
skiego, ośw iadczył na w stępie, że ,o. 
Kniola ze S tanów  Zjednoczonych, k tó ry  
w czoraj w niósł petycję w  spraw ie w k ła ­
dów  dolarow ych i przerachow ania  po ­
ty czek , pe tycję  tę w ycofał, w obec cze­
go sta ła  się ona bezprzedm iotow a. W  
dalszym  ciągu przeprow adzono obsze-- 
ną dyskusję nad referatem  p. A rcta o roli 
kcpiectw a w e w spó łpracy  gospodarczej 
m iędzy  krajem  a zagranicą. P o  dłuższej 
dyskusji uchw alono szereg  d ezy d era­
tów, a m ianowicie o u tw orzeniu filji P. 
K. O w  Chicago, K asy opieki w  K ury- 
tybie, o uruchom ienie linii okrętow ych 
do portów  brazylijskich itd.

Zkolei w ygłoszono jeszcze 2 refera­
ty , a m ianowicie w izy ta to ra  szkomego 
P. 7? fonia o przygotow aniu  m łodzieży 
Polskiej za granicą do w spó łp racy  z M a­
cierzą oraz inżyniera Brudzińskiego o 
Osadn.ctwie.

W  komisji kulturalno - o św iatow ej 
obszerną dyskusję w yw ołała  sprawa r a ­
dia i konieczność przystosowania zaró­
w no technicznego, lak 1 programowego 
stacll warszawskiej do potrzeb w y -  
chodźtwa. Zwracała uwagę, że nawet 
na terenie tak bliskim, jak Belgia, nie- 
możliwen Jest wprost złapanie War- 
szaw y. W ypowiadany Jest pogląd, że  
najodpowlednlejszem narazle rozwiąza­
niem byłoby zorganizowani® się krótko­
falowców Polaków zagranica I zbudowa­
nie W arszaw ie specjalne] stacji krót­
kofalowej.

G łęboką tajem nicą pokry te  są o b rad y  
komisji statu tow ej. Podobno nie w sz y ­
scy  delegaci aprobują przedłożony 
w czoraj p rzez m ajora Fularskiego p ro- 
jek t sta tu tu  Św iatow ego Zw iązku P o la ­
ków  zagranicą. S praw a ta om aw iana be-

Urlop p. prem. Kozłowskiego
W ARSZAW A, 8. 8. (tel. w ł. — G) 

W  kołach politycznych om aw iany j t s t  
z  pew nem  zdziwieniem  w yjazd  na urlop 
prem iera  Kozłowskiego. Z w racają  uw a­
gę, że  w yjazd  ten nastąpił o dw a tygo­
dnie w cześniej niż zapow iadała p rasa  
sanacyjna i w  przeddzień zjazdu P o la­
ków  z zagranicy. U rlop prem iera Ko­
złow skiego. jak u trzym ują w „sanacji” 
m a po trw ać cały  miesiąc.

„Sztafetą** drukowana 
w Berezie Kartnzkiej

WARSZAWA, 8. 8. 'Tel. w ł. G.) D zi­
siejsza żargonowa prasa poranna donosi, 
te do rabinatu warszaw skiego 1 zarządu 
gm iny żydowskiej nadeszły pocztą w  ko. 
pertach 2 numery pisma „Sztafeta", w y. 
dawanego obecnie -  legalnie. Podobno 
Jest Ono drukowane na wolnyeh arku­
szach, system tak zwanym szczotkowym. 
Numer nowej „Sztafety” zawiera kilka  
artykułów atakujących Żydów.

Rabinat warszawski lostanow i? otrzy­
mane egzemplarze przesłać władzom bez­
pieczeństwa

dzle jutro na 2 1 ostatn iem  posiedzeniu 
plenarnem  zjazdu. Posiedzenie to  roz­
pocznie się około godz. 3 popołudniu. 
Rano obradow ać jeszcze m ają komisje.

Konferencja dziennikarzy 
polskich z zagranicy

WARSZAWA, 8. 8. (PAT) D ziś rano 
gmachu Polskiej Agencji Telegraficznej

odbyło się pod przewodnictwem red. Orze. 
chowskiegr trzecie posiedzenie konfe­
rencji przedstawicieli prasy polskiej z za . 
granicy. Red. Przydatek w ygłosił referat 
o prasie polskiej w Ameryce, a red. 
Orzechowski zam ykając obrady podkreś­
lił doniosU znaczenie pierwszego grem­
ialnego wetknięcia się dzienikarzy em igra. 
cyjnych z przedstawicielam i prasy kra­
j ó w

Niem iecka o p e r e t k a ...
W ARSZAW A, 8. 8- (tel. w ł. — r '  

O burzenie i zgorszenie-budzi w  W arsza­
w ie fakt, że prow adzony p rzez rządow e 
T o w arzystw o  K rzew ienia K ultury T ea- 
ralnej i o trzym ujący  w ielkie subw encje 

T ea tr Polski raczy  rodaków  p rzy b y ły , 
z zagran icy  niem iecką operetką.

D rugi tea tr  tego tow arzystw a  jest 
zam knięty tak , że ca ły  c iężar reprezen*

, tow ania polskiej sztuki teatralnej spoczął 
na T ea trze  N arodow ym , prow adzonym  
w  ciężkich w arunkach  p rzez zrzeszenie 
aktorskie. W  tym  tea trze  P o lacy  z  za­
gran icy  mogą zobaczyć polską szatkę, 
g raną p rzez  pierw szorzędnych a rty stów , 
w ystaw ia  się tam  bow iem  na przem ian 
„Zem stę” F re d ry  i „Klub kaw alerów ” 
Bałuckiego.

Błogosławieństwo papieska
p r z e z  radjo

m ia st o  Wa ty k a ń sk ie  8. s.
(KAP) W  dniu zam knięcia M iędzyna­
rodow ego K ongresu E ucharystycznego 
w  Buenos A ires O jciec Sw . prześle je­
go uczestn!kom  błogosław ieństw o drogą 
radiotelefoniczną. W  tych  dniach z a ­
kończone zo sta ły  w łaśnie p róby  naw ią­
zania bezpośredniego połączenia radio­

telefonicznego stacji w atykańskiej z  
Buenos Aires. P ró b y  te udały  się zna­
komicie i ks. p ra ła t O ttaviani m ógł do­
skonale przeprow adzić rozm ow ę z nun­
cjuszem  ks. tarcybiskupem  C ortesi 
z Buenos Aires. Ojciec ś w . przem aw iać 
będzie do mikrofonu ze sw ego gabinetu 
pryw atnego.

Do zmiany nazwiska w Niemczech
potrzebny jest dowód pochodzenia aryjskiego

SZCZECIN 8. 8. (PA T) Do rozpo­
rządzenia w  spraw ie  zm iany nazw isk 
z listopada w ydane zo sta ły  obecnie no­
w e przep isy  w ykonaw cze, w edle k tó ­
rych należy w e w szystk ich  w ypadkach 
zm iany nazw iska p rzedstaw iać dow ód 
pochodzenia aryjskiego. O soby pocho­
dzenia aryjskiego, k tóre  posiadają naz­
w iska żydów skie, o trzym ują zezw ole­
nie na zmianę sw ych nazw isk na naz­
w iska o  brzm ieniu aryjskiem .

Podaniu osób pochodzenia nlearyjs- 
klego o zmianę nazwisk zostaną z re­
guły załatwione odmownie, gdyż — jak 
głosi dodatek  do w spom nianych p rze ­
pisów  — m ogłyby przez dokonanie 
zm iany nazw iska uk ryć  sw oje w łaści­
w e pochodzenie. Jedynie żydow skie na­
zw iska o brzm ieniu nieprzyzw oiiem  bę­
dzie m ożna zm ieniać na inne, lecz tylko 
na nazw iska o  brzm ieniu żydow skiem  
jak np. Kohn, L ew y, Izaaksohn itd.

Doniosły okólnik włoskiego ministra
o św iaty

RZYM 8. 8. (KAP) M inister ośw ia­
ty  narodow ej rozesła ł do w szystk ich  
kierow ników  szkół okólnik, nakazujący 
„usunąć z bibliotek szkolnych na pod­
staw ie rozważnego w yboru o Ile moż­
ności naiprędze] w szystk ie dzieła, któ­
re się nie zgadzają z  knlturalneml za­
łożeniami rządu. K ierow nicy szkół 
i nadzory  szkolne m uszą pilnować, by  
książki, k tó re  dostają się do rąk  m ło­
dzieży odpow iadały  o s a d o m  m oral- 
ry m ‘‘s

„O sse rv a to re  R om ano" pisze na ten 
tem a t: „W ykonanie zarządzenia  mini­
s tra  powinno w ydać  błogosławione re­
zultaty . N ależy jednak uregulow ać też 
sp raw ę w olnego handlu w y daw nic tw a­
mi pom ograficznem i. Dopóki bowiem  na 
ulicach m iast bezkarnie sprzedaje się 
pornograficzne książki, k tó re  m łodzież 
m oże nabyw ąć za  pari, g roszy , —  do­
p ó ty  nie pom ogą żadne najchw alebniej­
sza wysiłki"

Agrem ent dla von Papena
WIEDEŃ 8. 8. (PAT) Na w ieczom em  

posiedzeniu rady li-imistrów powzięto  
decyzję co io  udzielenia agreóment von  
Papenowi, jako posłow 5 R zeszy  niemiec­
kiej w  Austrjk

WIEDEŃ, 8. 8. (PAT). W iadomość o 
udzieleniu agreenient von Papenowi, 
PÓłurzędowa „Reichspost‘‘ twierdzi, że 
decyzja ta powzięta została przede- 
w szssżk iem  dlatego*^ i e  w  mtedCTBaafcJL

dow ych stosunkach dyplom atycznych  
odmowa agreement jest niesłychanie 
rzr.dką.

Pozatem , jak  pisze dziennik, A ustrja 
pragnie się przekonać, w  jaki sposób v. 
P apen  w ykona pow ierzoną mu misję 
polepszenia stosunków  m iędzy obu k ra ­
ja m i

Gandhi znowu rozpoczął 
głodówkę mimo ostrzeżenia 

lekarzy
LONDYN, 8. 8. (PAT). G andhi rozpo­

czął w czoraj w  m iejscow ości W ardha  
w  Indjach środkow ych 7-dnlową gło­
dówkę, nie zważając na ostrzeżenia le< 
karzy, że  naraża życie  sw e  na niebez­
pieczeństwo. O godz. 4 rano p rz j jął on 
osta tn i pos lek, złożony z m leka kozie­
go, miodu i soku z ow oców .

Postanow ienie G andhiego spowodo-. 
w ane jest jakoby tern,' że jego zw olen­
nicy dopuścili się oszukańczego czynu 
w obec jednego z ortodoksów  hindu­
skich. Gandhi uznał za  konieczne odpo­
kutow ać to  głodów ką.

Stan oblężenie v Styrii 
zniesiony

W IEDEŃ, 8. 8. (PAT). S tan  oblężenia, 
w prow adzony  dnia 25 lipca br. w  S tyrji, 
został dziś rano  zniesiony-

Skon gen. Kusmanka
W IEDEŃ, 8. 8. (PAT). W czoraj zma > 

tu  gen. Kusm anek, k tó ry  w :zasie w oj­
ny  b y ł kom endantem  P rzem yśla  5 po 
zdobyciu te j tw ierdzy  p rzez w ojska ro 
syjskie, dostał się do niewoli.

Próba pobicia światowego 
rekordu na odległość

TORONTO, 8 8. (PAT) Dwaj lotnicy 
kanadyjscy kapitanowie Reid i Ayling 
w ylecieli dziś % W asge Beach o godz, 5.12 
wedle czasu m iejscowego z zamiarem po­
bicia św iatow ego rekordu długości l.itu, 
ustanowionego przez lotników Codosa i 
Rossiago. Lotnicy kanadyj'scy leca na 
tym sam ym  aparacie, na którym Mollison  
z m ałżonką przeleciał w roku zeszłym  
ocean.

Likwidacja sporu 
o Żyrardów

W ARSZAW A. 8. 8. (Teł. w ł. G.) 
Mniejszość polska i akcjonariusze fran­
cuscy ’ zw ołali na dzień 10 w rześnia 
walne zgromadzenie Zakładów Żyrar­
dowskich. Omawiana na niem będzie m 
In. sprawa sekwestru sądowego. Komi­
tet porozumienia mniejszości polskie) z 
akcjonariuszami francuskim] przesłał 
ministrowi przemysłu i handlu odpis 
prolektu posiedzenia 1 umowy, zawarte] 
w  ostatnich dniach w  sprawie likwidacji 
długotrwałego sporu o Zakłady Żyrar­
dowskie.

0  obniżkę cen baraków
W ARSZAW A, 8. 8- (tel. w ł. — G). 

W łaściciele cukrow ni rozpoczęli per­
traktacje o obniżenie cen buraków cu­
krowych. P rzem y sło w cy  dom agają się 
obniżenia cen surow ców  służących do 
pr-odukcji cukru w  granicach od 10—15% 
b y  móc obniżyć ceny  cukru, czego do­
m aga się od  nich rząd .
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Odebranie debitu „Kurierowi 
Poznańskiemu"

W ARSZAW A, 8. 8. (tel. w ł. — G). 
„Kurierowi Poznańskiem u” odebrano de­
bit na teren ie  ca łych  Niemiec.

Nowe preliminarze 
budżetowe państwa

M m iśtersiw a kończą opracow yw anie 
aow ych prelim inarzy budżetow ych, k tó ­
re przssłgnfe będą M inisterstw u Skarbu 
w pierw szych dniach m iesiąca w rześnia. 
Jak słychać now e p ro jek ty  budżetow e 
utrzym ane będą w  ram ach tegorocznego 
budżetu.

Kawior sowiecki do Puiski
W  bieżącym  tygodniu nadejść ma do 

W arszaw y duży  tran sp o rt kaw ioru  so­
w ieckiego (cza-nego) w ilości 1000 kg. 
W obec przyznania  zniżek celnych to ­
w arom  sow ieckim  w w ożonym  do Polski, 
:ena kaw ioru  będzie znacznie obniżona. 
W ahać się ona będzie, w  handlu dęta* 
licznym od  100 do HO złotych za klg. 
kaw ioru czarnego- D otąd klg. kaw ior 
w  sp rzedaży  detalicznej kosztow ał 140 
złotych.

C zy  jednak kaw ior ten napraw dę po­
trzebny  jest nam  do szczęścia?

W sezor.ie morskich 
p o tw o ró w ...

PARYŻ 8. 8. (PAT) Agencja H ava- 
5a donosi z  St. N azaire, że jeden z oii- 
:e ró w  statku  „C uba” doniósł to w a rz y ­
stwu transatlan tyck iem u w  raporcie, że 
w odległości 800 m. na południow y za­
chód >d A zorów  ukazał się po tw ór 
m orski długości jakoby  25 m. i g rubo­
ści około 5 m. P o tw ó r posiada m ałą 
g łow ę i niezw ykle długą szyję. Na 
grzbiecw m iał dw a v y ra in e  garby . O- 
p ró cz  oficera, w idzieli ow ego po tw ora  
dw aj ludzie z  załogi.

Kolejarze polscy w Bukareszcie
JK A R E SZ T  8. 8. (PAT) P rzy b y ła

. slesr sli ko le jarzy  polskich z Inż. 
[Józefem W ołkow skim  na czele celem  
rew izy to w an ia  ko lejarzy  rum uńskich. 
D elegacja polska p rzy j ta  b y ła  bardzo  
serdec? [e p rzez  organizacje ko lejarzy  
rum uńskich, w  k tó ry ch  tow arzy stw ie  
zw iedziła  B ukaresz t, G ałacz, B ra ilę  
i  Sinaja.

W  B ukareszcie kolejarze po lscy  zło­
żyli w ieniec na  grobie N ieznanego Ż oł­
n ierza.

Dyplomatyczna podróż 
kom* Litwinowa

MOSKW A, 8. 8. (PAT). K om isarz 
L itw inow  uda się w  najbliższym  czasie  
w  dłuższą podróż dyplom atyczną do k tó­
rej m oskiew skie koła dyplatycz- p rzy ­
w iązują doniosłe znaczenie polityczne.

W edle pogłosek. Krążących w  tych  
kołach, korńisarz L itw inow  odw iedzić 
ma w  charak te rze  nieoficjalnym Niemcy, 
Francje. 1 W łochy. Przedm iotem  rozm ów  
Litw inow a irta oyć  p ro jek t L ocam a 
w schodniego o raz  stosunku W łoch do 
iprawy ew entualnego przystąnienia 
1SSR do Ligi N arodów .

Krwawy bunt w  więzieniu
JEROZOLIM A, 8. 8. (PAT). Z M osu­

lu donoszą, że w  tamtejszem więzieniu 
doszło do rew olty w ięźniów , krw aw o  
stłumionej przer policję, przyczem  2-ęh 
w ięźniów  zostało zabitych, 15 zaś ran­
nych.

Bunt w ięźniów  w y w o łan y  zosta ł roz­
porządzeniem  w ład z  cen tralnych , ogra- 
niczającem  w idyw anie  się w ięźniów  z 
krewnymi-

Wielki strajk w N. Jorku
N. JORK, 8. 8. (PAT). P rzesz ło  15-0J0 

robotników , pracujących w  przem yśle  
tryko tażow ym  w  N- Jorku postanow iło 
rozpocząć stra jk  z pow odu nieuzyskania 
podw yżki zarobków , o raz  n :euwzględ- 
nięnia postu latów  co do skrócenia czasu 
pracy-

917

Straszna katastrofa autobusowa
Autobus utonął z 15

LUBLIN, 8. 8. (PAT). Dziś o godz. 10 
rano na szosie w  pobliżu w si Sadow ce 
w  pow iecie w ęgrow skim  autobus pasa­
żersk i liursujący m iedzy W arszawa 
Blałymstoklem, w  pobliżu starego łoży­
ska rzeki Bug wpadł do wody* Szofer 1

pasażerami w Bugu
dwie osoby zdołały sle uratować. Pod  
wodą znajduje sle autobus z resztą pa­
sażerów, tj. 15 osobami.

Na m iejsce s trasznej ka tastro fy  p rzy ­
b y ł odział saperów , k tó ry  pracuje nad 
w ydobyciem  zw łok.

Nie było k ra d zie ży  samolotu
W ARSZAW A, 8. 8. (tel. w ł. — G). 

Dzisiaj w yjaśn iła  się sp raw a samolotu, 
na k tórym  pilot A ntonow icz w yleciał bez 
pozw olenia z lotniska M okotowskiego. 
O kazało się, że A ntonw icz po w y sta rto ­
w aniu z W arszaw y  w y lądow ał w  W a r­
ce  pod Kaliszem, skąd w ziąw szy  pasa­

żera odleciał do O strow ia poznańskiego 
i tam  został za trzym any. Jak z tego w y ­
nika nie miała miejsca kradzież samolotu.
W ładze policyjne jedynie stw ierdziły , żę 
Antonowicz w inien jest sam ow olnego 
lotu i będzie za to pociągnięty do odpo­
w iedzialności.

Uroczysto^ polskich harcerzy
z  za gran icy w  W a rs za w ie

W ARSZAW A 8. 8. (PAT) W  zw ią- | 
zku ze zjazdem  h arce rzy  P olaków  z z a ­
g ran icy  odbyła się w czoraj w ieczorem  
na placu m arsz. P iłsudskiego u roczy­
stość rozpalenia ogniska harcerskiego. 
W okół płonącego stosu zgrom adzili się 
ha rce rze  i harcerk i grupam i w edług 
k rajów  skąd przybyli, o raz  harcer-s* 
chorągw i w arszaw sk ie j w  liczbie p rze­
szło 1000 osób.

P o  zapaleniu ogniska ha rce rze  od­

śpiew ali kilka pieśni i w ykonali szereg  
tańców . N astępnie w ojew oda G raży ń ­
sk i w ygłosił gaw ędę harcerską, w  któ­
rej dał w y raz  nadziei, że  polscy h arce­
rze zagran ica wspólnie z m acierzą p ra ­
cow ać będą dla potęgi duchowej i m a­
terialnej Rzplitej.

U roczytość zakończy ła  się odegra­
niem  przez o rk iestrę  harcerską  Hym nu 
N arodow ego.

Gdańsk bije Gdynię
w  eksporcie d rze w a

N iedaw no donosiliśm y o  chm urach, 
jakie się grom adzą nad G dynią w  jej 
konkurencji z  G dańskiem  i podkreślili­
śm y, że zachodzą obaw y  zdy stan so w a­
nia G dyni p rzez  G dańsk. Obecnie no tu ­
jem y now y szczegół, tem  ch a rak te ry - 
siyczniejszy , że G dynia, jako port, na­
staw iona zosta ła  na przeładunki ciężkie, 
w  te j liczbie I drzew ne.

R ok b ieżący  przyniósł w Gdyni po*; 
r/ażny spadek  przeładunku m ateriałów 
drzew nych. Z jaw isko to  w y stąpuo , mi­
mo, że  ogólny ekspo rt d rew na polskie­
go do krajów  zam orskich w  roku bieżą­

cym, jak  w iadom o, znacznie w zrósł.
W edług  danych U rzędu M orskiego, 

w  Gdyni i R ady  P o rtu  w  Gdańsku, 
rzrost ten w ynosi 170.000 ton. W ym ie­

niony w zro st p rz y p jd l w yłączn ie  na 
rzecz portu gdańskiego. W  ciągu sześciu 
m iesięcy p rze ładow ano  w  G dyni około 
109.000 ton  w szelkich materiałów d rz e ­
w nych, w tym  sam ym  zaś okresie roku 
poprzedniego  — lOfiiOOO ton. P rz e z  po rt 

.daliskl natom iast w  roau zeszłym , ” d 
sty czn ia  1o cze rw ca  włącz: ile, w y e k s ­
p o rtow ana 347.000 ton, a -w tych sam ych 
m iesiącach r. b. —  513.000 ton.

Zagadkowy mord pod Lwowem
(a.) W  dniu w czorajszym  w ieczorem  

kom enda pow iatow a P P . zaw iadom ioną 
została, iż w  kanale P ełtw i na terenie 
B arszczow ic, gdy  w ezbrane  po o s ta t­
nich deszczach w o d y  ustąpiły , natrafić 
no na zw łoki m ężczyzny, liczącego oko­
ło  40 lat, z  głęboką kłutą raną. D enat,

k tó rego  znaleziono bez ubrania, posiada 
w ło sy  blond, z  lekką łysiną na przodzie 
głow y, w ąs s trzyżony  po angielsku. 
Zwłoki pozostaw iono na miejscu aż  do 
p rzybycia  komisji sądow o-lekarskiej, 
k tó ry  w  godzinach popołudniow ych u- 
dala  się do B arszczow ic.

Upozorowany napad rabunkowy
w  lesie

(a) PIsąUśmy onegdaj o napadzie tł 
bunkow ym , dokonanym  p rzez  nieznane 
go spraw cę na drodze publicznej w le­
sie, na  terenie B orek  Dom inikańskich. 
Na przechodzącą przekupkę, Ew ę Dopi- 
czow ą, w edług jej zeznań, m iał napaść 
jakiś n ieznany osobnik, k tó ry  u g o d z i 
ją  tępem  narzędziem  w  głow ę, 
następnie w y rw a ł jej chusteczkę z za­
w arto śc ią  kilkudziesięciu Złotych. W  
św ietle  dochodzeń policyjnych sp raw a

p rzy b ra ła  jednak’ zupełnie inny w ygląd. 
O kazało  sit że  D opiczow r w  czasie 
kupna g rzybów  w  lesie popadła w  
sprzeczkę, na tle  konkurencyjnem , z 
drugą przekupką, k tórej m ąż, Jan  K rzy­
sztof, zam ieszkały  w e  L w o w ie /u ją w sz y  
się za żoną, dw ukrotnie uderzy ł Dopi- 
czow ą, żadnych jej jednak pieniędzy nie 
zabrał. K rzysztof zosta ł na razie  p rzy ­
trzy m am -

J
W cieniu ratusza lwowskiego. — 

Niespodzianki przy
Kto ty lko pow raca  z letnlo-deszczo- 

w ych  w yw czasów  do L w ow a i rzuci 
okiem  na panoram ę tego kochanego 
m iasta, ten  mimowoli zahacza w zrok  
swój o w ysoką w ieżycę ra tusza i s taw ia  
sobie, no i innym, py tan ie : Jak  się poto­
czą dalsze losy sam orządow e tego g ro ­
du? Je s t faktem , że dotąd nie w iem y, 
czy  w y b o ry  do now ej R ad y  M iejśk!ej 
zosta ły  zatw ierdzone, c zy  też  w iszą n a ­
dal zagadkow o w pow ietrzu, dając je­
szcze ciągle pole do popisu „ ty m czaso ­
w ości”. k tó ra  na Każdem posiedzenia

T m
Gra wojenna przy ul. Kościelnej, 
ulicy \kademickiej
odsuw a od siebie odpow iedzialność za 
to , cb się stało , no i za to, co się stanie, 

W tajem niczeni opow iadają sob 'e  
p rzy  m ałej czarnej w  „W iedeńskiej k a ­
w iarn i” ha ucho, że jednak drzem ie 
gdzieś w  biurkach niespodzianka w  for 
mie jakichś uzupełniających w yborów  w  
o —4 okręgach. Kruki... Nie chcem y hn 
w ierzyć, choć opóźnienie zatw ierdzenia  
-adnych  staje się napraw dę . frapują 
cem. T ym czasem  w szystkow iedzący  
głoszą, że  gdzieś v  t  ajnych gabinetach 
oć byw ają  się iakieś ' t y  w ojenne, bę-

POLONIA"
dące przygotow aniem  do „jesiennych 
m anew rów ” w e Lw ow ie. Nie do tykam y 
w  tej chwili pociągnięć, zw iązanych  z 
kandydatu rą  p rzyszłego  p rezyden ta  
m iasta — ta  rozg ry w a się daleko i zgo­
ła poza terenem  Lw ow a. Nieco bliżej 
nas staje sp raw a  w iceprezydentów , 
i na ty m  odcinKu g ra  toczy  się w  tem ­
pie silnem. Sypią się w ięc nazw iska: 
Zdzisław  Stroński, N ow ak-Przygodzic, 
Irzyk, M atzke, m ajor Szrage, Chajes, 
Kubala, płk. P y te l i t. d. Jak  w ięc w i­
dzim y, kandydatów  i apety tów  sporo. 
K ażda grupa (a jest ich w  łonie „jedno* 
litej sanacji” kilka), lansuje sw ego k an ­
dydata . N ajw iększe szanse, w edług b a ­
rom etru  sanacyjnego, m a m ieć poseł 
Z dzisław  Stroński. Kropka... stop... uło­
żone... chyba, że się coś przew róci.

K om batanci w ysuw ają  ponoć na wj. 
cep rezyden ta  osobę m jr. S zrag e‘go, co 
p rzekreśliłoby  kandydatu rę  płk. P y tla , 
no 1 p. Chajes. B ardzo w iele gabine* 
tów  ra tusza  w idziećby  chciało na  stolcu 
w iceprezyden ta  inż. M atzke‘go, ale, jak 
głoszą, został on desygnow any  na  p re­
zyden ta  Izby  Rzem ieślniczej. N iezbyt 
w eso łe są  szanse do tychczasow ego w i­
cep rezy d en ta  Irzyka , k tó ry  odrzucił po­
dobno propozycję na p rezyden ta  Izby ; 
zupełnie nie jest, jak chcą plo tkarze, 
b ran y  w  rachubę p. Kubala, k tó rem u łzy  
o trze  czo łow y urząd w  lw ow skich tram ­
w ajach i autobusach. Pozostaje_w ięc je* 
szcze p NowaK - P rzygodzk i i kto 
w ie, c z y  się nie dociśnie, tem  w ięcej, że 
los jego złączony jest z  p rezyden tu rą  p. 
D rojanow s kiego.

A z resz tą  poniew aż w  obozie sana-, 
cy jnym  najcodzlennlejszą g rą  je s t t. z w, 
„zaskakiw anie”, k tóż w ięc  w ie, czy  n a ­
sze p rzew idyw an ia  nie rozsadzi jakaś 
bo atu. zaskoku. I c a ły  gm ach w  gru ­
zach.

W ięc m oże prezyden tem  zostan ie  pe* 
w ien em ery to w an y  pułkow nik, k tó ry  
odbyw a obecnie przeszkolenie sam o rzą­
dowe, w  ch arak te rze  kom isarza, w  pe- 
w n sm prow incjonalnem  m ieście M ało­
polski W schodniej (biedź się duszo — 
72 km. od  L w ow a), a m oże nadpłynie 
jakiś „U eberm ensch” z  W arszaw y , a 
m oże w ysłuchane zostaną nap isy  na  
transparen tach  m arsow ego pochodu, w  
p rzeddzień  w y borów  do R ad y  M iejskiej: 
„Lw ów  dla L w ow ian!” K to w ie?!

R zecz dziw na, że  m anew ry  rozpo­
czę ły  się od  Izb y  Rzem ieślniczej. Co z 
tego  w yniknie, to  okaże p rzyszłość . 
F aktem  jest, że „sam orząd” rzem ieślni­
cz y  je s t ty lk o  cleniem  tego  słow a, a  co 
gorsza, w ykopie  pow ażny  ró w  pom ię­
dzy rzem iosłem , a  Izbą Rzem ieślniczą, 
k tó ra  stan ie  się organizacją bez zap le­
cza, P ow iedzm y  to  sobie jasno 1 p ro s to  
w  oczy . R adcow ie zdobyli sw e m andaty  
częściow o na podstaw ie cichej gabine­
tow ej um ow y, częściow o w yp łynęli na  
w ierzch  drogą nominacji, na  k tó rą  rze ­
m ieślnicy, a przynajm niej 99 proc. ty c h ­
że, nie m iał żadnego w pływ u.

lak  nas poinform ow ano, pew ne koła 
rzem ieślnicze zam ierzają  urządzić  an­
k ie tę  w śród  sw ych  kolegów , b y  się do­
w iedzieć, co n. p. „jako sym patyk , czy  
przyjaciel rzem iosła”, zd zia ła ł p. Guto 
kow skl. W szy scy  są  przekonani, że po­
za kilkom a, re sz ta  rzem ieślników  z  na­
zw iskiem  tem  dopiero po  nommac'1 
spo tkała  się po raz p ierw szy . Sam o­
rząd... Z podobną form ą zaskoczenia 
spotkać się m ożem y i na ratuszu. T oby 
by ł ak t drugi lw ow skich m anew rów  je­
siennych.

A trzec i?  — T en  zw iązany  będzie 
z jesiennetni w yboram i do lw ow skiej 
Izby P rzem ysłow o -  Handlowej. I tu 
zajdą niespodzianki i tu  „zaskakiw anie” 
odegra niepoślednią roię. P rezyden t, w i­
ceprezydenci, radcow ie... • to trzeci akt 
m anew rów ... A niespodzianek moc... jak 
m  festynie. Na L w ów  spadnie boga*3 
jesień- Tylko cierpliwości... i daj Boże 
doczekać.

(*>
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Polska musi się zdecydować!
R ząd polski będzie m usiał już w  

dniach najbliższych zająć w y raźn e  sta­
now isko w obec nropozycji francusk!ej 
zaw arc ia  pak tu  w schodniego. D alsza 
zw łoka p rzy  obecnym  stanie francu ­
skiej opinji publicznej, zaszkodziłaby  
ogrom nie sojuszow i obu państw  i p rz y ­
jaźni obu narodów  P ra w d ą  jest, że i w  
opinji francuskiej zdania na w arto ść  
p ak tu  są  podzielone, ale m ożem y być 
pew ni, że ostatecznie ca la  p rasa  i c a ły  
parlam ent zaakceptują fak t dokonany, tj. 
podpisanie now ego paktu . T ak  zaw sze 
dotąd  w e F rancji było . N iektóre g ło sy  
naszych przy jació ł francuskich o  stano­
w isku polskiego rządu brzm ią nutą 
szczerego  sm utku i nietajonego rozdraż­
nienia. C zy tam y  np. w  artykule  P e rti-  
nax‘a („Echo de P a r is '1), dz ennikarza z 
regu ły  św ietn ie poinform ow anego, że 
E stonja i Ł o tw a  zg łosiły  akces do p ak ­
tu, co  stanow i „niepow odzenie dla płk. 
B ecka, k tó ry  usiłow ał stw orzyć , pod 
sw em  kierowmcTwem, grupę ba łtycką , 
nie z łączoną żadnym ' w ęzłem  obronnym  
z Francją, Rosją M ałą E nten tą". G ru­
pa ta  p row adziłaby  politykę rów now agi 
m iędzy Berlinem  a M oskw ą, w  rzeczy­
w istości „jednak b y ła b y  to po lityka na­
chylona (inclinće) ku Niemcom, sądząc 
z ak tów  daw nych i św ieżych  polskiego 
m inistra". P e rtin ax  tw ierdzi dalej, że p. 
Beckow i udało się w  Talinie pozyskać 
do sw ych  planów  estońskiego ministra 
spraw  zagran icznych . Ale prem ier estoń­
ski i ca ły  gabinet nie zaak cep to w ały  tej 
pol ty k i i za  rad ą  Ł o tw y  zgodziły  sir na 
plan francuski. R ów nież ■— w edług te j- 
sam ej relacji —  L itw a nie da la  się po­
zyskać p. M flhlsteinowi, w ysłanem u do 
Kowna w  misji specjalnej. S y tuacja , 
p rzedstaw ia  się te raz  tak, że albo P o l­
ska p rzy łączy  się do paktu  w schodnie­
go, albo też  będzie m usiała zrezygno­
w ać ze sw ych w p ływ ów  w  Estonii 
I Ł otw ie. P e rtin ax  przew iduje, że  P o lska 
w ybierze p ierw szą ew entualność. O s ta t­
nią rozbiow ę amb. L aroche‘a z  min. 
Beckiem  tłum aczą dzienniki francuskie 
jako krok  Polski na d r o d ^  ku p a k to w i

W  podobnym  duchu pisze o polityce 
polskiej korespondent m oskiew ski 
„T em psa" p. P ie rre  B erland, k tó ry  ró ­
w nież stw ierdza  dokonany już akces 
trzech  państw  bałtyck ich  do idei paktu. 
P rzy p u szcza  on, ż» w  raz ie  dalszego 
oporu P o ls k i p ak t w schodni obejm ie 
■wszystkie pro jek tow ane państw a  (F ran ­
cję, Rosję, C zechy, L itw ę, Ł otw ę, E sto­
nię) b e z  P o l s k i  i b e z  N i e ­
m i e c .  P o lska  zna laz łaby  się w  tym  w y ­
padku w  niebardzo m item  t§te-A -t§te 
z  Niemcami. P . B erland  daje do zrozu­
mienia, że P o lsk a  osta tecznie  n a  pakt 
się zgodzi, ale zażąda  z a  to  koncesji w  
innych dziedzinach. O d kogo? Zapew ne 
od Francji. P odobne przypuszczenie 
w ypow iada w  sw ym  telegram ie p. Vi- 
bae, korespondent „K uriera W arszaw - 
skiego“.

W  obu po \. yższycn  grosach — inne, 
jak  np. niezm iernie in teresu jący  arty k u ł 
deputow anego B astida w  „D epeche de 
T oulouse“ opuszczam y — znajdujem y 
tw ierdzenie, w obec k tó rego  p. B eck 
zajm ie zapew ne stanow isko. MCwi się 
tam , że p. B eck nietylko nie zgodził s:ę  
na udział P olsk i w  pakcie w schodnim , 
ale nadto pojechał do Tallina, b y  od­
w ieść Estonję od przystąp ien ia  do m e­
go. Celem  polityki w arszaw sk ie j jest 
r— w edług  ow ych publicystów  francu­
skich — stw orzenie w raz  z państw am i 
baityckiem i odrębnej kom binacji dyplo­
m atycznej, k tó ra  zdaniem  P ertinax  a 
by łaby  dość bliską Niemiec! Z naczy 10

poprostu, że  P o lska  paraliżuje akcję d y ­
p lom atyczną Francji. G dyby ta k  było, 
to  należałoby  zapytać, czy  sojusz pol­
sko -  francuski jeszcze istnieje i czy  
m a jak ieś znaczenie p rak tyczne. Jest 
p rzecież niedopuszczalnem , bs dw aj so 
jusznicy  dążyli na tym sam ym  4erenle 
do celów  w ręcz  przeciw nych. P rz y ­
puszczam y, że francuscy  publicyści 
p rzedstaw iają  akcję p. B ecka w  sposób 
nieścisły. T rzeba  to -jednak  głośno i au­
to ry ta ty w n ie  pow iedzieć. 'iie trzeba  do­
puścić, b y  w  opinji francuskie, zak o rze­
niło się przekonanie, że m in is ttr  so jusz­
niczego państw a prow adzi politykę w o ­
bec Francji nielojalną. I  aby  k res poło­
żyć  w szystk im  takim  podejrzem om  J o- 
skarżeniom , trzeb a  ośw iadczyć jasno, 
c z y  się jest za, c zy  też  przeciw  p ak to ­
w i w zajem nej pom ocy. Nie w yw ołał ten  
t a k t  w  Polsce nigdzie entuzjazm u. T ąka 
rozległa kom binacja z Niemcami i Rosją 
noże pozostać  jeszcze jedną złudną 

gw arancją  pokojow ą na w zó r paktu 
Kelloga. W yraża liśm y  co  do niei różne 
w ątp ’iw ości. Ale z drugiej stron: — ce­
lem najw ażniejszym  naszej polityki mu­
si być  utrzym anie sojuszu z Francją. 
C zy  jednak sojusz ten  będzie m iał jaką 
w artość , jeśli P o lska  — i to razem  i  
N iemcami — pozostanie poza paktem , 
k tó rego  głów ną kontrahentką i gw a-

O trzym ujem v następujące uw agi: 
W ojna zm ieniła k artę  Europy. Zm ar­

tw ychw sta ła  i Polska, okrojona, ile  
zjednoczona i niepodległa B y  tu się- 
stało , m usiało przelać się m orze k rw , 
i m usiały paść trz y  sępy, k tó re  t r z y ­
m ały  nas w  sw ych szponach O czy­
w ista , że i inne czynniki o d eg ra ły  nie­
poślednią rolę i  zaw aży ły  na szal: — 
a to  p race i zabiegi Komitetu N arodo­
w ego i A rm ia błękitna p rzedstaw iająca 
Polskę jako sojuszniczkę s trony  zw y- 
cięzkiej. — Część tylko społeczeństw a, 
k tó ra  op ierała  państw ow e nadzieje na 
m ocarstw ach  centralnych, w  szlachet­
nej zapew ne myśli p rzy jm ow ała, że nje- 
za.eżnie oddziały polskie p rzez  swój 
zbro jny  czyn  szablam i w y rą b a ły  Polskę 
O dpow iednio zaczęto tw orzyć  legendy 
i jak  się w y raz ił w  jednym  z a r ty k u ­
łów  W . T. p is ić  „historię stosowaną'* 

S p raw y  te  jednak to czy ły  się mię­
dzy  sw ym i a nikomu z nich nie b ra ­
kow ało dużych i isto tnych zasług i 
szczytnych, ofiarnych pośw ięceń.

Jaką  zaś rolę odegrało  w  spraw ie 
polskiej żydostw o — chyba dosta tecz­
nie w iadom o.

T ym czasem  cóż się dzieje?
K iedy Żydzi zaczęli przeczuw ać 

grożące niebezpieczeństw o ze s trony  
Hitlera, postanow ili grozie tei zapo- 
biedz p rzez pozyskanie dla siebie Nie­
m iec i próbow ali tego dokonać kosz­
tem  Polski.

Zo-ganizow ali w  A m eryce w  rok'1 
1931 i 1932 nagonkę na Polskę. P o ru ­
szono w szy stk ie  swe' s iły  tamtejsze, i 
nadto w ysłano , jako ag ita to ra  g ro te s ­
kow ą postać w rzaskliw ie okrzyczanego 
„najw iększego uczonego11 Einsteina, I 
zaczęła  się heca. U rządzano zebrania, 
w iece, pochody an typc 'sk le , podnoszo­
no konieczność rewizji trak ta tu  W e sa ­
skiego, w ołano o zw ro t Pom orza, Ś ląs­
ka  — a łącząc to  z ów czesnem i zajścia­
mi na U niw ersy te tach  przedstaw iano 
Polskę jako “zdziczałą  barbarję.

Dzienniki nasze m ilczały  — jedne 
z rozm yślnych w skazań , — drugie ze 
w skazań  nakazanych — jedynie p rasa  
żydow ska czyniła  odnośne wzmianki 
a m iędzy tem i „N -sz P rzeg ląd" um ie­
ścił spraw ozdanie z w iecu an typo lsk i^  
go w  Now ym  Jorku , na k tó rym  ra t  n

-ran tką  będzie F rancja?  C zy  nie będzie­
m y uchodzić w e Francji, w  Rosji, w  
państw ach  bałtyckich  za ukrytego p rz y ­
jaciela Niemiec — i czy  dalszy  rozw ój 
w ypadków  nie zm usi nas do kooperacji 

-z nimi, kooperacji, k tó ra -m o że  dla nas 
stać się fa ta lną?  O drzucając p a k i  p cm - 
m y ponadto F ra n c ę  ku Rosji, a chyba 
nie pow inniśm y do tego d>puścić, b y  
pow sta ł sojusz francusko - rosyjski bez 
Polski. O pór Polski przeciw  paktow i 
ma pew ien sens tak  długo, jak długo 
m am y nadzieję w ypersw adow ać go 
Franc.il G dy się to nie uda, w  interesie 
naszym  leży. chyba do paktu p rz y s tą ­
pić i pak t ten, o i'e  się da, ulepszyć. P i­
sząc o obaw ie Polski, żu w  razie w ojny 
w ojska sow ieckie w kroczy łyby  do Pol­
ski, (by bić się w raz  z Polską przeciw  
Niemcom), zauw aża „Tem ps", że p v  
moc Sow ietów  m oże być udzielona w  
formie m ateria łu  w ojennego i lotnictw  i. 
Da się w ięc w pakcie w prow adzić róż­
ne popraw ki po naszej myśli, ale p ierw ­
sze pytanie, na k tó re  nasz rząd musi 
odpow iedz.eć i to szybko, b rzm i: C zy  
P o lska  m oże bez niebezpieczeństw a d!a 
Siebie pozostaw ać w  tow arzystw ie  Nie- 
miep poza paktem  wschodnim , na czele 
k tórego stoi F rancja?

S tefan W iese (W eiss) pow iedział:...
„Ja osobiście czuję się odpo .iedzlal- 

ny za  stworzenie państwa polskiego.
G d y  P aderew sk i przyszed ł do W ilsona 
ze swoja ' misją polityczną, k tó ry  n ie  
m iał pojęcia o  Kwestji polskiej, — to 
ja Jako przyjaciel W ilsona w płynąłem  
na niego, aby  p rzy ją ł odbudow anie 
nań* va  p o W e g o , jako jeden ze sw ych  
słynnych  14 punktów .'

Rabin czyni się odpuw ieuzialnym  za 
stw orzen ie  państw a polskiego.

W szystko  w ięc, co  pow yż pow ie­
dziane odnośnie do w skrzeszen ia  Polski 
jest bez znaczenia. Na nic w szelki d o ­
tychczasow e w alk i em ulacyjne co do 
zasług -w odzyskaniu  O jczyzny.

W szy stk o  to upada — bo rabin ży ­
dowski stw orzył państwo polskie.

Ż t ta zarozum iałość żydow ska, gdy 
się rozbu ja  jak w  obecnych  czasach, 
nic zna granic, to obok dow odu pow yż­
szego, m am y znam ienny jeszcze jeden 
— na szczęście nie nas d o tyczący : są 
to  niedaw ne staran ia  o  w ystaw ien ie  w  
Nowym  Jorku pom nika Chaim a S a lo ­
mona, jako tego, k tó ry  pom agał finan­
sow ać rew olucję am erykańską.

Quousque tandem ?
Dr. E. K.

0 pobieraniu opłat na rzecz 
Funduszu Pracy

W obec m ylnego in terpretow ania prze 
pjsów  o  opiatach na rzecz Funduszu 
P żacy  M inlsterstW o Opieki Społecznej 
w ydało  obszerne w yjaśnienie do w  -,yst- 
kieb urzędów  i ubezpieczalni społ cz* 
nych. O bow iązek uiszczania op łat na 
rzecz Funduszu P ra c y  obejmuje w szy st­
kich robotników , nie w y łączając  osób 
zatrudnionych z funduszu dla bezro- 
'botnych z subw encyj państw ow ych itp.

Zwolnieni od uiszczania op ła t na 
Fundusz P ra c y  s ą ' robotnicy za trud­
nieni w  gospodarstw ach r( ’nych, P"’r 
żonych tak  na obszarze  gmin wiejskich, 
jak i miejskich i rc zn b w ie  (term inatorzy) 
prak tyku jący  w  zakładach rzemieślni 
czych. gdyż p raca ich 1113 charak ter 
naukow o - w ychow aw czy i nie pobie­
rają  oni żadnych uposażali „

lU ą u M  <z
Ni2szy poziom, a wyższe 

pensje
W arszaw sk i „Robotnik" zw raca  u w iJ 

gę na jeszcze jedną sprzeczność m iędzy 
przem ów ieniem  prem- Kozłowskiego, a 
p rak tyka  „w  terenie". P rem . Kozłowski 
w y raz ił się, że w  Polsce usialonc rów ­
now agę gospodarczą na niższym  pozio­
mie, a tym czasem :'

„O rćwnowadze na niższym  p o z io  
mie możnaby mówić wtedy, gdy ca­
le społeczeństwo ponosi równomiernie 
ofiarę,' równomiernie przynajmniej w 
stosnnk" do okresu przedkryzyso*r««jo. 
Ale u nas nic podobnego się n ie dzieje. 
Podczas gdy robotnicy, pracowi icy, 
urzędnicy, drobni rolnicy, drobni kupcy 
i rzem ieślnicy spadli na najniższy po­
ziom bytowania, to różna „elita" żyje 
na poziomie znacznie wyższym , niż  
przed kryzysem. Podczas gdy m ile 
urzędniczej obcina się wciąż pobory 
dygnitarzom wyższych kategoryj 1 roi 
skowym  wyższych szarż pobory pod. 
wyższo**0. Gdzież tu równowaga, a 
zwłaszcza równowaga na niższym  po­
ziomie?"

Jednym  z najw iększych grzechów  
sanacji jest obłuda.

Paderewski unika Niemiec
W  paryskiem  „Figaro ukazał się 

obszerny  opis w izy ty  u Paderew skiego , 
złożonej naszem u m istrzow i w  M orges, 
nad Lem anem , p rzez jego sąsiada p. 
P ourta les:

Mistrz opowiedział gościowi dzieje 
sw ego pierwszego koncertu w  Berlinie, 
zepsutego przez nietakt dyrygującego 
wówczas orkiestrą słynnego kapelm i­
strza, ale zarazem człowieka nieobli- 
czalnego w swych kaprysach, Hansa 
Biilowa.

  Od tegj czasu —. kończył Pade­
rewski — nóga m oja nie postała już 
w B eninie.

— Ciekawe to jednak — zauważył
pourtales,   że Niemćy, zawsze tal
uniżeni wobec powodzen;a, n ie zapra­
szali więcej pana.

— Owszem. W ielokrotnie Nawet w  
lej chw ili ofiarują m l najwyższe ho»o . 
rjrjum  ame końskie, obym przyayl 
zachwycać u szy  Hitlera, ■ będącego, l i i  
się  zdaje, takim sam ym  zwolem>’klem  
Chopina, Jak W agnera.

— Ugoda polsko - nięmiecisa,
— W łaśnie. Ten pukny akord dyg<y 

nansow y bez m ożliwego rozwiąza n. , 
Nis potrzebuję chyba dodawać, że'były  
szef rządu, jakim jestem , niw ndo się  
do naztoh, aby zrobić politykę «rzy for­
tepianie.

Koncert P aderew sk iego  w  Niem-* 
czech tej chwili m ógłby słusznie, u ' 
chodzić za evenem em  polityczny i nis 
kulturalny i m !strz  nasz bardzo  taktów* 
nie możliwości takiej unika.

Piruety żydowskiego PJerrota
Żydow skia prasa daje w y ra z  swem u 

niezadow oleniu z tego, iż pism a narod< 
w e nie zap rzestały  podczas Zjazdu Do 
laków  z zagranicy swojej kam patr o  
uśw iadom ienie polskiego społeczeństw a 
w  kw estji żydow skiej.

Żydzi byliby  zadow oleni dopiero 
w ted y , gdyby polskie społeczeństw o w  
S tarym  Kraju pochw aliło Żydów  pn ;ed 
rodakam i z zagranicy, a p rzez  to  d* 
im klucz do serc naszych em igrantów- 
T akie  postaw ienie kw estji zw ie rszy łoby  
możliwości ekspanzji żydow skiej w  tych  
krajach gdzie obok osiedleń żydow skich 
jest liczna i silna em igracja polska: Cy­
tujem y tu w y ją tek  z fejletońu p- „P ie r 
ro ta" (Appenszlaka) w  w arszaw skim  
„N aszym  P rzeg lądzie":

Ale publicystyka antysemicka zapo­
m ina, że polacy z zagranicy przywAżli 
swóje świadectwo o żydach. Są wśród 
emigracji przedstawiciele m niejszości 
polskich, walczących w  różnych krajach 
o faktyczne równouprawnienie, ramię 
przy. ram ieniu z mniejszości* żydow­
sko,. Znają też polacy z zagranicy -sta­
nowisko żydćw polskich, osiadłych za­
granicą, znają ich patrjotyzm  i silnd  
przywiązanie do Polski. W  li jlyaratso  
czy Nowym  Jorku, w  Rio de Janeiro, 
czy w  Anstraljl żyją ży d zi w  ktćrych  
selen  nie zagasło m iłość do Polaki, To 
przywiązanie żydów polskich nic ga­
śnie z  biegiem lat, nie słabnie nawet 
w kraj.ii. gdzie żydostwo buduie swą

JAN MATYASIK

Zarozumiałość żydowska
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W yoieozk a  
do Szwecji i Holandji

bas paszportów
Poniew aż wycieczki m orskie do Sztok, 

to lm u  cijszy iy  się w sezonie letnim  nie- 
elychanem  powodzeniem, Linja Gdynia 
— Ameryka 'organizuje na zakończenie 
sezonu letniego jeszcze jedną taką w y. 
cieczkę okrętem „Pułaski**, ktćry opuści 
Gdynię dn. 23 sierpnia. W ycieczka ta po­
siadać będzie jeszcze dodatkową atrakcję 
w form ie zwiedzenia Helsingforsu i oko­
lic. Ostatnią wycieczką po morzu B a ł. 
tyckient tego lata będzie wycieczka do 
Leningradu, skąd pasażerowie m ogą się  
udać do M oskwy na F-?stival Teatralny. 
Obie te wycieczki nie wym agają paszpor­
tów zagranicznych, (z)

Siedzibę Narodową. Na to zjaw isko  
zwracają uwagę w szystkie polskie p la. 
ów ki zagraniczne —  1 liczą  się z nlem  

poważnie.

Na polskie placów ki zagraniczne niech 
lepiej się Żydzi nie pow ołują. Polskie 
społeczeństw o zupełnie nie solidaryzuje 
się z takiem i ośw iadczeniam i naszych 
zagranicznycn przedstaw icieli, jak to, 
które  z łożył w obec am erykańskich Ży­
dów  ów czesny  am basador Polski w  
W aszyngtonie, p. T y tu s  Filipowicz, 
przyobiecując oddanie Polesia pod ko­
lonizację żydow ską. A co do Nowego 
Vorku, V alparaiso, Rio de Janeiro  i 
przyw iązania tam tejszych Żydów  do 
Polski, to  w arto  w łączyć  w  ten  szereg  
żydow skich ogniw  polskiego patrio tyz­
mu także i B uenos A ires i tam tejsza 
bandę hand larzy  żyw ym  tow arem , tzw . 
Zwi-M igdat, operującą w  b ran ży  pol­

skiej em igracji, a  sk ładającą się z roda­
kó w  p- P ierro ta .

Z księgi przysłów 
Nowaczyrtsklego

Adólf N ow aczyński zajął się ostatnio 
w  sw ojej rubryce  „O fenzyw a" w  „M yśli 
N arodow ej" suggestją, szerzoną p rzez 
zainteresow anych, iż każdy, k to  podnie­
sie rękę na żydostw o, doczeka się m ar­
nego i fatalnego końca. N ow aczyński pi­
sze  tu  w  w łaśc iw y  sobie — polityczno- 
fejletoniczny sposób:

Każdy, co żydom dokuczył będzie 
*ię w  tulactw ie włóczył. Kto demaskuje 
szacherkl będzie m iał wnet chore nerki. 
Kto broni swoich przed żydeem, będzie 
uciekał ze wetydem. Kto żydom  nie daje 
spokoju, będzie umierał na gnoju. Dru- 
m jnt, Lueger, Ford z Cotem, wszyscy  
w n st 'egną pokotem. Kto chce być P u -  
ryczkiewiczem , zostanie dziadem 1 n i- 
czem. Szlag trafi już wnet Hitlera, 
Goebelsa ciężka cholera. Żaden się 
wróg nie uchowa, bo naszych chowa  
Jehowa.

Tak oczyw iście m ów ią Żydzi. A rze­
czyw istość mówi co innego.

W e W iedniu popełnił sam obójstw o 
w y d aw ca  „Neues W iener Journal" — 
Liopow itz:

W ostatnich miesiącach editeur Lip- 
powitz w ziął na ezefa bandy niejakiego 
Nagelstocka (siei. I kazał swym  łyd:m  
pisać skrajnie antysem icko. I  iy d y  uja­
dały na żydAw w  nleboglosy b rie han. 
dal szedł, I w szystk ie P lattfusy i Drey- 
fussy zaczęły być więcej dollfusowate 
niz sam Dollfuaa. I w szystkie były  
frontsoldaty i zrobiły jednolity front 
faszystow ski (austro-fascizm us) n a cjj. 
nie i okropnie niepodl sgłościowe za 
każdą cenę. Potrafiły  bardzo zgrabnie 
„Maul haltón'*, ale nie potrafiły Mass 
b«lten. N iestety przesadziły. I żydy w 
kawiarniach zaczęły osten '-cyjn .e czy­
tywać leko h illeryzujące „'Wiener N eu. 
este N».chrichten“. Lippowitza tak to  
„zapoznanie** uraziło i zniechęciło, że 
w olał się powiesić na szelkach...

I  znów się  więo spełniła wróżba Ha- 
bakuków, że len  kto z  Izraelem zadzie- 
ra, len alę w  piekle poniewiera.

Nie m ożna powiedzieć, aby  N ó w r  
uzyński w  swoich fejletonach oszczędzał 
Ż ydów  i w y raża ł się o nich delikatnie 
Jest to  jednak tylko idylla w obec tego, 
co o antysem itach wypisifje rabin T b - r

R.

W y ra*  ,,syndyka!izm " b y ł bezpo­
średnio p rzed  w ojną ostatn im  krzykiem  
m ody w  zakresie  ideł społeczno * poli­
tycznych. Intelektualiści rew olucyjni w i­
dzieli w  socjalizm ie —  oportunizm , w  
kom unizm ie — om nipotencję państw ow ą 
(zresztą  słow o „kom unizm " b y ło  w  tym  
czasie rzadko  w  użyciu), w reszcie  w  a- 
narchizm ie — prąd  n iezdolny  do uzy- 

| skania w iększej ilości zw olenników : 
może z resz tą  w y aaw ało  się im naw et 
w  okresie c iszy  przedw ojennej trudnein 
do przypuszczenia, żeby  kiedykolw iek 
m ożna by ło  bez w szelkiej w ład zy  się 
obejść. Jedynie w  Rosji i w  H iszpanji 
an a rch zm  m iał w iększe pow odzenie.

Na placu w  całej sw ej św ieżości, n ie­
nagannej postępow ości i atrakcyjności 
rew olucyjnej pozostaw ał syndykalizm , 
zw any  też  w e W łoszech  kftrporacjonlz- 
mem. Co głosił ów  now y w ów czas kie­
runek?

Oto, że upadku kapitalizm u nie da 
się osiągnąć na  drodze zdobycia w ię k ­
szości w  parlam encie p rzez g rupy  i p ar- 
tje w rogie tem u ustrojow i społeczno- 
gospodarczem u. Kapitalizm da się o b a ­
lić tylko w  drodze gw ałtu , a zdolni do 
gw ałtu  m ogą być  jedynie w ychow anko­
w ie syndykatów  (rozum iano przez me 
robotnicze zw iązki zaw odow e, jak j ro- 
botn.cze koop era ty w y  spożyw cze i w y­
tw órcze). Jedną z najbardziej ukocha­
nych p rzez syndykalistów  postacią 
gw ałtów  m iał być strajk generalny. Du­
cha stra jku  generalnego w ychow ać — 
oto, co w inno b y ć  glów nem  zadaniem  
syndykatów . D rugiem  zadaniem  miało 
być w yrobien ie  w śró d  sw ych czlonkóv' 
zdolności k ierow ania produkcją i w o- 
góle ca łem  życiem  gospodarozem . Na to 
jednak drugie zadanie zw racali uw agę 
ów cześni teo re ty cy  sy ndykd izm u  tylko 
mimochodem. U w ażali, że zdolność do 
k ierow ania  produkcją, w ym ianą i roz­
działem  dóbr ekonom icznych przychodzi 
sam a przez się, niejako p rzez  sam o na­
leżenie i sam  pob y t w  syndykacie.

B ardzo  p o ryw ającą  b y ła  w izja p rz y ­
szłości, k re ś o n a  p rzez syndvka)istćw . 
P rzy sz łe  państw o syndykahsryczne 
m iało być podobne w  sw ym  ustroju  do 
stanu  rzeczy  dzisiejszego. T e sam e fa­
bryki, te sam e w arsz ta ty , te sam e go­
spodarstw a, te  sam e banki, te  sam e biu­
ra, w szystko  pozostaw ało  po daw nem u. 
Znikało ty 'k o  ich kierow nictw o uposta­
ciow ane w  posiadaczach w łasności p ry ­
w atnej, bo cala w łasność przechodziła 
na rzecz syndykatów . W  ten sposób 
syndykaliści odpierali za rzu t, s taw iany  
ustrojow i socjalistycznem u, że będzie on 
ty ran ią , że będzie s trasz liw ą cen tra liza ­
cją całego życia  gospodarczego w  ręku 
w ład zy  państw ow ej. Zdaniem  sy n d y k a­
listów, w  ich ustroju, w  ustroju syndy- 
kalnym , państw o s taw ało  się niepo- 
trzebnem , w zględnie jego rola og ran i­
cza łaby  się do najogólniejszych zadań 
u trzym ania ładu i p o rzą ik u . Całe zaś 
życie gospodarcze, społeczne, kultural­
ne skupiałoby się bez resz ty  w  sy n d y ­
kacie.

Syndykaliści nie obiecyw ali nadzw y­
czajnego doorobytu  i w ogóle raju pod 
w zględem  m aterialnym  Bo przecież 
sv n d y k a ty  b y ły b y  ty lko kontyn-uacją 
dzisiejszego stan u  gospodarczego. Aie 
pod w zględem  psychologicznym  m iały 
stanow ić p rzew ró t ogrom ny. D zisiejszy 
ustrój gospodarczy, ustrój kap ita listycz­
ny, w yw odzili syndykaliści, je s t złv 
p rzedew szystk iem  p rzez sw ój ucisk p sy ­
chiczny. U strój ten p rzy g n ia ta  i ciem ię­
ży. Je s t ustaw icznym  gw ałtem  na wol­
nym  człow ieku.

Tu przechodzim y do is to ty  filozofii 
syndykalizm u: g w a łt obecnego ustro ju  
w  ujęciu tej filozofii da  się ty lk o  obalić 
w  drodze gwałtu, B ędzie to niejako 
o s ta tn ie  użycie gw ałtu . N astąpi gw ałt 
końcow y, po k tć ry m  przyjdzie w y zw o ­
lenie w olnego człow ieka.

P o  wojnie św iatow ej o d zy sk a ły  sw o­
ją a trakcy jność  socjalizm  i komunizm. 
Syndykalizm  zeszedł nieco w  cień. M o­

że  s ta ło  się  to  dlatego, że  zarów no  so ­
cjalizm, jak  i kom unizm  um iały  się zna­
komicie posługiw ać gw ałtem  przy tem  
gw ałtem  dużo s traszn ie jszym  i skutecz 
niejszym , niż p rzew id y w an y  p rzez  syn- 
dykalistów  stra jk  generalny . Komuniści 
ro sy jscy  dowiedli, że pułki w ojskow e, 

pos.adającte  na czele sw ojem  zrew olucjo­
nizow ane sow iety , są skuteczniejszym  
środkiem  zdobycia  w ładzy , a C zeka lep­
szym  sposobem  jej u trw alenia, niż s tra jk  
generalny, k tó ry  po kilku dniach s ła b ­
nie i zaw odzi i w cale nie sk łania dzier­
żących  w ładzę do w ypuszczenia jej 
z  rąk.

Nie spełn iła  się te ż  w izja  p rzy sz ło ­
ści, m alow ana w  w yobraźn i syndykali­
stów . Ani w olnych syndykatów , ani 
w olnego człow ieka nie p rzyniósł ustrój 
budow any  na  gruzach ustroju kap ita li­
stycznego. P rzeciw nie. T en  now y ustrój 
s ta l się synonim em  ucisku człow ieka, 
jako też jego organizacji zaw odow ei, 
p rzez groźnego m olocha: państw o ko­
m unistyczne.

Ale sam a w  sobie syndykalistyczna  
filozofja gw ałtu  odeg ra ła  sw ą rolę. B y ła  
ona zb y t pociągająca, ab y  nie w płynąć  
na um ysły  w odzów  sił rew olucyjnych, 
znajdujących się czy  to  w  obozie socja­
listycznym , czy  kom unistycznym .

Od w ieków  dw ie idee, dwie siły  n ie­
jako pasjonow ały  ludzi i pobudzały  Ich 
do czynu. Ideam i tem l b y ły : wolność 
I w ładza . 5 ą  to  Idee p rzeciw staw ne. 
B y ły  epoki w  dziejach ludzkości, k iedy  
pokolenia ca łe  sz ły  n a  ofiary  I śm ierć 
w  imię uzyskania wolności. W  innych 
znów  okresach  setk i 1 ty siące  ludzi ry ­
zykow ało  życie, celem  osiągnięcia w ła ­
dzy. Syndykalizm  zbudow ał teo rję , w  
której te  dw ie s iły  m iały  działać razem . 
C złonkow ie sy ndykatów  mieli zdobyć 
w ładzę, mieli użyć gw ałtu, celem  po ­
m szczenia się za do tychczasow y ucisk 
i rów nocześnie mieli s tw arzać  w arunki 
dla w olnego cz łow ieka  i dla jego wolnej 
organizacji: syndykatu . C o za potężna 
sugestja! Jakżeż m iała nie oddziałać na 
um ysły  i w yobrażen ie?

I istotnie oddziałała. E lem enty filozo­
fii syndykalistycznej w esz ły  w  obręb  
św iatopoglądu ludzi rew olucji ro sy j­
skiej, jak ićw n ież  przyw ódców  pow o 
jennych ruchów  rew olucyjnych w  ca­
łym  św iecie. W  filozofii gw ałtu  tgW ł 
o ogrom nem  napięciu czynnik w yzw o­
lenia niezm iernej energji rew olucyjnej.

Ale przeznaczeniem  filozofii syndy- 
kallzm u by ło  nietylko zasilić ruchy  rew o ­
lucyjne, o ch a rak te rze  przew ro tu  spo­
łecznego, lecz dzięki n iezw ykłej rzeczy 
kolei, c zy  raczej ta k  częste j ironii losu, 
rów nież reakcja przeciw  powojennym  
ruchom rewolucyjnym, reakcja  p rzeciw  
kom unizm owi i socjalizm ow i m iała z niej 
obficie zaczerpnąć.

M ało tego. Faszyzm  włoski, nietylko 
Siłą poskrom ił g w a łty  ruchów  kom uni­
stycznych  i socjalistycznych, ale głosi 
realizację syndykalizmu w  pełnym  za­
kresie, w  całej jego treści. P ań stw o  w ło ­
skie je s t proklam ow ane jak państw o 
korporacyjne, korporacjonizm  m a być 
cechą jego ustroju politycznego i spo­
łeczno - ekonom icznego.

Rów nocześnie jednak w e Francji 
istnieją w yznaw cy  i zw olennicy syndy  
kalizmu, w zględnie korooracjonizm u w  
sensie przedw ojennym , jak to  w yżej 
przedstaw iliśm y. P o za  W łocham i i poza 
F ran rją , istnieją zw olennicy obu typów  
syndykal.zm u: francuskiego, p rzed w o ­
jennego, lew icow ego, o raz  w łoskiego, 
powojennego, faszystow skiego.

W .

iowac się 
tólźnaczy

. » ■ * - ' y a a w ł f ,  ■ ,

PHILIPS
S U P E R -A R LIT A

1

Ludendorf f o Hindenburgu
Z okazji zgonu prez. H indenburga 

dzienniki zam ieszczają szereg  w spom ­
nień i epizodów  z jego życia, w  szcze ­
gólności w  zw iązku z osobą H itlera.

Jak  w iadom o, H 'tle r nie c ieszy ł się 
nigdy zbytn ią  sym patią H indenburga, 
k tó ry  w ielokro tn ie  w y ra ż a ł się o nim 
w  słow ach  o s try ch  a prostych .

• — Nigdy nie dopuszczę, —  m aw iał,
— b y  na fotelu Bismarcka zasiadł te? 
czechosłowacki kapral!

A k ied y  — w  w yniku  plebiscytu  - i  
H itler osta tecznie  zo s ta ł kanclerzem ,
—  Hindenburg, w  g ron ie  sw ych  naj­
bliższych n azy w aj go ,*szalonym głup  
cem“. -i

K w
Dwóch tylko ludzi d e m o n s tra c y jn i 

w strzy m ało  się od  m anifestow ania ża- 
śm ierci H indenburga: Wilhelm 

IX. w  Doorn I generał Ludendorf w  Mo­
nachium. I

W fh e h n  II. og ran iczy ł się do wy* 
słan ia  d ep eszy  kondolencyjnej i w ieńca 
C zyżby  n ie  m ógł zapom nieć dotąd  r a ­
dy  udzielonej mu p rzez  H indenburga 
w  ioku 1918, a b y  uciekł do Holandji, 
bo w ojna przegrana?....

Co się ty c z y  gen. Ludendorfia, jed­
nego z najlepszych tak ty k ó w  arm ji nie­
mieckiej, — to  nie ta ił się on ze sw em f 
uczuciam i dla H indenburga, a  k tó ry m  
w  p arrię tn ik ich  sw ych  w y ra ż a  się le s -  
cew ażąco. ,

— Wielki człow iek o m ałym  mózgu
— tem i s ło w y  o k reśla ł H indenburga w  
kółku zaufanyct

Ludendorf nie uw ażał naw et za wsk'a 
zane w ysłan ie  dep eszy  kondolencyjne!. 
A gdy  go py tano , czem u nie w yw ieś ł 
na dom u chorągw i okry te j kirem , —- 
odpow iedział:

— Od czasu  w ojny  niem a w  m yw  
domu żadnych chorągw i.

P rzy chorobach krwi, skórnych 
ł nerw ow ych  osiągam y p rzy  stosow aniu 
naturalnej w ody  gorzkiej Franciszk Jó­
zefa regularne funkcjonow anie narzą­
dów  traw ienia- Zaleć, p rzez lek. 1333

Przed dwudziestu laty...

W  dniu 9 sierpnia 1914, opublikow ali 
dzienniki polskie, w ychodzące w  zabo­
rze austriackim , następujący  telegram  
w iedeńskiej Agencji T elegraficznej:

W iedeń. P rzek ro czy w szy  granlcó 
K rólestw a Polskiego, w ojsko nasze ogło­
siło tatr. następującą odezw ę:

Do Narodu Polskiego?
Z woli W szechm ocnego, k tó ry  kie* 

ruje losam i narodów  1 z rozkazu sw ych 
M onarchów , sprzym ierzone arm je a i- 
s tro -w ęg ierska  i niem iecka, p rzek ro czy ­
ły  granicę, p rzynosząc w  ten sposób 
i w am , Polakom , w yzw olenie z  pod 
jarzm a m oskiew skiego.

Pow itajcie nasze sz tan d ary  z ufno­
ścią, bo one zapew niają w am  spraw ied­
liwość.

P o lacy! Zaw ierzcie ochotnie i z peł. 
ną ufnością naszej opiece, popierajcie 
nas i nasze usiiow ania! Z aw ierzcie sp ra ­
w iedliw ości i w ielkoduszności naszych 
W ładców , spełnijcie sw ą powinność!

Naczelna Komenda
c. i k.w ojska austro-w ęgierskiegń

i IH1K0PLBM SS ZST- S I „MMMMMII" St 0. T. WincbieraSyn. i *.?*!■ f
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2  k>uąu od korespondentów- „JCwijera”
Kronika śląska

ZNOWU KATASTROFA W  B IE D A . 
SZYBIE. 7 bm. wieczorem w czasie kopa­
n ia  nowego szybiku na terenie dzikich  
odkrywek w  Siem ianowicach zasypany 
został na głębokości 6 mtr. 20-letni Fran­
ciszek Żoneczko z Małej Dąbrówki. 
W spółpracownicy zasypanego wydobyli 
go na powierzchnie, lecz w szelkie zabiegi 
celem  przywrócenia go do życia okazały  
sie bezskuteczne.

Lekarz stw ierdził śmierć wskutek udu­
szenia i złam ania kręgosłupa. Zwłoki od­
stawiono do kostnicy szpitala hutniczego 
w  Siemianowicach.

Kronika warszawska 

Echa śmierci ś.p. Drabika
S p raw a nieudanej operacji szczeki 

na osobie śp. prof. W incentego D rabi­
ka, a r ty s ty  dekora to ra  w arsz . tea trów  
będzie w  tych dniach rozpa tryw ana  
p rzez w ydzia ł lekarski U. J. w  K rako­
wie. R ada m a w ydać  na żądanie w ładz 
sądow ych opinję co do ew entualnej od­
pow iedzialności o pera to ra  prof. M eiss­
n era  za trag iczny  finał operacji.

Opinja ta  zadecyduje o dalszym  
b 'egu  spraw y.

WIEŚ HUCULSKA W  PARKU „100 
POCIECH'1. 11 bm., staraniem  Obywatel­
sk iego Komitetu Pjm ocy SDolecznej przy­
będzie od W arszawy cala wteś huculska. 
W les huculska rozlokuje się w parku 
„100 Pociech" na Pradze przy moście 
Kierbisdzia. Specjalnie zbudowane chaty, 
warsztaty pracy oraz w ystawa rękodziel­
nicza, dadzą pełny obraz Huculszczyzny.

Kronika morsna

Zbrodnia Niemca
W  Sulcu Kujawskim, pow. bydgoski, 

miał miejsce w ypadek  zabójstw a. W ła ­
ściciel gospodarstw a rolnego Niemiec, 
niej. G erhard  Thiede, pilnow ał sw ego 
pola. U zbrojony w karab in  napotkał na 
polu trzech osobników  z w orkam i. O dy 
osobnicy zaczęli uciekać. Thiede oddał 
strza ł, k łaaąc  trupem  na miejscu niej. 
F ranciszka Idziakowskiego.

Na miejsce zabójstw a p rzy b y ła  ko­
misja sądow o - lekarska. P ro k u ra to r 
w y d a ł nakaz aresztow ania Thiedego, 
Thiede nie posiadał zezw olenia na żadną 
broń. Z astrzelony robotnik ro lny 50-letni 
Franciszek Idziakow skl osierocił żonę 
i 6 dzieci.

PROMOCJA PODCHORĄŻYCH KAWA­
LERII. W  szkole kawalerii w Grudziądzu 
odbyła się promocja podchorążych na  
podporuczników. Po Mszy św. i wsnania- 
łej rewji oddziałów wojskowych oraz 
szwadronu podchorążaków — nastąpi! akt 
promocji. Prym usem  szkoły został ppor. 
Jerzy Dziedzic. Ogółem promocje otrzy­
m ało 66 podchorążych.

Zakończenie uroczystości stan ow ił' 
/•aut w salach kasyna oficerskiego.

Kronika przemyska

NIEPOKÓJ W  WIĘZIENIU. Od ja­
kichś dwu lat więzienie przem yskie do­
starcza m iastu w iele emocyj. Raz „boha­
terami" są więźniowie, innym  razem  
strażnicy, raz nawet urzędnik Teraz zno­
wu w  ostatnich kilku dniach doszło do 
buntu więźniów, którzy domagali się po­
prawy złego ich zdaniem wiktu. Uspoko­
jenie nastąpiło dopiero po trzech dniach.

WYPADKI. W  niedzielę, 5 bm. w y­
buch! groźny pożar w  Budynku pod ńr. 
19. Zaalarmowano jednak na czas sti aż po­
żarna i ta  'Jgień zlokalizowała,. — Brzyd. 
kiego kawału dopuścił się w ieśniak Wład. 
Walczak Z; Dmytrowic. W yprowadziwszy 
bowiem  konia na targowicę, sprzedał go 
równocześnie dwu żydkom. Ponieważ 
pieniędzy zue m ożna b y ło  od m ego ode­
brać powędrował do więzienia. —  Na 
szkoaę Tomasza Kotuli (Klaczki 1) 
skradziono przez otwarte okno rewolwer 
bębenkowy

O b ra zk i z  katastrofalnej p ow od zi

Pow ódź pod Grudziądzem . Na lew ym  brzegu W isły, zagrożona p rzy sł ań w io­
śla rska  „Sokola11, dalej m ost kolejow y. Zalew  w iślany  przecina ciem na linja w i­

kliny, k tó ra  w  norm alnym  czasie stanow i b rzeg  W isły.

Ogólny w idok na w ieś R y tro  nad Duna jcem. W iele dom ów  jest zupełnie znisz­
czonych p\Ą ez  powódź.

Ludzi dobrego serca niebrak...
Powiat tarnowski po powodzi

POWIATOWY KOMITET POW O­
DZIOWY grom adzi d a ry  gotów kow e i 
w  odzieży. Znaczna część tarnow ian, 
ary jezyków , op łaca  na rzecz Komitetu 
procent od sw ych dochodów  m iesięcz­
nych. S krajnych n ędzarzy  pozatem  w  
Tarnow ie nie brak. O n ich .w  zimie z i-  
pom nieć też  nie będzie można. Dalszej, 
niezbędnej pow odzianom  pom ocy, szu­
kać należy poza terenem  klęski.

Ludzi dobrego serca  nie brak . Komi­
tet pow. o trzym uje sporo p rzesy łek  »e 
w schodu i północy Polski W śród  rz e ­
czy, po trzebnych  do ulżenia doli pow o­
dzian, znalazły  się jednak szn u ró w !, 
balowa pantofelki 1 suknie, krawaty 1 
kołnierzyki! P rzysporzy ło  to jeno pracy 
Kom itetowi. Biedne m atki nie m ają w  co 
przew inąć sw ych n ’em ow ląt, a strzępy 
sukien balowych nie nadają się do tego! 
C hłody  jesienne i deszcze okazały , te  
rozdział odzieży powinien nastąpić jak 
najrychlej. P rzez  T arnów  przesuw ają 
się codziennie liczne grom ady dziatw y, 
m ającej znaleźć chw ilow e przygarnięcie 
u ludzi chętnych i w  ofiarnych !nsty tu- 
cjach. O bdartą, niemal nagą, brudną, 
rozkaszlaną tę  dziatw ę należy nietylko 
w  przechodniem  schronieniu w  T arno ­
w ie nakarm ić, lecz należałoby  ją rów ­
nież oczyścić i przyodziać.

Tutejsi M azurzy  m ają w praw ę w  od­
budow ie dom ostw , w ięc już je dźwigają 
w  zw yż, ról swoich jed rak , choć czy­
nili to w  czasie w ojny pud obstrzałem., 
w  tym  roku przew ażnie nie Uprawią- 
Dla przyk ładu  opisuję to, co widziano 
naocznie. W  B obrow nikach Dużych ro e 
położone poniżej noziomu D unajca — to 
od 4 tygodni istniejące jezioro. W  Białej 
część g runtów  stoi pod w odą, dotąd 3— 4 
m. głęboką, której rów nież z powodów 
terenow ych odprow adzić nie m ożna;

resz ta  pól, to szutrowiskaf
Studnie już poodkażane, s tan  zd ro ­

w o tn y  nienajgorszy. Z aprow lantow aaie, 
poza m arnym  chlebem, dostarczanym  do 
Bogum iłowie z B rzeska, zadow alniająco. 
Usposobienie ludności w iejskiej spo­
kojne.

C zytelnicy „K urjera‘‘ zam ieszkali w  
terenach, pow odzią dotkniętych! P am ię ­
tajcie, że na w si tut. ucierpiała ciężko 
ludność rdzennie polska I

Kronika wielkopolska
mm— _i -»

Śledztwa w sprawie 
ohydnego mordu

W  w yniku dotychczasow ego śledz­
tw a  w  spraw ie m ordu, dokonanego p rzez 
kom iw ojażera Franciszka Langego na 
sw ej żonie, Marji, ustalono następujące 
szczegóły:

W  nocy na piątek, dnia 3 om-, ku* 
piec podróżujący F ranciszek Lange z P o ­
znania (ul. M ałeckiego 4), zam ordow ał 
sw ą  żonę, M arję. P o  dokonanem  m or­
derstw ie Lange usiłow ał zatrzeć ślady 
zbrodni. W  nocy poćw iartow ał zwłoki 
p rzy  pom ocy piły  i usiłow ał je spalić w  
piecu kaflow ym  w  sw ym  pokoju. P o­
ćw iartow any  tułów spakow ał w  dużej 
w alizce i p rzy  pom ocy sw ego bratanka 
S ew eryna Langego w yw iózł w  piątek, 
dnia 3 bm- pakunek w ieczorem  o godz. 
18-tej ze sw ego mieszkania.

Następnie udali się obaj koleją do od­
dalonej od Gniezna o 12 Km. stacji F a ł­
kow o. 4 sierpnia br. usiłow ał Lange 
spalić w alizkę w  mendlach zboża nz po­
lach m ajętności Fałkowo- Ogień stłumio­
no i walizkę z niedopalonem c a łe m  w y ­
dobyto !

M ordercę i b ratanka „oraz n!e d j-

MORZEM
B E Z  ?  A Ś Z P O R T Ó W ZAGRANICZNYCH

STO CK H O LM  
H E L S I N G F O R S
d n ia  23  s ie r p n ia

L E N IN G R A D  
Uh O S  K W A
na Featival Teatralny 

1362 d n ia  3  w r z e ś n i a
Ceny od Zł. 150.—

L I N J A  G D Y N I A - A M E R Y K  A
L w ó w , K o p e r n i k a 3

palone części zw łok i w alizkę p rzew ie­
ziono do dyspozycji w ładz  sądow ych 
w  Poznaniu.

D otąd przesłuchano już św iad­
ków , k tórych zeznania w  dużej części 
p rzyczyn iły  się do ustalenia pewnyfch 
w ażnych dla śledztw a szczegółów .

Zabawne nieporozumienie
W  sw oim  czasie, kiedy naczelny o r­

gan sanacyjny  „Głos P r a w d y 1 uległ lik­
widacji, pow sta ły  w  jego m iejsce dzien­
nik p rzyb ra ł nazw ę „G azeta P o lska14 
P rzeciw  zaanektow aniu  tego ty tu łu  za­
p ro testow ała  narodow a „G azeta P o l­
ska41, w ychodząca w  Kościanie, ale bez 
skutku.

Onegdai dało to  pow ód do w cale 
zabaw nego nieporozumienia. W ładze za­
rządziły  konfiskatę naroaow ej „G azety  
Polskiej14, a policja poznańska skonfi­
skow ała  w  kioskach organ  sanacyjny 
pod tym że tytułem - Jczywiśc.ie, pr, 
stw ierdzeniu om yłki, czem prędzej skon* 
fiskow ane egzem plarze zw rócono.

Kronika iloaowika
ECHA WYBORÓW W RATUSZU. O

wyniku wyborów burmistrza 1 v-burmi, 
strza jut donosiłem. Zaznaczyć tylko na­
leży, że nowy burm istrz P. Filip Brzezio* 
kl otrzym ał 16 głosów na 24; 8 kartek by. 
to pustych. V-burmlstrz, sj oni sta Zwerd. 
ling, otrzym ał 15 głosów , a jego kontr, 
kandydat dr. Majblum — 9. Do zarządu 
m iejskiego wybrano pp. Int. Danhoffera, 
Jurkiewicza 1 Kitaja,

NIEUMYŚLNE ZABÓJSTWO. Stolarz 
B olesław  Zabłocki, na tle konkurencyj-

nem uderzył tak siln ie w  twarz czelad­
nika stoi. J. Stebnlckiego, że ten, padając, 
uderzył głow ą o krawężnik chodnika i 
poniósł śm ierć na m iejscu. Nieum yślnego  
zabójcę aresztowano.

ECHA EABAWY AKADEMICKIEJ. — 
Zarząd Akad. Kola Zloczowlan, urządza­
jąc zabawę, z której dochód prreznaczył 
na rzecz powodzian, — zwrócił się do 
miejscowego starosty z prośbą y  przyję­
cie protektoratu. P. starosta odm ćwil, po­
dobno z tego powodu, te  ■— jak się m iał 
wyrarló — „członkowie Koła kwalifikują  
się do Berezy Kartuskiej14.

Dobry żart _  tynfa  wart; p. starosta 
zloczowski ma u nas Wnfa.

Z RYCIA TOWARZYSKIEGO. W  zło- 
czowskim  kościele parafjalnym  odbył się 
ślub p. Marjl Rześrdowskiei z p. Stani­
sławem  Szuperakim. W  kościele w Knia- 
żem m iejscowy ks. Proboszcz poblugc sta­
w ił związek m ałżeński p. Zofji Palkówny  
z p. Aleksandrem Macedońskim. — Mło. 
dym parom: „Szczęść Bożo!*

Ki _ ilka wileńska
DŁUGI M. W ILN/ -Jak w ynika z 

przeprowadzonych ostatnio obliczeń, za­
dłużenie sam orządu wileńskiego w ynosi 
23 m iljonów złotych. Na sumę tę składa­
ją  się przeważnie pożyczki krótko i dłu­
goterminowe zaciągane na prowadzenie 
robót inwestycyjnych. Z sum y tej przeszh 
11 m iljonów złotych zużytkowano na ro­
boty w odociągow o-kanalizacyjne.

Należy zaznaczyć, że W ilno w poró. 
wnaniu do innych m iast Polski, zajmuje 
pod względem  zadłużenia jedno z ostat­
nich m iejsc.



str. er „KURJER" z dala gterpn l 193% Nr. 2 ty

DCL LJOEK  N I E S I E  1
9

SIERPNIA
Wick. ił .  3 g. 54 o .  
Zaek. ał. 19 g. 19 m.

Czwartek
Romana

Piątek Wawrzyńca

£

K R O N IK A  K R A K O W S K A
Z w ło k i na Plantach

Polsniejińje lotniczeLOT"
to: podają do łsskawoj wiadomości,

d ,i«i frakwaaeji aa linii LWÓW 
j  i . ; * Powrotam aruehamiają aż do

druria połąezenio lotnicze między 
LWOWEM i KRAK< na czai arzer-
wanla komunikaeji kelej we;
I »«1 id lotdw bo linji LWdW — KRAKdW 

t a powrotem od da. 28 lipea b. r.i

tlili | Ml | LWÓW IMS AlMlAPHjlot
injIltTMOTll-ll MlltfW 1-41 I 17-31 | odlot

^  CENA BILETU Z Ł .  4 0 - -
Infamacjc: Biorę P.L.L. .Lot* — telef, 45-71, 
LoMsko -  tolef. 29-36, „Orbii”, Walony Sy‘ 

ś t f>ialne, Hotel Krakowski.

Z TEATRU Im. J. SŁOWACKIEGO 
W KRAKOWIE 

Teatr nieczynny,
/ j . l  — —

1 lt oRTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Ordynans";
MUZEUM: nleczynn-e.

ATLANTIC* „Testament dr. Mabuze". 
APOLLO: „Porw anie“.
BAGATELA: „Zatrute dusze". 

f  BOM ŻOŁNIERZA. „Cudza narzeczo­
na".
i PROUłEH: „Córka pułku" i „Rok 

2914“
’ SZTUKA: „Świat należy do ciebie".

SŁONKO: „Dwa serca biją w walca
,kt‘

i ŚWIT: „Nibslungi"
■ - UCIECHA. „Czibi“ i „Zaledwie w czo- 
ŁaJ*

WANDA: „W ybuchowa blondynka"

H ? KOMUNIKATY
r . t JIĄO POPULARNY DO CZĘSTO. 
CHOWY. Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­
stwowych w Krakowie organizuje dwu-

Eni-ową wycieczkę pociągiem  popularnym  
Krakowa do Częstochowy, Odjazd z 

Kraków iż dnia 11 bm. o godzinie 7.55. 
Odjazd z Częstochowy dnia 12 bm. o go­
dzinie 18.35. Cena przejazdu tam 1 z Po­
wrotom: 8.70 zł.

Informacyj udzielają 1 sprzedają kar­
ł y  uczestnictwa B P . B. Orbis" — Rvnek  
Główny, Polski Związek Turystyczny — 
Szpitalna 36, „W agons L its-C ook "  —  
Sławkowska 12 oraz Kasa osobowa na 
dworcu głównym . Zastrzega się prawo  
odwołania pociągu w razie niedostatecz­
ne!' ilość' .zgłoszeń.

PLAC#WĘŻA DOBROCZYNNOŚCI DLA 
bTARCÓW,, Towarzystwo 'Dobroczynności 
w Krakowie, przystąpiło z inicjatywy Ks. 
Metropolity Sapiehy, Protektora Towa­
rzystwa. do budowy nowego skrzydła za­
kładu d,a starców przy ul. Koletek w 
Krakowie, a ponieważ budowa jest już 
na ukończeniu, pom ieszczanie wychowan­
ków rozpocznie sie już od listopada bjj 
Nowy budynek 3 .piętrowy, centralnie 
ogrzewany, m ieści w  sobie 2 0  p o k o I na 
1 osobę i 15 pokoi na 2 os-oby. nmieblo- 
w arveh. Razei » znajdzie » n in  Pomlaez. 
czenlo 70 ceób. W szystkie pokoi? m ają 
św iatło wschodnie, lub zachodni ; na 
każdem piętrze znajdują się łazienki i 
um ywalni*. Wychowankowi© otrzyma ią  
w  zakładzie całkow ite utrzym anie, ob­
sługę i opiekę.

Celem częściow ego pokrycia kosztów  
budowy. Towarzystwo pobierać bedzie »d 
wychowanków częściowy zwrot kosztów  
utrzym ania i nomieszcze-nia. Przrięęi hvć 
m egą do .Zakładu stal" m ieszkańcy Kra­
kowa, wyznania rzym sko katol. meżczyz-- 
ni i kobiety, w podeszłym  wieku, niezdol­
ni do pracy, lub kalecv i niedołężni, t e- 
dotknięci jednak zaraźliwemi lub urny- 
słowem i chorobami.

Informacji udziela Sekretariat To,z. 
Dobroczynności w Krakowie ul. Kolet=k 
12, dó południa ustnie, lub pisem nie. P re­
zes Twa p. W aeławowicz przyjmuje in te­
resantów osoUście w  każdą środę przed 
południem, wyłącznie w budynku Towa­
rzystwa

TRLOP PREZYDENTA MIASTA. Pre­
zydent m iasta Krakowa dr. Mieczysław  
Kaplicki rozpoczyna z dniem 7 bn Kilko 
tygodniowy urlop wypoczynkowy. W  cza- 
eię urlopu p. Prezydenta zastępować bę­
dzie wiceprezydent m iasta dr. Stanisław  
Klimecki.

CHOROBY ZAKAŹNE W  KRAKOWIE.

W  środę rano znaleziono pod k rza­
kami na P lantach, niedaleko kaw iarni 
„Zakopianka", zwłoki m ężczyzny, przy 
którym znaleziono' dowód osobisty na 
nazwisko bezrobotnego Kazimierza Cię- 
ciary, lat 25, zamieszkLłego przy ul. Ce- 
larowskiej.

Niebawem  p rzy b y ły  w ładze  policji z 
nadkom isarzem  P o lh k ien  na czele o raz  
kom isja sądow o-lskarska. L ekarz  sądow y 
stw ierdził zgon na udar serca- Zwłoki 
przew ieziono do zakładu m edycyny są- 
dowe>.

Oskalpow any
W czoraj o godzinie 1 w  poł. w ezw ą-, 

no P ogotow ie R atunkow e do B iura Fun" 
duszu P racy , gdzie T arnow ski Antoni, 
lat 50, z am ieszk a ły .p rzy  ul. F ryw atnej, 
został pobity przez nieznanego osobnika-

przyczem doznał oskalpowania czoła.
T arnow ski przew ieziony został do 

szpitala Sw . Ł azarza  na oddział ch iru r­
giczny.

W  W ydziale IX, Sanitarnym Zarządu 
M iejskiego w stoi. król. m. Krakowie 
zgłoszona od dnia 29. 7. 1934 do dnia 4. 
8. 1934 następujące choroby zakaźne: B ło­
nica 4; P łonica 7; Dur brzuszny 2; Odra 
1; Róża 5; Mums 1. ,

Przyjazd Polaków 
z zagranicy

P rzy jazd  delegacji z W arszaw y  na­
stąpi w  piątek, dnia 10 bm- na udekoro­
w an y  dw orzee o  godz- 7.45. P o  uroczy- 
stem  pow itaniu w  salonie recepcyjnym  
goście udadzą sie autokaram i do hoteli. 
N astępnie o  godz. 9-te? zbiórka w  B ar­
bakanie i początek zw iedzania K rakowa •

O godz.; 12-fej delegaci udaazą sie na 
dziedziniec arkadow y  zamku, gdzie fan­
fa ry  w ojskow e dadzą sygnał rozpoczę­
cia uroczystości Inauguracji Ś w iatow e­
go Zw iązku Polaków .

P o  odśpiew aniu b rzez chó ry  hymnu 
„Bogu Rodzica", z udekorow anej a rra ­
sami Jagiellońskiem l galerji I p-, przem ó­
w i m arszałek  senatu p. Raczklewłcz. —  
P o  przem ów ieniu odczy tany  zostanie 
tekst aktu  erekcyjnego, poezem  udwrzy 
dzwon ,Zygmunta", delegaci zaś udadzą 
się do historycznej Izby Poselskiej „Pod 
głow am i11, gdzie złożą podpisy na akcie-

O godz. 13-tej goście udadzą sie z  
W aw elu autokaram i na ob i-d . poezem  
o godz. 15-tej w y jadą  na zwiedzeni" żup 
solnych do W ieliczki. Na rynku w ielic­
kim zostaną pow itanj p rzez m iejscowe 
w ład ze  i organizacje. P o zwiedzeniu 
p rzy  dźw iękach o rk iestr górniczych salin, 
delegaci pow rócą do K rakow a o godz. 
19-tej-

O godz. 21-ej delegaci udadzą sie na 
w ieczerzę, poczem  o godz- 22-giej roz­
pocznie się w  S tarym  T eatrze  raut. w y ­
dany na cześć gości przez m iasto K ra­
ków . R aut będzie urozm aicony produk­
cjami m uzycznem i, wokalnem i i tanećz- 
nemi, k tó re  przygotow uje w e w łasnym  
zakresie Komitet „Św ięta M orza“ pod 
przew odnictw em  p. p rezesa  Spetta-

U roczyste pożegnanie 1 odjazd gości 
do Katowic nastąpi nazaju* z rano o go­
dzinie 7-mej na dw orcu głów nym .

W stęp  na W aw el będzie dozw olony 
dla w szystkich . Na m iejscach zarezei k o ­
w anych ustaw ią się d e leg a t1? orgar za- 
cyj i zw iązków  społecznych ze sztan­
darami-

Z, ITSTÓW p r  — JAKCJ

O t. zw. pociągach 
popularnych — słów parę

Z achw yćm y szum ną reklamą nr/ez  
Polskie Radjo, że 5. 8. odjeżdża do Ustro­
nia __ W isły tzw . pociąg popularny zło­
żony z wjzów puilm anowskich,_z nume- 
rowanem i m iejscami, z dancingiem — 
brydżem itp. atrakcjami — wykupiłem  
bilet.

B ilet m iał literę wozu I num er miejscw. 
  Wozy wprawdzie (starego austriackie­
go typu) m iały litery — ale ’j num ero­
wanych miejscach an. słychu. SU d już 
przed wyjazdem pewne zamieszanie, szu­
kanie? i zakładanie m iejsc, prmyłki. 
sprzeczki. Zainterpelowariy kierownik po­
ciągu odpowiada prawie a  oburzeniem. 
Przecie m iejsca dość — ma Pan miejsce 
zapewnione! (sic!). — Nie wiedziałem , że 
wykupując b ilet PKP. m ożna m ieć m iej­
sce zapewnione

Poco wypisywać numery m iejsc, gdy 
się tęga nie przestrzegał

Tylko w yjechaliśm y z Krakowa, za­
czyna lać. Naturalnie, że n i9 m ożna o 
to winić P.K.P. — ale barometr od trzech 
dni wskazywał słotę. Czy troskliwy przed­
siębiorca n ie przestrzegłby swoich k li-  
jentów o tern?

W drukowanych ulotkach „Orbisu 
zapowiedziano w  W iśle między lnnami 
zwiedzanie zamku p. Prezydenta. W y­
cieczka m iała być p iesza lub autobusem. 
■Nikt nie zatroskał się o tych, ktćrzy 
chcieli do zamku dojechać (Z powodu 
deszczu iść nie było można). Nikt nie ob­
jaśnij, czy będzie autobus kursował tylko  
raz —  czy powróci. W prawdzie plątał się 
po pociągu jakiś pan z  opaską i jakim ś 
napis-m  — ale ten nic nie wiedział. P rz y . 
kro było słuchać, jak w Ustroniu jakiś 
„cywil" pouczał go  o wycieczce na Czan- 
tórję,- o odległości itd.

: I wyciecżkowcy, którzy zapłacili jaz­
dę I natrafili ria deszcz, nl» mogli nawet 
zameczku zwiedzić. Bo i w  Wiś! i nikt 
nic o autobusach powiedzieć nie umiał, 
podając najsprzeczniejsze i najfantastycz­
niejsze godziny odjazdu j przyjazdu, na­
w et w tej żydowskiej restauracji „Cen­
trum", z pod której w edług komunikatu  
kolejowego autobus m iał odjeżdżać.

Z powodu deszczu m iał ponoś pociąg  
wyjechać z W isły wcześniej i zatrzym ać 
się dłużej w Ustroniu, by uczestnicy m o­
gli wziąć udział w „Dożynkach" śląskich.

Ani słychu! Tym podobnych przyjem­
ności było więcej.

'Imprezę jako „wycieczkę" urządzało  
m ur turystyczne Dyrekcji P. K. P. w  
Krakowie. Przyna,mni?i w tym wypadku  
egzaminu nie zdało. Kto urządza w y­
cieczkę, m usi o gości dbać i pomóc i.n, 
zwląszcza, ż? przynajmniej 59 proc, je­
chało po raz pierwszy w te stnm y.

Pojechali, odwiedzili restaurację i
■óolli. To ma być wycieczka, urzą lżona 

przez Biuro turystyczne? Tc chyba kpiny 
„ 'jakich 300 osób (7 wozów pełnych) — 
którzy zapłacili bilety praw.e po 7 zł. 
Chyba pociąg się opłacił! PKP. ma być 
przedsiębiorstwem komercjonainem . Rze­
telny •! doDry kupiec inaczejby taką .wy­
cieczkę" urządził chcąc mieć gości na
przyszłość.

Cóż dziwnego, że w ostatnich czasach 
kilka „popularnych" pociągów odwołano!

y,-, SREBRNEGO EKRANU.

Kino „Sztuka"
„Św at należy do ciebie*

Od pewnego czasu znikły z  kinotea­
trów w . Polsce film y niem ieckie, Jest to 
wynikiem  bojk">tu, jaki żrdzi ogłosili w  
stosunku do wszelkiej produkcji, pocho­
dzącej z t, zw, „Hitlerji". A nonieważ 
przedsiębiorstwa filmowe znajdują się w 
rękach żydów, przeto skazani jesteśm y na 
tu że nie wolno nam oglśdać „tretnych" 
filmów. Nie znaczy tu, żeby hyło czego 
zbytnio żałować. Film y am erykańskie i 
francuskie są bez porć.wnania lepsze od 
niem ieckich, tak, że braku filmów nie­
m ieckich nie odczuwa się dotk iwie.

Bojkot film ów niemieckich nie odnosi 
$ią do film ów austrjackich. Ilekroć w ki. 
pach w Polsce w yśw ietlają film nierńiec 

produkowany w Austrji, na afiszr!ph 
ząwgze um ieszczony jest napis: „iilm  
austriacki w języku niemieckim"

Urok film u .„Św iat należy do ciebie" 
polega nie na grze aktorów, r ie  na war- 
iośęi- muzycznej, lecz przedewsżystkiem  
na pięknych widukach. Patrząc na film  
zwiedzamy rćżnc m iasta, południowe o- 
kólice,, peine przecudnych roślin, słowem  
widzim y rzeczy, u zobaczeniu którycn po- 
z a film em  wielu m arzyć nie może. Głów­
na rolę w film ie gra Józef Schmidt. V/ 
przeciwieństwie do swojego wyaladu, któ­

ry razi z powodu niezgrabnej poeł"it-y f 
niesym patycznej twarzy, fłos . śpiewaka 
jest godny podziwu. Bardzo oryginalny 

ist p umysł duetu śpiewaka ze samym  
sobą, urządzony w  ten sposób, że śpiewa 
on przy wtórze patefonu, grającego : ego 
w łasny śpiew. Film  reżyserował Ryszard 
Oswald.

Kino „Słonko" „Dwa serca 
biją w walca takt"

W lsdsń słyn ie ze swoich pięknych w ab  
cćw. Trudno sobie wyobrazić film  w ie­
deński bez mniej lub więcej udatnego 
walczyka. Autor scenarjusza każe bo- 
haterowi filmu, kompozytorowi Hoferor 
wi, szukać natchnienia do skom ponowa. 
nia walca. Przez cały ciąg filmu widz 
oanosi wrażenie, jak gdyby ten ,jWyma. 
izony‘‘ w alc m iał być alfą 1 ©mogą zain* 
torssowań całsgo * Wiednia. K om pozytor 

''fer nie ma natchnienia 1 w  żaden sp o ., 
sób nie może skomponować walca, ażj 
wreszcie natchnienie owo przychodzi wI 
postaci oczywiście —  kobiety... F ilm  po­
w yższy interesuje widzćw względnie slu< 
chaczów polskich o tyle, że zam ast nie­
zrozumiałego bełkotu angielskiego czy 
niem ieckiego danu trochę więcej zrozu. 
m iały Bełkot polski. W ina oczywiście nii 
językćw, lecz aparatu dźwiękowego.

Kino „Apollo" 
„Porwanie"

Treść film u zaczerpnięta z  prawd^* 
wego zdarzenia. W szyscy pamiętam y, ja& 
wielkie wrażenie w yw ołało porwanie ma­
łego synka Lindbergha. Historję ‘akiego 
purwania przedstawia nam w łaśnie po. 
wyższy film. Bandyci w  celu uzyskania  
w ysokiego okupu porywają ukochanego  
synka słynnej gwiazdy film owej. W  
ciwieństw ie do tragedji mał9go n dV r. 
gha film  kończy się dobrze: m atka odzy. 
skuje swój skarb, dzięki jednej ze swoich  
wielbicielek, która z narażeniem swjje*  
go życia wykrada dziecko bandytom. Ro* 
lę gwiazdy grała Dorota W1 arty k i
0 oryginalnej urodzie, zyskująca sol i« 
coraz większą sław ę. Partnerem jej był 
Kilkunastom iesięczny m iły dzieciak Baby 
Lę RCy. Bez przesaay można powiedzieć, 
że sławny już „gwiazdorej'" graf konc9i. 
towo, w yw ołując swojem i rozkosznem l 
minkami podziw publiczności, zwłaszcza' 
płci pięknej.

•T.uk na sezon 'ogórkowy, fńm  wy ąb* 
kfy,vo interesujący. ■T.-MC,

Audycie radlostaclf 
krakowskie].

Czwartak 9 sierpnia 1934 T.
6.30—7/25 Audycja porani i z W arsi 

715 program  na dzień bieżąc;1
1 57- Sygnał czasu, hejnał i Wieży 
Mai jackiej. 12.03 Transmisja z W arszaw - 
12 10 'Wiedeńska m uzyka ludów* w  wyk, 
zesp di A. Hermana: 1) Komża*: Muzy­
ka ludowa, 2) Ziehrer: W iedeńskie dziew  
eręta, 3) Schubert. 2 pieśni wiedeńskie z 
op. Dom ek trzech dziewcząt. 4) Renatz- 
ky: a) Muszę bvć w Grińzingu, b) Dziś 
n a m  cza , 5) Asffiier: W  każdem M a  
ste^ k u , b) Siecrvński: Wiedeń miasm
m eich marzeń, 7) Nedbal: Mała w ie s z a ­
ka z nad Dunaju — pieśń. 8 Ascher: 
Skowronek z Hernals, 9) Jescha: Tęskno-
ta, 10) Stolz: Mała lumpka 13.0J — 13.20 
Transmisje z W arszawy i Lwowa 13.20 
p łyty  gram ofom w ę. 14,00 Transmisje ?
W arszawy 14.15 P ł.. ty. H.30 Transmisja  
5 W arszawy. Ib 00 Transm isja z W rsza- 
w y 17 00 ,S1 rzynka poczt.1* — inż. St, 
B roniew sk i 17.15 Recit. śp .jw aczy G.
Kutnej przy fortep. J. Marmor: 1) “Ry­
m anowski: a) Nikczem ny szpak, b G 
śroka 2) Perkowski Spójrz uż kw itną  
3) Kamieński: Dwie pie»ni ludowe: a)
0  jezioro, jezioro, bl A. gdy będzie słońce
1 pogoda, 4) Drege: Nasza, Marysia. 17.?n 
19 00 Transmisje z Katowic. W arszawy i  
Poznai.ia. 19.°° Rozmaitości, komunika, 
ty 19.10 PiJgram  na dz. nast 1915—19.55 
T r a n s m i s j a  z W arsz. 19.55 Lokalna w ia­
domości sport. 20.00—Z0 40 Transm^-j z 
Warsz 2C.40 W iadom. bież. 20.50—2i.u2 
Transmisja z Wą szawy. 21,02 Pogan  
muz • „O dramacie muzycznym Wagnera 
..Zmierzch bogów", w jg ł W ł. Fąbry.
2J 12 22 45 Transmisja z W arszawy. 22.45
P łyty gramofonowe, 23.00—23.10 Transm i. 
sj i z Warsz.

W  FU C IĄ b U  NrtJMiLt,
sp ęd z isz  c  z a b ,  ly ta ją c  

c ie k a w e  d i t i s m u k i  c s a s o D is in a
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Zmiany w rozkładzie jazdy pociągów
od dnia 15 sierpnia b . r.

Dyrekcja Okr*gowf Kolei Państwo. 
*7ch  we Lwowie donosi, te w związku 
«e skutkam i powodziowem i w  Okręgu 
Krakowskim 1 odbudową zniszczonych  
cbjektćw na linji Kraków—Tarnów oraz 
Zwiększonym wskutek tego czasem  prze­
biegu pociągów, zm ienia się od dnia 15 
sierpnia br. rozkład jazdy następujących  
Pociągów pasażerskich:

H« linji Kraków   Rzeszów — Lwów —
Stanisławów — Śnlatyn.

A) POCIĄGI Fl^FIESZNE  
Poa 3*1, Kraków odj. 11.16; Rzeszów  

Przyj. 13*6, odj. 13.54; Lwów przyj. 16.34, 
odj. i6.48; Śniatyn przyj. 20.25.

Poo. 383.903. Kraków odj. 18.55; Rz« 
j*36w przyj. 2125, odj. 21.33; Lwów przyj. 
y23, odj. 0.45; Śniatyn przyj. 4-86.

Poo. 302. Śniatyn odj. 8.20, Lwów  
Przyj. 11.50, odj. 12.02; Rzeszów przyj. 
’*.36, 0dj ,4.44; Kraków przvj. 17.07.

Poo. i .  ''304. śn ia tyn  odj. 0.42, Lwów  
frrzyj. 5.59, odj. 6.15; Rzeszów przyj 8.47, 
°dj 8.55; Kraków przyj) 11.18.

Poo. 7. Kraków odj. 8,50; Rzeszów  
•bryj, 11.24, odj. 11.32; Lwów przyj, (bez 
tm iany) 14.30.

P°o. S. Lwów odj. (bez zm iany) 15.35; 
“ rsszów przyj. 18.25 odj. 18.33; Kraków
'Przyj. 21.18.

B. POCIĄGI OSOBOWE.
Pen. j3, Kraków odj. 11.20; Rzeszów

> fzyj. 15.35, odj. 15.50; Lwów przyj. 20.20. 
L Ppe. 30. Kraków odj. 0.10; Rzeszów
P*»yj. 3.14, 'odj. 3.26; Lwów przyj. 6.55.

Poc. 22. Lwów odj. 8.25; Rzeszów
**rzyj. 12.47, odj. 12.58;- Kraków przyj.. 
16.53,

Poa. 30. ~/wów odj. 22.150; Rzeszów
Przyj. 2.36, odj 2,45; Kraków przyj. 5 41.
’ Poo. 31. Rzeszów odj. 5.28, Przem yśl
fa“zyj. 7.33, odj. 7.38; Lwów przyj, 9.55.
. Poc, 32, Lwów odj. 16.35. zaś ma odcin.
• e  Gródek jagiellońsk i — Rzeszów bez 
fabian.

Poć. 132. Przem vś’ 'odj. 14.14; Jarosław  
m y j .  i5 .o i.

Poa. 11 Zimna Woda odj, 16.33, Lwór*' 
^TTi. 16.45.

Na linji Lwów — Tarnopol, Krasna —
M ołbunów    Kamienica .  W ołyó i ka —

Kisamianlae 
k ‘oe. 218 odehod-zió będzie z* Lwowa 
u m inuty później tj. 0 33 1 uzyskiwać b ę. 
!*ie w  Zadwórzu jednom inutowy postój.
L-Poa. 211/226 z Równego przełożono
?®sjścłe o 26 m in, wcześniej, Lwów pr-zy- 
,a*d 5.49.

P®o. 213 do Tarnopola odjeżdżać będzie 
® Lwowa o 9 m inut później tj. o godzi­

l i 8 16.44.
P°a. 28cu z Krzemieńca odjeżdżać bę- 

D 8 o godz. 23,34 1 przybywać będzie do 
•Ł'owa o godz, 5.49, zaś do Dubna przy- 

*®*dźać będzie o godz. 1.42.
BA LINJI JAROSŁAW — SOK AT 
*Oc, 1113 z Jarosławia przesunięto o 

-.m inut później tj. odj. z Jarosławia 17.47, 
K&Wa Ruska przyj. 17.26.

^  LINJI RAWA RUSKA — LWÓW
a Pociąg podmiejski Nr. Mt. 2239 odjeż 

będzie z BrzuChowic o godz. lt.36 i 
O b y w a ć  będzie do Lwowa o godz. 16,55,

BA LINJI PRZEMYŚL — CHYRÓW
Zniesiono postój pociągu Nr. 2014 (Chy- 

j? *  Odj. 12.25, Przem yśl przyj. 13.26) w 
l^bem yśiu Bakończycach, wskutek czego 

ten przybywać będzie do Przemy*

śla o 2 m inuty wcześniej.
Ponadto wobec trudności w  przeprowa­

dzeniu, skasowano bieg wagonn bezpośre­
dniej kom unikacji 1 i  2 k lasy między. 
Lwowem i Krynicą w  poc. 30 (Lwów odj. 
22.50, Krynica przyj. 10.38) i w poc.ągu *9 
(Krynica odj. 19.12, Lwów przyj. 6.55) 
oraz wagon bezpośredniej komunikacji 
1 1 2  klasy m iędzy Lwowem  1 Krynioą w  
Poo. 101 (Lwów odj. 6.15, Krynica przyj. 
15.45) i w  poc. 303 (Krynica odj. 15,35, 
Lwów przyj. 0.23).

Dodatkowe pociągi osobowe
D yrekcja Okr. Kolei Państw ow ych 

ye  Lw ow ie donosi, że w zw iązku ze 
spodziew anym  liczniejszym  przejazdem  
podróżnych pow racających  z letnisk, 
o raz  przejazdem  m łodzieży do szkół, bę­
dą uruchom ione następujące pociągi do­
datkow e: .

y & td o M o ś c i

Rozgrywki Emigrac}i 
z repr. Polski

tj^ A R S Z A W A , 8. (PAT) Dziś na  
Si* onie W ojska Polskiego'1 rozpoczął 
w f a ecs lekkoatletyczny pomiędzy re- 
| e * htacją Polaków z zagranicy a repre. 
l>je ®cJ'ą Polski. W ogólnej punktacji po 

dniu z a w o d ó w  l-rowadzi P o l. 
be rt’ d Em igracją w  stosunku 34 pkt.28Pkt
Sjał,®Zatem dzisiaj rozegrano mecze w 

®Vvce i koszykówce panów. W  siat. 
• O  Fm igracja pokonała Polskę

,nku 2:0. w koszykówce natom iast 
P0]ska w stosunku 60:3 62:0). 

0statnim dniu igrzysk sportowych
zagranicy „Polskie Red jo"

transm itować irag-m ^ t n i e  będzie
Sza ?  z  poszczególnych zawodów. Pierw- 
dru-^hsrnisja odbędzie sie o godz, 16.30- 

« codz. 18.15

1) między W arszaw ę 1 W orochtą w  
okresie od 11 do 30 sierpnia w łącznie 
oraz z powrotem od 12 do 31 sierpnia 
włączt.ie, przez R aw ę Ruską, Rejowiec, 
Lublin, Dęblin nadzwyc.-,?jne pociągi 
osobow e; Nr. 911 A, odejście z W arsza­
w y 19,33 L w ów  przyjście 6.32 odejście 
7.00, W oroch ta  przyjście 13-58 i z po­
w rotem  pociąg 912 A, W orochta odej­
ście l 4 45 l w ó w  nrzyjście 20.25 o d e j­
ście 20.55 W arszaw a przyjście 9.00 

Pociągi te nie maję zatrzymania na sta­
cjach pośrednich m iędzy Lublinem a 
W arszawę.

2) M iędzy Lwowem  1 Ławocznem  
oraz z powrotem w  okresie od 13 do 
19 sierpnia w łącznie nadzw yczajne po­
ciągi osobow e Nr. 9915 odejście ze 
Lw ow a 6.1ó przyjście 8 24 odjeście 8,36 
Ławoczne. przyjście 10-42 i z pow rotem  
pociąg Nr. 1724 A, Ławoc-me odejście 
15.45. S try j przyjście 18-36 odejście 18.47 
L w ów  przyjście 20.24.

Wpisy na wydział lekarsk5 U. J.

i nigdy nie słyszało o podobnie ptęknie 
zachowanym  1 pielęgnowanym  obrządku  
na ziem iach W ielkopolski. W  okolicach  
powiati, Gostyńskiego, na t. zw. Bieku- 
piźnle, zwyczaje i ńbrzędy n ic nie stra­
ciły na swej żywotności; gorzej jest na 
tom iast w  okolicach Krotoszyna, gdzie 
lud coraz hardziej u lega wpływowi 
m iast, zapom inając o swych tradycjach, 
obyczajach i strojach.

Obraz ludoznawczy w pięciu odsło* 
nach pt. „Wesele Krotoszyński e“ wydany 
został jako praca zbiorowa przez Bzlon- 
kćw  Kola Krajoznawczego przy Panst .>t. 
wem Gimnazjom im , Ks. Hugona K olią, 
taja w  Ki to rynle. Inscenizacji dokonał 
p. Jagła Michał. N a le ż y  podkreślić auten­
tyczność tak gwary, jak i piosenek, któ­
rych teksty stanow ią część integialną  
każdego wesela, informując i wprowadza­
jąc słucha-za w  akcję.

S łuchowisko zawiera jedynie ow a  
obrazy, przedstawiające ucztę .z su n ę  
i' oczepiny. Nie ujrzi, wprawdzie radjo. 
słuchacz^ dorodnej pary młodej, ubranej 
w owe piękne, acz zanikające stroje we­
selne, nie zobaczą owej czeredy roze­
śmianych i rozbawionych chłopców ■ i 
dziewcząt. Natom iast usłyszą w s-yscy  
w esele w autentycznej gwarze, z typowe, 
mi piosenkami, melodjam i i ^umorom, a 
dniu dzisiejszym  o godz. 18.15.

Podania o  przyjęcie na W ydział lekar­
ski Uniw. Jag. przyjmuje Sekretarjat 
Dziekanatu W ydziału Lekarskiego od 1 

do 15. 9. 1934 włącznie. Po tym ter­
m inie żadne podania nie będą przyjm o­
wane.

Do podań należy dołączyć;
1) świadectwo dojrzałości, a jeśli w  

niem niem a postępu z języka łacińskiego, 
to  również świadectwo egzam inu z tego 
przedmiotu w  zakresie , 8-m iu klas gim ­
nazjalnych . W  w yjątkowych wypadkach 
Dziekan m >że z*zwolić na przedstawienie 
takiego świadectwa w  terminie później, 
szym, najdalej jednak do 31. 12 1934, O 
przyjęcie starać się m ogą w  pierwszej 
linji kandydaci posiadający świadectwa  
dojrzałości z gim nazjów na terenie W oje­
wództwa Krakowskiego, Kieleckiego i  
Śląskiego; kandydaci z innych W oje­
wództw m ają m inim alne szanse przyję­
cia.

2) m etrykę chrztu lub urodzenia,
3) jwiadectwo przynależności gminnej 

I obywatelstwa.
4) dokumi nt stwierdzający stosunek  

do ałużby wojskowej,
5) krótkie curriculum vltae z, pod_ - 

niem  imioA i zawodu rodziców 1 adresem

ich zam ieszkania.
6) potw-erdzenie badania przez uni­

wersytecką Koriijsję lekarską, (kandydaci 
starający się o przyjęcie na W ydział le­
karski będą badani w  czasie m iędzy 3, 9. 
a 25. 9. 1934),

7) ewentualne świadectwa studjów w  
innym  Uniwersytecie (na lata wyższe),

8) kwit na złożoną w  Kwesturze U. J. 
opłatę m anipulacyjną w  kwocie 10 zł.

W szystkie załączniki m ają być przed 
łożone w orygiuałaeh.

Nadto m uszą się kandydaci poddać 
wstępnemu egzaminowi, za który uprze­
dnio złożyć należy w Sekretarjacie Dzie­
kanatu kwit na złożoną w  Kwesturze 
taksę w  kwocie 10 zł. Termin egzaminu 
wstępnego będzie podany dodatkowo.

Z powodu małej liczny m iejsc w  pra­
cowniach s salach wykładowych liczba 
przy. tyci la  I  rok studjów ' dzle ogra- 
nlozona, — na wyższe zaś lata przyjęcie 
m ożliwe jest w  ograniczonym zakresie 
•tylko z Uniwersytetów polsaich.

Dziekan nie przyjm uje w sprawach 
przyjęcia nikogo osobiście.

< Rozstrzygnięcie1 podań przez Radę W y­
działową nastąpi rriędzy 20 a 30 września 
19?4 r.

H a i i t  iia j  M u '  p p k z e j
W  jednym  z artyku łów  p rzy  śper 

sobności om aw iania stosunków , panują- 
cych w śród  k raw ców  krakow skich, po- 
ruszyliśm y spraw ę założenia spółdzielni, 
k tó raby  ulżyła doli wielu kraw ców , 
znajdujących się obecnie w  ciężkiem  
położeniu- W iadom o, że o p racę  jest 
ciężko. B ezrobocie w śród  k raw ców  jest 
wielkie. Konkurencja ze słrony  żydów  
daje się dotkliw ie w e znaki.

D ow iadujem y się. że m yśl poruszona 
przez nas nie pozostała  bez echa. Zna- 
laz ły  się w śród  k raw ców  jednostki ener 
giczne i przedsiębiorcze, k tó re  w zię ła  
na siebie zadanie założeni? wspom nianej 
spółdzielni. Założenie takiej spółdzielni 
będzie m iało duże znaczenie, z jednej

bow iem  strony  znajdą zatrudnienie w  
katolickiej f irn ie  pracow nicy Krawieccy, 
k tó rzy  te ra z  za bezcen m uszą p racow ać 
dla żydow skich firm konfekcyjnych, 
drugiej zaś strony  klientela katolicka bę- 
dzie m iała m ożność ubierania się w  fir­
mie katolickiej- P ow stan ie  takich p rzed­
siębiorstw  jest w  K rakow ie bardzo po­
żądane, daje się bowiem odczuw ać zu­
pełny brak  katolickich zakładów  kon­
fekcyjnych,

Inicjatyw a pow yższa pow inna zna  
leźć zrozum ienie ogblu społeczeństw a 
polskiego, k tó re  jest obow iązane popie­
rać  każdą now opow stałą katolicką pla­
ców kę gospodarczą.

J e d z ie  wesele koło gościńca..
„Wesele Krotoszyńskie" w Polskiem Radio

Cóż to  za wrzawa i ruch we wg; tak 
spokojnej zazwyczaj, zwłaszcza w dzi9ń 
powszedni — dzień pracy

Środkiem drogi pędzę, na k fonach p a . 
robcy, trzaskając z batów i wesołe przy­
śpiewując sobie:

„Przez wodę koniku przeż woóę 
Do mego dziewczątka na zgodę,

Ze wszystkich chat, z za płotów w y­
chylają się zaciekawione twarze i nuże 
plotkować: kto jedzie, poco, do kogo?

To swaty! ■
P o  przyjęciu swatćw  przez ojca p*nny 

młodej następują zaręczyny, zwane „#re- 
dziuam i'1. W przeddzień ślubu dwaj druż­
bowie zapraszają oficjalnie gości na weT 
sele. Często zaproszenie takie wypowia­
dają wierszem, np.:
Frzyśliśm y wos tu prosić na w esela  
Bo na wesele nie trzeba wiele- 
Ino łyżki i patele 
I kosisko do mięsiska,

1 nożysko do pyśka;:

I widelcy do wystrzegania kieley*) 
Szybkich nćg do tańca.

Szybkich rąK do smaj,ańca**) 
Następnego dnia rano geście groma- 

,dza  si? w domu panny młodej, gdzie 
wita wszystkich drużba. Po błogosławień­
stwie, danem młodej parze przez rodzi­
ców, druchny śpiewają:
Oj siadaj, siadaj kochanie moje,
Nic nie pomoże płakanie twoje,
M c nie piradzi. nic nie pomoże.

Bo już koniki stoją przy wozie.
Oj stoją, stoją, są zaprzężone,
Ku kościołowi są obrócone.

W szyscy siadają na wozy, tOńąće w 
zieleni i ruszają de kościoł; Muzyka 
złożona zwykle z dudziarzy i skrzypka 
gra marsza weselnego, t. zw. „wyprowa­
dzonego11.

Dużo pisze się i mowi o weselach ło­
wickich, góralskich, a wiele osćb n  e wie

•) zębów. •*) na wypadek kłótni.

Z giełdy krakowskiej 
Waluty

Kraków, 9 sierpnia* 
Na krakow skim  rynku pieniężnym  

płacono w  dniu w czorajszym :
Za dolarą 5-22 do 5-26,
Funt angielski — 26.75.
F rank  szw ajcarski — 172 do 173 
M arka niem iecka — 194 dc* 198 
Szyling — 97.50 do 99.5 n 
Korona czeska — 21.75 do 22.

Giełda zbożowa
Kursa ustalone na podstawie cen or 

■entacyjnych
Pszenica dworska czerw.

stand. 21,’ 5-22.06
Pszenica biała stand. 21.50— 2175
Pszenica targowa stand. 21.00—21.25 
Pszenica nowa przem iałowa 21.00—21.50 
Żyto dworskie stand 16.40—1660
Żyto targowa 16.20—16.40
Owies dworski stand. 16.00— it ,50
Owies targ. stand. 15.50—16.0o
Owies nowy 15 00—1 ,0
Jęczm ień browarniany stand, ie.00^I 5v> 
Jęczm ień na krupy stand. i5 00—15.50 
Grocn zw ykły jadalny 32.00—54,00
Fasola cukr. biała (jasiek) 46.00—'' ,0 
Fasola biała 3000- ł  00
Fasola W achtel 24.00—25,00
Fasola m ieszana kolorowa 22.00—2J ,00 
Łubin żćłty na karmę 10.00 -10.50
Łubin żółty do siewu 1100—12.00
Łubin niebieski na karmę 9.00—10.00 
Łubin niebieski do si^wu 10 00—1100
Ziemniaki stołowe - 0— .50
Makuchy rzepakowe 17.50—ir.5C
Makuchy lniane 23 00 24.50
S ianj słodkie 8.n>— !..5G
Siano średnie 'PO— 7^50
Siano kwaśne 6.00— 6 50
Koniczyna pastewna J0.00—11.00
Słama długa 3 50— 3.7;
Słoma mierzwa luzem  3.00— 3.50
Rzepak zimowy z workiem  30.00—40.00
Rzepik czyszczony słodki 42.00—43.00
Mak niebieski z woskiem  4800—50.00
Kminek kraj. czyszczony 115.00 120.00 
Mąka pszenna gat. I A. 37 50—38.00

I B .  36.50—37.00
■ I D. poznań. 0-60% St.OO—I .00

I. razowa 0-95% 28,00—29 00
Maka żvtnia

I gaf 27.00-27 50
I ga* 26.00—26 50

II gat. sitkowa 17.00—lV 50
Otrąb” żytnie standartowe 11.00—11.25
Otręby średnie *2 00—12.25
Pęcak fabryczny z workiem 25.00—26 10
Pęcak chłopski bez worka 21.09—22.00
Siekanka jęczm. fabrycz. 25.50—&6 50
Siekanka chłopska bez work. 22.50—23 00 
Kasza jaglana chłopska 33.00—4Ó.Ó0
Kasza tatarczana cala 47.00—4900
Kasza tatarczana łam ana 45.00—47.00

Ceny - orjentacyjne wypośrodkowańr 
przez Komisję notowań na podstawie 
nieoficjalnych transakcji oraz podaży i 
popytu. Tendencja: spokojna, dov.ozy
małe.

Dając pierwszeństwo
towarom nąjwyiszego  gatunku

tanio 1
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Grota Zeusa. —  Przeddyluwjalne szkielety —  Ząb wagi 2 kg.
P row adzone od dłuższego czasu 

p race w ykopaliskow e na w yspie Krecie 
uw ieńczone zosta ły  w spaniałym  rezul­
tatem- P rofesor M arinatos donosi Dbsc* 
nie o  odkryciu  w  pobliżu m iejscowoś 
Arkulokori dużej groty, zasypanej w 
znaleziono szereg  'licznych posążków ze 
znaleziono szereg  licznych posątków ze 
szczerego złota oraz dwadzieścia, rów ­
nież szczerozłotych toporków.

Zdaniem prof. M arinatos gro ta  ta  jest 
słynną w  staroży tności „Dikteion 
Antron", w  której w edle podania ukry­
w ał się Zeus przed gniew em  sw ego ojca, 
Kronosa. Podanie mówi, że m aleńkiego 
Zeusa karm iła tam  koza, a nimfy gra ły  
i śpiew ały , by  zag łuszyć k rzyk  i płacz 
dziecka.

Prof. M arinatos spodziew a się, że 
uda mu się odkopać jeszcze dużo dzieł 
sztuki i przedm iotów  ogrom nej w artości 
archeologicznej.

R ów nocześnie niemal nadchodzi w ia­
domość, że p rzy  regulacji rzeki Strimon, 
w  okolicy Philippi, znaleziono fragm enty  
jakiegoś skamieniałego szkieletu, a mia­
nowicie kaw ał szczęki, w agi 32 kg..or 
jeden ząb, wagi 2 kg., a w ysokości 25 
ctm. Idzie tu zatem  o jakieś potw orne 
zw ierzę, z czasów  p rzedh isto ryczny^

Na w ieść o tych w ykopaliskach zje­
chał na miejsce profesor U niw ersy tetu  
ateńskiego Mitopulos, znakom ity facho­
wiec, — k tó ry  po obejrzeniu tych  przed­
m iotów  rzekł, ze są  to kości jakiegoś 
potwora z epoki przeddyluwjalnej.

Podjęto  natychm iast dalsze p race w y  
kopaliskow e w  promieniu 25 m tr., a w 
głębokości 6 m tr., by  odnaleźć dalsze 
części sk ładow e tego szkieletu. G dyby 
się to udało i gdyby można było zrekon­
struow ać c a ły  szkieiet, — by łoby  to  
p raw dziw ą sensacją dla św iata  nauko­
w ego, tern w ięcej, że b y łb y  to pierw szy  
tego rodzaju w ypadek.

| le p sz y m . porządku. „Młodzieniec** Już 
m arzy ł o  now em  życiu.

P ew nego pięknego dnia, profesor w y­
szedł z kliniki w  tow arzystw ie m 'odej 
panienki, udał się do ogrodu zoologicz­
nego. Zbliżyw szy się jednak do klatki 
szympansa, w net zbladł 1 zemdlał. Ocu­
cono go, lecz w>dać było, że coś się w 
nim zmieniło. Sam zresztą  ośw 'ad  zył 
obecnym  donośnie, że stał się szampan, 
sem. I zaczął p rzy tem  w ykonyw ać róż­
ne ruchy zw ierzęce.

B yło to przed ośmiu laty. O dtąd s ta ­
ry  Sandor pędził żyw ot małpi. Nie kładł 
się nigdy do łóżka, lecz na poduszce w 
kącie pokoju, żyw ił się jarzynam i i ow o­
cami, delektując się szczególniej orze- 
chami. S łow em  zachow yw ał się niczerr, 
rodow ity  praw ow ierny  szym pans. W  tym  
okresie by ł ciekawym  objektem profe 
sorów i lekarzy, zarów no w ęgierskich 
jak i obcych, k tó rzy  widzieli w  tern sku­
tek  dokonanej w łaśn ie  operacji.

I oto, w  tych  dniach. 84-letni staruszek  
zm arł. Zw łoki jego, co było zresztą  do 
przew idzenia, zostaną poddane skrupu­
latnej sekcji.

Kronika kulturalna

Nieznany poemat satyryczny 
Puszkina

Znany uczony leningradzki, L. M o­
dzelew ski opublikow ał św ieżo ciekaw e 
szczegóły  o o d k ry ty m  przez siebie auto­
grafie poem atu P uszkina „Cień Fonw i- 
z ina“.

A utograf ren znajdow ał się w  posia­
daniu jednego z Wielkich książąt ro sy j­
skich. Co do au ten tyczności jego niem a 
p raw ie żadnych  wątnLwości.

N apisał go Puszkin  około roku  114, 
a na m anuskrypcie, p rzepisanym  przez 
jednego z  kolegów  szkolnych poety, 
w idnieją w łasnoręczne dopiski P uszkm a

Je s t to poem at sa ty ry czn y , obejmu­
jący  320f w ierszy . W y śn  iew a w  nim 
P uszk in  w szystk ich  w spółczesnych  pi- 
‘sarzj rosji jskich, w  sposób dow cipny, a 
n iesłychanie zjadliw y.

T o b y ło  też  praw dopodobnie pow o­
dem, iż Puszkin  nie opublikow ał tego 
m łodzieńczego sw ego utw oru , nie chcąc 
sobie zrażać  w pływ ow ych w ów czas 
p isarzy .

Na‘młodsza para 
małżeńska we Francji
W  okresie rekordów , k tó rych  ojczy­

zną  jest przew ażnie A m eryka, w ystępu  
je od  czasu  do czasu na w idow nię i E- 
ropa.

W  tych  dniach odbył się w  P royins 
(Francja) ślub młodej p a ry : on, Erm 'e 
Besson, liczy sobie tylko 16 la t, ona 
M adeleinę P icą, aż 15 w iosen. M łody 
m ałżonek  je st robotnikiem  rolnym , a 
m łodziutka M agdalenat siódm em  zkolei 
dzieckiem  p. P icą, żony górnika z B riey.

Najmniejsze łodzie 
podwodne — iliputy

„D aily Telegraprt“ donosi, że osta t- 
hieml m iesiącam i w  japońskim  porcie 
w ojennym  ‘Ilo dokonano dośw iadczenia 
z  nowym  typem łodzi podwodnych. Do­
św iadczenia te  m iały w ypaść  pom yślnie.

Nowa łódź podw odna posiada w y p ó r  
ności zaledw ie 12 tonn. Długość jsj w y ­
nosi niecałe 7.5 m, a szerokość przeszło  
2 m tr. Je s t ona zaonatrzona w  50 aku­
m ulatorów  po 2 vo!ty  30 am perów  każ­
dy. M oże rozw ijać pod w odą szybkość 
3.3 mil m orskich na godzinę, opuszczać 
się  na głębokość 164 stóp i pozostaw ać 
pod  w odą w  ciągu 3 godzin. TaKa łódź 
je s t uzbrojona w  jeden aparat torp.clu 
w y i jeden karabin m aszyuow y. Załoga 
łodzi składa się z 4 osób.

Łodzie tego  stopnia są przeznaczone 
Ila ob rony  portów  i w ybrzeża .

G łów ną zaletę nowej łodzi stanow i 
to , że  dzięki m ałym  sw ym  rozm iarom , 
m ożna ją  brać na pokłady większych o- 
krętów i spuszczać w  m orze przeciw ko 
nieprzyjacielow i tam , gdzie ten ostatni 
najmniej się tego  spodziew a.

Japonja  zam ierza w ybudow ać liczne 
łodzie tego  typu.

ćK u m & t
' — ■— i

ZOUBIONA OBRĄCZKA
Młody żonkoś! przychudz! do domu t  

kwaśną miną. Zgubił obrączkę ślubną. O- 
Bzywlśeto awantura.

— To akandall — oburza tlę łoi r i— 
jak m ożna b y ło ł Mierna żadnego tłu m u  
cżenia.l

— Przepraszam  cię bardzo, — -odpo­
wiada słodko mąż, —  to  tylko tw oja w i­
na. Tyle razy już prosiłem sie abyś mi 
zaszyła rozprutą kieszonkę w kam izelce.

ROZMÓWKI MA*.ZENSKTCH 
NUWORISZÓW

— Ależ Rćża, co t}  m ówisz za głup­
stwa! Amundsen to  nie jest marka aut.'1 
mobilu., to taki nowy Bpecyfik l9karsk;

MIĘDZY DZIENNIKARZAMI,
—. Nie m asz pojęcia, Jęki to dziwak 

ten nasz nowy szef: każdy mój artykuł 
wydaje mu się za długi. W szystko kat<) 
skracać, kondenzować.!

Ostatnio napisałem  artykuł *j świeżeff 
m leku, — on zrobił z n iego skondenzo- 
wane.

OFIARA NAUKI
Żebrak: — Litości, szanowna pani. dl* 

jfiary nauki
P^tu: — Promienie Rentgena?
Żebrak: — Nie, łaskawa pani, dakty* 

loskopja i krym inologia.
WDZIĘCZNY ŻEBRAK

Litościwy przechodzień wręcza ia 
mużnę żebrakowi i dodaje:

— Tu obok mieszka fabrykant, który 
potrzebuje robov.v.KÓw.

— Dziękuję bardzo za ostrzeżenie 
odpowiada żebrak i odchodzi.

W SZKOLE
Nauczyciel:   Jak się pisze piesek?
Milczenie.
— No, jak się pisze piesek? Co ma 11 

końcu?
Ucz.: — Ogonek.

- Ó - .

Z m arły  p rezyden t R zeszy  f i  i 1 denburg 
w  stroju feldm arszałka.

Melony, które eksplodują
Szalone upały, k tó re  naw iedziły  

S tan y  Zjednoczone, w yw o ła ły  w  s ta ­
nie M aryland szereg  zjaw isk n iespo ty ­
kanych do tąd : pod w pływ em  żaru  eks­
plodow ały  m elonyl

Pod w pływ em  palących prom ieni 
słońca sok w  m elonach uległ w rteń tu , 
a  że m elony nie są zaopatrzone jak ko­
tły  parow e w  klapy bezpieczeństw a, 
p rze to  nastąpiło, có nastąp ić  m usiało: 
m elony pęk ły  z piekielnym  hukiem  i 
trzask iem , a ich skorupy  rozleciały  się 
w  drobnych kaw ałkach  na dziesiątki 
m etrów  wokoło.

Nowe um undurow anie arm ji angielskiej w prow adzono w  obecnie odbyw ającycn  
się m anew rach. Zdjęcie nasze p rzed staw ia  piechotę angielską w  now ych

hełm ach.

S a m o l o t  b e z  p i l o t a
Wspaniały sukces francuskiego lotnictwa

P ary sk i „Matiir* podaje w iadom ości 
o sensacyjnym  w ynalazku, k tó ry  sp ro ­
w adzi radykalny przew ró t w  całem  
lotnictw ie, zw łaszcza w ojskow en W y ­
nalazku tego doKonali cz tere j inżynie­
row ie francuscy : d‘Aiquillon, Aveline,
B ernady i G renier, k tó rzy  po całym  
roku prób i studjów  przedstaw ili w y n i­
ki sw ej p racy  franc. minist. lo tnictw a.

Idzie m ianowicie o urządzenie, za­
pewniające samolotom zupełną, automa­
tyczna równowagę i pew ność lotu, — 
w  każde] pozycji. W  kabinie pilota znaj 
duje się pięć guziczków. W y sta rczy  
pociśnięcie k tóregoś z nich, b y  samOln t 
autom atycznie w zbił się w  eórę, leciał 
w  kierunku poziom ym , sk ręcał na lewo 
lub praw o, czy  też w reszcie  opadał aa 
ziemię. R uchy sam olotu m ożna dow ol­
nie kom binować, p rzez naciśnięcie ró w ­
nocześnie kilku guzików-

D ośw iadczenia, p rzeprow adzone z 
rozm aitem i typam i sam olotów , w y p a d y  
tak św ietnie, że ministerstwo odkupiło 
natychmiast ten wynalazek. D zięki tym  
urządzeniom  sam oloty  bedą mogły zu ­
pełnie bezpiecznie latać w  ciemności, 
wśród m gły 1 obłoków. P row adzen  e 
sam olotu będzie rzeczą tak  p ro stą  i 
ła tw ą, że naw et dziecko to potrafi, 

W ynalazcy  nie poprzestają  jednak 
na tym  sukcesie. P rzystąp ili om do 
dalszych prób i p rac, zm ierzających do 
zrealizow ania najśm ielszego m arzenia: 
samolotu bez oilota. I to  zagadnienie

zostało już teore tyczn ie  zupełnie ro z­
w iązane; p rak tyczne próby podjęte w 
laboratorium  pozwalają*, spodziewać się 
że już w  najbliższej p rzyszłości epoko­
w y  ten w ynalazek  zostanie zrea lizo ­
w any. Niezadługo zatem  sam oloty, kie­
row ane z ziemi zapom ocą fal radiow ych 
pełnić będą służbę p o cz to w ą ,—  a w  
razie w ojny całe e sk ad ry  sam olotów  
w yk o n y w ać  będą ewolucje i rzucać 
bom by na n ieprzyjacieskle linje, po­
słuszne woli człow ieka, k tó ry  będzie 
niemi k ierow ał, u k ry ty  daleko poza 
frontem .

t

m m m m am m m am m m m m m m am m m m

Odmłodził się wprawdzie... 
ale małpie mra) życie
Profesor Liceum w  Budapeszcie, od 

pew nego czasu spensjonow any, niejaki 
Jenfi Sandor, smucił się bardzo, że sta ­
rość zbliża się szybkiem i k ro k am i A 
chciałby  przecież jeszcze żyć i używać- 
chciałby się bawić. Żal było rozstaw ać 
się ze św iatem  w  siedem dziesiątym  szó­
stym  roku życia Jakże tu w zm ocnić, od ­
rodzić sw e siły?

Ale s ły sza ł o m etodzie W oronowa- 
W iedza jednakże zdoła zaradzić w idocz­
nie i tej, tak  nienaw istne: klęsce s ta ro ­
ści? Po dłuższym  nam yśle zdecydow ał 
się w reszcie udać się do doktora Zoltan 
Nemes Nagy. Ten dokonał operacji, ope- 
racia się udała, w szystko  w ięc w  naj-



Nr. 217 „KUR-JER** z dnia 9 sierpnia 1934 Str. 9

KUHJEH OOSPDOnRCZO-SPOŁECZNY

Statystyka przedsiębiorstw 
miejskich i powiatowych

(g ) Obok etatyzm u państw ow ego 
hiemało daje się inicjatyw ie i kapitałow i 
Pryw atnem u w e znaki e ta tyzm  sam o­
rządow y. Nie chcem y przez to  tw ie r­
dzić, że w szystk ie  przedsięb iorstw a sa­
m orządow e podciągnąć należy pod sznur 
szkodliwego etatyzm u, są jednak takie, 
k tórych zakres mija się z pojęciem sa­
m orządu.

W  roku 1931/32 sam orząd gmin miej­
skich liczących pow yżej 21 000 miesz­
kańców  posiadał 252 przedsiębiorstw , 
zaś pow iatow e zw iązki sam orządow e li­
czy ły  ich 171.

I tak gm iny miejskie posiadały  na­
stępujące przedsięb iorstw a: tram w aji 6, 
autobusów  2. elektrow ni 39, gazow ni 21, 
w oaociągów  34, kanalizacji 3, rzeźni 51, 
targow isk  4. hal targow ych 2, jatek  2, 
Piekarń 2, zak ładów  aprow izacyjnych 4, 
zak ładów  opałow ych 2, zak ładów  ką­
pielow ych 8, zak ładów  czyszczenia mia­
sta 4, taborów  10, aptek 3, cegielni ?, 
betoniarń 8, gospodarstw  rolnych 9, 
gospoda:stw  leśnych 6. gospodarstw  o- 
Srodniczych 1, lom bardów  3, tea tró w  3, 
kinem atografów  6, zak ładów  graficznych 
2, różnych 15.

Zw iązki sam orządow e posiadały  171 
P rzedsiębiorstw , a to: kolejek 14, elek­
trow ni 10, ap tek  3, cegielń 19. betoniarni 
36, kam ieniołom ów  3, gospodarstw  rol­
nych 39, gospodarstw  ogrodniczych 14, 
drukarń  13. różnych 20-

W  grupie pierw szej dochody z wy* 
mienionych przedsięb iorstw  w ynosiły  
254.800.000 zł., wydatki 219,304 000 zł, 
nadwyżki 42,056000 zł. W  grupie dru- 
giej dochody w ynosiły  12.782.000 zł., 
"Wydatki 12,426.000zł., nadw yżki 1,062.000 
złotych.

Płatnikom podatku 
majątkowego pod rozwagę

• Sąd N ajw yższy  w ydal doniosłe o- 
fzeczenie dla p łatn ików  podatku m a­
jątkow ego. Sąd N ajw yższy orzek ł, iż 
P rzy  egzekucji tego podatku nie mogą 
być brane pod uw agę ak ty  sprzedaży  
i kupna m ajątków .

Statystyka pożarów
Pow szechny  Zakład U bezpieczeń 

W zajem nych opracow ał ciekaw * s ta ­
ty stykę  ilustrującą ogrom  s tra t w y rz ą ­
dzonych przez pożary  w  Polsce w  o- 
kresie ostatn iego  10 lecia od 1924 roku 
do 1933 roku w łącznie.

W  tym  okresie  czasu pożary  w y ­
rządziły  s tra ty  w  budynkach na ogólną 
sumę 283,000.000 złotych. Największe 
s tra ty  p rzyn iosły  pożary  w  latach 1929 
i 1930 na sum ę 55 milionów zło tych  
rocznie.

Lichwa wszechwładna zmorą wsi
Chłopi płacą 1200 proc. rocznie

S praw a oddłużenia drobnego rolnic­
tw a  z dnia na dzień staje się coraz go­
rę tsza ; a w ieś w yczekuje „defin ityw ­
nego zakończenia akcji konw ersyjno- 
o d d łużen iow ej', zapow iedzianej przez 
prem iera K ozłow skiego — „jak kania 
deszczu". Nie od rzeczy  przeto  będzie 
zw rócenie uwagi na b roszurę P ań stw o ­
w ego Insty tu tu  Naukowego G ospodar­
stw a W iejskiego w  P uław ach , w  k tó ­
rej au tor p. A. B roda zajmuje się ankie­
tą, p rzeprow adzoną w śród w łaścicieli 
gospodarstw  rolnych o obszarze do 50 
ha, w  zw iązku z zadłużeniem drobnego 
rolnictw a.

Jak  w ynika z ank ie ty  najbardz ej 
zadłużoną jest w łasność najm niejsza do 
5 ha, a m ianowicie 393 zt na ha. W  
m iarę w zrostu  w ielkości gospodarstw  
rolnych zadłużenie to spada i w ynosi 
na gospodarstw ach od 5— 10 ha — 358 
zł, od 10—20 ha — 287 zł, a podnosi 
się w  grupie od 20—50 ha na 314 zł.

N ajstraszniejszym  w rogiem  w si pol­
skiej, na co setk i razy  zw racano  uw a­
gę, a co nie zostało jeszcze w yplenione, 
to lichwa. Blisko 18 pfocent długów  o- 
procentow ane Jest na 12— 17,9 proc., 2 
procent długów  od 18—24 proc., a 2,3 
proc. na jeszcze w yżej. K ategoria pto- 
cent nieokreślony obejmuje 13 proce it 
ogólnego zadłużenia. W  tej grupie li­
chw a szalele całym  sw ym  bestjalskłht 
rozm achem . U stąpm y głosu w  tej sp ra ­
wie jednem u z rolników  z k ieleckiego:

„W  roku 1929 — pisze ów rolnik — 
od pożyczonyćh pryw atn ie  100 zł. z a ­
płaciłem  za rok 4C zł, w  roku  1938 — 
30 zł, w  roku 1931 — 30 zł, w  roku 
1932 — 18 zł., czyli za 4 lata z a p łi-  
ciłem  sam ego procentu 118 zł 1- jeszcze 
m usiałem  p rzystać  na takie w arunki, że 
za pożyczone 100 zł, dałem  w eksel na 
140 zl.“ Kto ma cierpliw ość obliczenia 
tej d rabiny procentow ej, niech przeli­
czy  i stw ierdzi jaki wróg zw alił się na 
polskiego chłopa.

Jeszcze skahdaliczpiejsze stosunki 
panują na odcinku lichwy towarowej. 
Jeden z gospodarzy  pisze:

„Na przednów ku Żydzi robią in te re ­
sy, gdyż rolnik nie m ając żyw ności w  
tajem nicy przed innym i idzie do Żyda

I za 100 kg ży ta  w  lipcu zobowiązuje 
się oddać po żniwach 300 kg. Tem u 
i urzędy  rozjem cze nie pom ogą, a g d y ­
b y  się poskarży ł, to na przyszłość już 
nie dostanie".

P ożyczka tow arow a udzielona jest 
na .dw a miesiące, a w ięc oprocentow a­
nie w ynosi 800— 1200 proc. rocznie.

A takich p rzyk ładów  m nożyć można 
setki i jeszcze raz setki.

P rzypom nijm y tylko naszym  czy te l­
nikom orgje Żydów  w  Dźwinogrodzle 
(pow. Bobrka) b y  stw ierdzić, że odd łu ­
żenie i w alka z lichwą jest dziś zagad­
nieniem piekącem  a jeśli nie zostanie 
rychło  w prow adzone w  czyn, znaleźć 
może zastosow anie przysłow ie: „Z i-
nim słońce w zejdzie rosa w y żre  o czy '1.

Rady Izb Rzemieślniczych
Jak  się dow iadujem y, w y b o ry  i no­

minacje do siedem nastu Izb Rzem ieśl­
niczych w  P o ‘sce są Już ukończone. O d­
nośne dokum enty M inisterstw o P rz e m y ­
słu i Handlu rozesłało  już do poszcze­
gólnych w ojew odów .

U konstytuow anie się Izb nastąpić ma 
w  term inie do 27 bm.

Ile zarabiamy na usługach 
tranzytowych

W edług obliczeń R ady  In teresen tów  
P ortu  G dyńskiego z tranzytu  1 przew o­
zów morskich m am y na czysto  dewiz 
za 100 milj. zł. rocznie-

Administracja poiera 
’ Fundusz Bezrobocia

Z ogólnej sum y dochodów, osiągnię­
tych w  r. 1933 przez fundusz bezrobo- 
ę ia w  w ysokości 33.9 milj. zł., w ydano 
na ustaw ow e zasiłki dla bezrobotnych 
264 milj. zł. K oszt u trzym ania funduszu 
bezrobocia w yniósł 4.7 mil], zł., czyli 
13.8 proc. ogółu dochodów, a blisko 20 
proc. w ydatków  na św iadczenia.

P rzecię tna  ilość bezrobotnych robot­
ników, Dobierających zasiłki z funduszu 
bezrobocia, w ynosiła  w  r. 1933 około 
49.400 osób miesięcznie.

P rzy to czo n e  cy fry  dow odzą, iż rola 
funduszu bezrobocia w  akcji zasiłkow ej 
na rzecz bezrobotnych  ostatnio pow aż­
nie slą zm niejszyła i że instytucja ta  
s ta ła  się niezw ykle kosztow na.

M U N D U R Y
gotowe dla P. T. O f i c e r ó w  
Rezerwy od zt. 115*-- j,

poleca Firma
^ M I E C Z Y S Ł A W  Z A L E S K I

Lwów, pl. Mariacki 10

Dolar i w a lu ty
(g.) Bank P o lsk i p łacił w e L w ow ‘6 

za dolary 5 26 zł., g iełda pryw ana 5.28 
zł., dolar z lo ty  notow ano 8.92 zł., fraai' 
franc. 34 90, frank szwajc. 1.72, frank 
belg. 24.80, gu ldeny hol. 3.57. guldeny 
gdańskie 1.73, funt szterling  26.68, ko­
rona czesk a  21.98, lir w ło sk i 45.41, lej 
rum. 39.0C, szy lin g  austr. 99.00, marka 
niem. 2.05 zł.

G I E Ł D A
Giełda nabiałowa

(C eny w  detalu )
Masło: w  hurcie form owan | zł, 2.58, 

w hurcie blok zł. 2.30, w dstalu formo­
wane zł. 2.80, w detalu blok zł 2,60, Se* 
trapistów 1 kg. — 2.40 zł. Ser tylżycki 1 kg 
2.40 zł. Sar ejdainski 1 kg. 2,60 zł., Kopa 
jaj zł. 2.00 eztuka 5 gr. Bryndza 1 kg. 2.80 
zł. Mleko w  hurcie 1 1. 16 gr. w detal*  
1 1. 18 gr.

Giełda warszawska.
Warszaw*. 8, VIIL 1934

3 proc. poi. budowlana 43*75
4 proc. poi. inwealyeyina 116’25
4 proc. poi. inweat. seryjna —*—
5 proc. poi. konwersyjna 63'—
5 proc. poi. kolejowa —'—
6 proc. poi. dolarowa 70‘75
4 proc. poi. dolarowa 53*—
7 proc. poi. stabilizacyjna 67*25 

10 proc. poi. kolejowa —*—

Belgja
Gdańsk
Holandja
Londyn
N. Jork
Paryż

Waluty 1 dewizy
124*25 

72 60 
358*— 

26-62* 
J-26- 

34'89*5

Praga
Stockholm
Szwajcarja
Włochy
Berlin

21*97
137*35
172*70

4543
205*75

Giełdy zagraniczne

N. Jork
Pary i
Berlin
Amsterdam
Bruksala
Rzym

Londyn
N. Jork
Bruksela
Rzym
Zurych
Amsterdam

5-C6-
76'34'
1 -9h* 
743*75 
21*43*5 
58-65

L e i d y i ,
orych

Praga
Budapeszt
Bukareszt
W iedeń
Warszawę

8. VIII 
15'41*5 
121*18

76*33*
15.06-75

356-
13005
494*

1 0 2 i/-

27-—  
26*62

P a r y ż . 8. VIII 
Praga 63"—
Bukareszt 15*15 
Wiedeń
Berlia 5*90
Warszawa
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Z B R O D N IA R Z  I M ASKA
CZEŚĆ II.

S Z A R Y  K L O S Z Y K
Julja spojrzała na nią z pew nem  zdziwieniem. R a- 
ją to, że Ninka odzyw a się w  tak  poufały sposób 

0 tym  m łodym  człow ieku, k tórego praw ie że nie znała- 
J e rz y  spostrzegł to i z uśmiechem w ziął Ninkę za 

fękę.
— M oże kuzynka — pow iedział do Julji — zechce 

.ożyć nam życzenia :, zaręczyliśm y się bow iem  przed
c«Wilą .

— Ale obiecał mi pan nie m ówić tego tak  zaraz  — 
j 2ePnęła zaczerw ieniona Ninka i zw róciła  się w  stronę 
d°mu.

— P anno Ninko! — zaw ołał za nią T a ta r  — niech 
nie odchodzi! Chcę .pani coś pokazać — l w yjąw -

z kieszeni m arynark i jakąś fotografię, podał ją Nince.
— Ach — w y k rzyknęła  Ninka — to jest przecież 
Je rzy  jako chłopiec... razem  z ojcem i b ra tem ? Skąd

atl to  m a?
— Skradłem  tę  fotografię z albumu w  salonie pani 

*efanji, bo nie chciałem , aby  k tó ry ś  ze złoczyńców  ją
2°t>aczył.

— 1 poznał pana Jerzego w  M arcinie! O czywiście! 
Zawołała Ninka i z fotografią w  ręku w biegła do

Mili.
~ — T rzeba zajrzeć do Stefci, bo musi być ona tem

S2ystkicm  bardzo przybita  — w estchnęła  Julia i po­

dążyła  za Ninką.
Je rz y  zaw ahał się i rów nież w szedł do domu.
—  Naturalnie, idzie poszukać NinkiJ — uśmiechnął 

się Karol do T a ta ra  — ale, niecn mi pan powie — do­
dał — kiedy w łaściw ie odstąpił pan od sw ego p rzy ­
puszczenia, że Ludw ik D rzew iecki żyje i że to on ope­
ruje temi szarem i kloszykam i?

— M uszę przyznać  — pow iedział T a ta r — że aż 
do tej sceny, k tó ra  rozegrała  się tu  parę  godzin temu, 
m iałem ciągle jeszcze pew ne w ątpliw ości, czy  jednak 
Ludw ik D rzew iecki nie ukryw a się za Chorzelew skim . 
W ydaw ało  mi się o w iele bardziej praw dopodobnem , że 
C horzelew ski jest Muchą, ale tam tej możliwości też nie 
m ogłem  stanow czo odrzucić.

— No, a co do doktora Ziem bowskiego, czy  pan go 
jeszcze nadal o  co podejrzew a? — zapy ta ł Karol.

— Nie! Już przedw czoraj popołudniu, gdy zacząłem  
z nim rozm ow ę o  tem... wie pan, w ew nętrznem  w ydzie­
lan iu ;:, doszedłem  do przekonania, że jest on napraw dę 
lekarzem  i szczerym  entuzjastą nauki. Zagadnąłem  go 
w tedy  w p ro st o  to, czem u nos’ p rzypraw ioną brodę, na­
rażając się na rozm aite dom ysły i podejrzenia.

— I cóż?  — spy ta ł Karol-
— M ogę to panu powiedzieć, o  ile zachow a pan to 

w yłącznie dla siebie — odparł T a ta r. — M ianowicie 
doktór Ziem bowski przechodził na Jaw ie jakąś skórną 
chorobę, k tó ra  puzostaw iła mu na tw arzy  odrażające, 
sine plam y: W iększość ich już ustąpiła, jak mi mówił, 
a reszta  zniknie niebawem, ale do tego czasu postano­
wił nosić sztuczną brodę. Tw ierdzi, że lekarz z takiemi 
plamami na tw a rz y  nie m 'ałby  prak tyk i i, zdaje się, ma 
słusznośćl

— Ani też nie m iałby pow odzenia u pań — doda! 
Karol — gdyż, o ile się nie m ylę, doktór jest mocno 
zajęty  panią Stefanją i zapew ne w  najbliższym  czasie 
będzie się s tara ł zająć miejsce Chorzelew skiegó.

— Z mojej s trony  — rzek ł T a ta r — m ógłbym  jei 
tylko tego życzyć, bo jest on dobrym  człow iekiem , a 
gdy nie będzie już m usiał uk ryw ać tych  plam, nabierze 
w kró tce  pew ności siebie i przestanie zachow yw ać się 
w  tak  trw ożliw y i w ahający  się sposób.

Karol skinął głow ą i przez parę  chwil spogląda! 
w  milczeniu na T atara .

— Jedna rzecz w ydaje mi się w  tem w szystk ien  
bardzo dziw na — odezw ał się w reszcie  — to jest to, że 
pan, znając tak  dobrze Muchę, nie mógł go poznać w  je* 
go przebraniu.

— T ak  — rzekł żyw o T a ta r — to jest naw et sta' 
nowczo kom prom itujące! Ale cóż! M aska M uchy była 
tak genialna, że nie byłem  w  stanie jej przejrzeć! Niech 
pan zw aży — ciągnął dalej — jak on nadzw yczajnie ob­
m yślił w szy stk ie  szczegóły  sw ego przebrania! W kła­
dając na nogę ciężki but ortopedyczny, zmienił przez 
to w szystk ie  sw e ruchy gdyż taki ap ara t na nodze od* 
biia się naw et na ruchach ram ion i głow y. P rz e z  zgo 
lenie tfrody, k tó rą  nosił jako w iceprezydent R. i p rze^ 
przypraw ienie  sobie zjeżonych, sztucznych brw i — -że 
są sztuczne stw ierdziłem  dzisiaj, w ioząc go na policję —• 
zmienił zupełnie w ygląd  swej tw a rzy  i  oczu. Do zmiany 
tej przyczyniło  się także i to, że zapuścił sobie po 
ucieczce dość długie w łosy, a nim mu urosły, nosił na* 
pew no perukę. W reszcie, odzyw ając się jedynie szep­
tem , w ykluczy ł możliwość poznania go po głosie.

c. d. a
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Ostatnia droga marszałka Hi ndenburga
TANNENBERG, 7. 8 , (PAT). P o  p rz e ­

m ówieniu kanclerza, p rzy  dźw iękach 
pieśni ,,H o rst W essel“ 8 oficerów w zię­
ło  trumnę na ramiona 1 poniosło ją do 
w ieży  marszałków, gdzie zwłoki pre­
zydenta zostały  złożone na w ieczny o d ­
poczynek. Przed trumną oficerowie nie 
śll odznaczenia i buławę marszałka. Za 
trumną kroczył jedyny żyjący z feld­
marszałków z czasów  wojny, von Mac- 
kensen, kancl. Hitler 1 w . in. W chwili 
w nOizenia trum ny do w ieży, ork iestra  
odegrała m arsza  3 pułku gw ardii pie­
szej, w  k tó rym  służy ł zm arły. P ie rw szy  
w ieniec złoży ł na trum nie kanclerz 
H itler. P rz y  dźw iękach m arsza  poczty  
sz tandarow e opuściły  pomnik. Na tern 
u roczystość zosta ła  zakończona.

W e w szystkich miastach 1 wsiach  
Niemiec przerwano pracę 1 słuchano 
transmisji radjowej uroczystości żałob­
nej. Punktualnie o godz. 11.45, gdy  
trumnę w noszono na miejsce w iecznego  
spoczynku, w szędzie ustał zupełnie

Dwa wyroki śmierci
W IEDEŃ, 7. 8. (PAT). Austriackie 

sądy doraźne skazały dziś na śmierć 2 
uczestników zajść wiedeńskich. Jeden 
ze skazanych  b ra ł udział w  napadzie na 
u rząd  kanclerski. W yrok został w yko­
nany. Drugi skazany  uczrstn ik  zam achu 
w  Celow cu (Klagenfurcie), został u ła ­
skaw iony  i karę  śm ierci zam ieniono mu 
na 15 la t ciężkiego więzienia.

Pożar cennych dzieł sztuki
LONDYN, 7. 8. (PAT) Zamek H ills. 

twrough, oficjalna rezydencja gubernato­
ra brytyjskiego w  Północnej Irlanaji księ­
cia Aberkorna, pod Belfastem , stanął dziś 
rano w  płom ieniach. Ogień został zauwa­
żony przez oficera policji w chwili, gdy 
Spuszczał do połowy m asztu na w iefy  
zamkowej chorągiew na znak żałoby po 
prezydencie Hindenburęu. ZamSk zaw ie­
rał cenna dzie sztuki l  obrazy, których 
ezęśo spłonęła. Zniszczonych )est d c. 
ezczętnie 3Ś pokoiów, wśród nich salony  
recepcyjne 1 kom naty sypialne. Zaniel 
został wybudowany przed 30-tu laty.

Miasto bez rządów
LONDYN 7. 8. (PAT). K orespondent 

R eu te ra  z  Sim!a donosi: W ojska chiń­
skie nie zaję ły  jeszcze K aszgaru, oraz 
tery iorjum , ew akuow anego p rzez reb e l­
iantów . Sytuacja  w  mieście jest n iepe­
w na, gdyż niema nikogo, ktooy byl cd- 
oowiedzlalny za utrzymanie porządku. 
Istnieje podejrzenie, że w ojska chińskte 
zaopatrulą się w  broń 1 amunicję, a pra­
wdopodobnie 1 w  pieniądze przez rząd 
sowiecki. W  oficjalnych kołach japoń­
skich. obaw iają się zw ycięstw a w ojsk 
chińskich.

Kronika telegraficzna
NOWY JORK, Klęska suszy spowodo­

w a l i  w ’" Stanach Zjedn. olbrzymie straty. 
Dotknęła, ona 1?-, etany 6 ludności prze­
wyższającej cyfrę 57 m ilionów. Najbar­
dziej ucierpiały stany Montana. W yo- 
ming, nółn. i płd. Dakota, oraz stanv po­
łudniowe Straty obliczane >ą aa 5 m il­
iardów dolarów.

PARY*, Dziś o godz. 10 35 wylądowa­
ła  w  Le Bourpet sowiecka eskadra trzech 
wielkich sam olotów 4 .motorowych.

BERLIN. W  m yśl rozporządzenia z 4. 
II. 1933 skonfiskowano w szystk ie F ma 
Maksyma Gorkiego, które ukazały się w 
języku niemteekim.

BUKARESZT. Agencje Rador zaprze­
cza kategorycznie wiadomości, rozpo­
wszechnianej zagranicą, jakoby w  Sie­
dmiogrodzie policja w ykryła przygotowa­
ni n do zam achu na osobą króla.

LYON. Lyon byś dziś widownią gw ał­
townej bojki między robotnikam i arab­
sk im i a robotnikami francuskim  zsyn- 
dykrilzowanym l. Zajście miało miejsce 
wskutek zwolnienia robotników francu­
skich z pracy, a zatrzym ania nadal przy 
pracy Arabów. .

B E R U  M inisterstwo propagandy 
R zeszy . komunikuje, że prowadzenie kam - 
panji w i-rlązku z  plebiscytem w dniu 
19 sierpnia br. spoczywa w  rękach urzędu 
propagandy Rzeszy partji narjdowo soc­
jalistycznej.

ruch. Pojazdy  za trzy m ały  się, stawali 
piesi przechodnie, w szy scy  odsłonili 
g łow y. P rz y  dźw iękach dzw onów  w zn o ­
siły  się ram iona ukłonu hitlerow skiego. 
O godz. 11.46 w znow iony został ner- 
m a 'nv  ruch w  całych Niemczech.

WIEDEŃ, 7. 8. (PAT) W  nabożeństwie 
w kościele ewangelickim  we ’ W iedniu ku 
czci prezyd. Hindenburga w ziął .■•"zięt 
prezyd. Jlklat kancl. Sch isclin lgg  1 
•szyscy człorkowli rządu. Nabożeństwo 

odprawiono również w kościele- ewange­
lickim  w  Gracu

Stan oblężenia w Constantine
Przesadne relac]e francuskiego dziennika

PARYŻ, 7. 8. (PAT). S p raw o zd aw ca- 
,,P aris - So ir“ donosi z C onstantine, żs 
w  m ieście ogłoszono stan oblężenia. 
W olno chodzić po m ieścte tylko będąc 
w  pusiadaniu specjalnej leg itym acji 
Opisując szczegóły  pogrom u żydów , 
korespondent zaznacza, że Arabowie 
wprost masakrowali żydów. O fiary  p o ­
grom u, p rzebyw aj ice w  szpitalach, no­
szą ślady niezw ykłego barbarzyństw a. 
Rodzice nie m ogą rozpoznać tw a rz y  
pobitych  dzieci. Los lu.000 żydów , za-

Fabryka wylec al a w powietrze
Mtljerd franków szkody

PARYŻ, 7. 8. (PAT) W skutek  w y-  
buc.hu zbiornika z gazem  i balonu z tle­
nem, w yleciała w  powietrze część fa­
bryki w yrobów  elektrolitycznych pod 
Rouen. Trzech robotników zginęło na 
miejscu, kilkuset jest rannych, wśród

nich dyrektor firmy. W ybuch by ł tak 
silny, że kilkuset - kilogram ow e sz tab y  
żelazne b y ły  w yrzucone na w ielką od­
ległość. S tra ty  m aterjalne w ynoszą 
miliard franków.

Strajk górników polskich we Francji
PARYŻ, 7. 8. (PAT). Dzienniki dono­

szą, że w  kopalni w  Bethune górnicy 
polscy urządzili stra jk  w łoski. pozos+a- 
jąc w  podziem iach, dopóki zarząd ko­
palni nie cofnie wydalenia z pracy P o­
laków. Z robotnikam i polskimi pozostali 
pod ziemią liczni robotnicy francuscy, 
zapew ne solidaryżując się z Polakam i.

Zarząd kopalni w szedł w  p e rtrak tac je  ze 
trajkującym i. Policja pilnow ała porząd­
ku, spokoju nigdzie nie zakłócono.

W  ostatn iej chwili donoszą, że g ó r­
nicy polscy przerwali strajk i w yszli na 
powierzchnię. W  ten sposób zajście zo ­
stało  zlikwidowane.

W cemin. Koc M > e  po po :yczkę
WARSZAWA, 7. 8. (Teł. w ł. G 

W kołach politycznych utrzymują, iż w 
rwiązku z ofertą na udzielenie pożycz­

ki angielskiej, wyjedzie w  najbliższych 
dniach do Londynu wiceminister skarbu 
płk, Koc.

Tragiczna śmierć u rzm a
w  falach W is ły

TORUŃ, 7. 8 (PAT). W czorajszej 
n o c , na W iśle pod m iasteczkiem  Nowe 
w sku tek  bocznej fali. w yw ołanej przez 
p łynący  sta tek , w yw róciły  się dwa ka­
jaki, w  których spali 4 uczniowie gim­
nazjum lubelskiego, podróżujący od pół­

tora miesiąca kajakami po Polsce. 
Trzech uczniów zdołało się wyratować, 
4-ty zaś, Bolesław  Gontaszawski, u to­
nął, Zwłoki dotychczas nie zosta ły  od­
nalezione.

Procesy o la d u r icia w wojsku
W ARSZAW A, 7. 8. (Tfel wł. G ). 

S ądy  w ojskow e w y zn aczy ły  te rn rn y  
rozpraw  o nadużycia w  pułkach. W  dniu 
21 sierpnia sąd w ojskow y w  W arszawie 
ro zp a try w ać  będzie spraw ę nadużyć v 
18 p. p. Na ław ie oskarżonych zasiądzie 
7 osób. W ysokość nadużyć w  tym puł­

ku sięga 100 tys. złotych. W  dniu 29 
sierpnia odbędzie się proces o naduży­
cia w  22 p. p. Na ław ie oskarżonych  
z-»jm!e miejsce 2 oficerów ? 3 podofice­
rów. W reszcie  w  połow ie w rześn ia  ro z­
patryw ane będą nadużycia w  2 p. p.

Zuchw ała k ra d zie ż samolotu
z  lotniska m oko to w skieg o

WARSZAW A, 7. 8. (Tel. I  O L  
Na iotnisku m okotow skiem  w  W a rsz a ­
w ie w y d a rzy ła  się w czoraj nienotow ana 
dotąd w  lotnictw ie polskiem  kradzież sa­
molotu. P rzedw czoraj w ieczorem  p rz y ­
szedł na lotnisko pilot plutonow y reze r­
w y  3 nułku lotniczego, Ludw ik Antono­
wicz. Polecił on napełnić benzyną baki 
samolotu szkolnego W . K. 3, powołują*' 
się na kapiiana Karczmarczyka. Następ­
nie zanooował na lotnisku. W czoraj o 
godz. 4.30 rano w sta ł, wyciągnął z hai 
garu samolot i w ystartow ał, kierując się  
na wschód. Natychmiast zawiadomiono 
w ładze lotnicze o kradzieży samolo u. 
Stwierdzono, że Antonowicz nie zg ła ­
szał się dó startu, że nie posiada licencji 
pilota i że w ogóle nie miał prawa latać 
na tej maszynie. Sam olot W . K. 3 zm on­
tow ano niedaw no. Aparat jest dziełem  
W ładysław a K ozłowskiego, studenta 
politechniki warszawskiej, który budo­
w ał go gospodarczym sposobem. Sam o­
lot ten b ra ł już udział w  tegorocznych  
zaw odach. Obecnie pozostaw ał w y łącz ­
nie do dyspozycji kpt. K arczm arczyka.

S p raw ca  k radzieży  w  r. 1930 ukoń­
czył szkołę nilotów  reze rw y  w  B ydgo­

szczy. Od tego czasu  nie latał. Niedu- 
w  o s taw a ł przed  kom isją lekarską, 
k tóre s tw ierdziła  bezapelacyjnie, że 
stąp zdrow ia nie pozw ala mu na pilotaż.

O k radz ieży  sam olotu zawiadom iono 
w szystk ie  lotniska polskie, polecając, by 
w razie lądow ania, sam olot w raz  z pi­
lotem, zatrzym ano. Do te j pory  nie o 
trzym ano  żadnej w iadom ości o Antono­
wiczu. W obec tego, że posiadał on za­
pas paliwa tylko na 480 kim. lotu, mu­
siał gdzieś wylądow ać już wczoraj. W  
sferach lotniczych kursują na ten tem at 
najrozm aitsze przypuszczenia. Jedni 
mówią, że A ntonow icz lądow ał gdzieś 
przym usow o w  Polsce, inni, że poleciał 
za granice kraju.

Ausłrja odpada z  rozgrywek 
o ouhar Dawisa

WIEDEŃ, 7. 8. (PAT! Austriacki zwią 
zek tennisowy postanowił wycof®6 ®lę : 
gtej elim inacyjnych o pahar Davtsa w  r. 
1935, gdyż wbrew protestowi zwięzkr 
austrjackiego wyznafcz ino rozgrywki e l; 
mlnacy.jne z Grecja w Atenach na. okr». 
n_,gcr(..izych dni slerpma. Wobec tego 
Polska spetka się z  Grecja w  W arszawie.

m ieszkali ch w  Constantine, jest w dał ■ 
szym  ciągu niepewny. -Nastroje zem sty  
z® strony- Arabów dotychczas bynai- 
mniej nie w ygasły . W edług  doniesień 
korespondenta, w  zajściach zginęło 4? 
osób, a około 20C jest rannych.

Odrzucone protesty wyborcze
W ARSZAW A, 7. 8. (Tel. w f G.L 

Po w yborach  sam orządow ych w  m ia­
s tach  pow iatu  w arszaw sk iego : w  Prusz­
kow ie, Karczewie, Otwocku 1 Nowym  
Dworze — pełnomocnicy list opozycyj­
nych zgłosili 15 protestów. Obecnie s ta ­
rostw o pow iatow e w arszaw sk ie  pow zię­
ło decyzję co do tych  protestów , odda­
lając w szystk ie . W ynik w y borów  W 
w ym ienionych m iastach zosta ł tern sa 
mem zatw ierdzony.

Marka, dolar, funt szterlimg 
zniżkują

.W ARSZAW A, 7. 8. (PAT). T rw ająca 
od pew nego czasu  zw yżkow a tendencja 
dla marki niemieckie], uległa dziś zała­
maniu. Dew iza berlińska na w szystkich  
giełdach europejskich dość poważnie 
zniżkowała. W  porów naniu z no tow a­
niami w czorajszerni, notow ania Berlina 
w  W arszaw ie spadły z 206 do 205.20, w  
Zurychu z 119.10 na 118.50, w  Londynie 

12.93 3/4 na 12.981/2 za jeden funt. 
Z"iżka dolara zaznaczyła się w  dal­

szym  ciągu. P rzek az  tetegraficzny na N. 
Jork  spadł w  W arszawie z 5.28 3/8 na 
5.271/2, w  Zurychu z 3.05 7/8 na 3.05, 
w  P ary żu  z 15.13 na 15.101/4, w  Lon­
dynie z 5.04 7/10 na 5 95 9/lL za jeden 
funt.

Również zniżki doznał kurs dew izy  
londyńskiej, k tó ry  w  W arszaw ie  spadł 

26.64 na 26.62. w  Zurychu z 15-42 H3 
na 15.41 1/2, w  P ary żu  z 76-31 na 76.30

Wycieczka lekarzy angielskich 
. w  Warszawie

W ARSZAW A, 7. 8. (PAT). Dziś r a n i  
p rzyby ła  do W arszaw y  wycieczka leka­
rzy angielskich, złożona z  20 osób. Go­
ście angielscy zwiedzili szereg  szpitali 
m iejskich i ośrodków  zdrow ia oraz 
C enti. In sty tu t W ychow ania F izyczne­
go. L ekarze angielscy złożyli rów nież 
w izytę  p rezydentow i m iasta, S tarzyń  
skiemu. W ieczorem  goście odjechali do 
Krakowa.

Prezes francuskiego 
Czerwonego Krzyża w Polsce

W ARSZAW A, 7. 8 (PAT) W  dr.: u 
dzisiejszym  Polski C zerw ony K rzyż o- 
trzym al od p rezesa  francuskiego C ze r­
w onego K rzyża, M artin de Lillers, de­
peszę z wyrazam i w spółczucia z  io w o '  
du klęski pow odzi, oraz zapowiadającą 
przybycie jego do Polski. Zarząd G łó­
w ny  P . C. K. podziękow ał telegraficznie 
za w y ra z y  w spółczucia i zaznać: yl, że 
z radością pow ita p. de Lillers.

Nie będzie Wystawy 
międzynarodowej w Polsce

W ARSZAW A, 7. 8. (Tel. w ł. G ). 
W  rządzie zapadła  już podobno osta 
teczna decyzja zaniechania W ystaw y  
międzynarodowej, k tó ra  m iała się odbyć 
w  W arszaw ie  w  1934 roku.

Podwyższenie kontyngentu 
trzody

WARSZAWA, 7. 8. ( le i .  w ł. GL 
Dnia 21 sierpnia w chodzi w  życie p o ­
stanow ienie trak ta tu  handlow ego polsko.- 
austriackiego o w yw ozie  trzody  cn ie*  
nej do Austrji. Kontyngent trzody ule­
gnie zwiększeniu. Ilość sztuk podw yż­
szona zostaje z 2.330 sztuk do 2.775 
okresie tygodniowym.

Telegramy z ost twej chwiP 
na str. 1 i 2-ajei
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O W A D Y , S S C
^vro i wzielkio izlcodoi- 

TĘPI radykalaio tak 
*  mieszkaniach, zabndo.

■niech gospodarczych
L I :emy«łowy«h ZAPO­

C Ą  GAZÓW CHEMICZ*
CH w  ciągu kilka go- 

**U bei uszkodzenia sprzętów domowych ig o  
' tt*dare*ych pad gwarancją. Zakład .NEWE 
®0“ Lwów, Saaatoraka 7, tal. 34-51. 1241

Solidna I tania wytwórnia!

SIATEK od 45 g r . m trJ
K itk i  t  diditkinl r i  78 | t . 
l o n i l i t i i  igiidznnli i i  2 i ł . 
W U i lj  i litk e n  io łU ik  id 18 i ł .

d -  flEC EK , I w i w ,  P e t c z y i s k i  2 4  —  t a l .  1 5 -6 1 .

IID IU IE H O W O C Z E S IU  ORZECHOWI
!?*nat wiadańiki, garnitur kłakowy kryty 

^janam  talon antycray i wielo innych pięknych 
mabalków — t a n i o  s p r z e d a

. .S A L O N  S Z T U K I "
Ł* 8 w, Klementyny Tański < I 1 naprzeciw 

„ Kawiarni Gsorge’a 1337

C c i n y  a n t t o n a
t  powoda zmiany lekaln

M E B L E
^Plelais, iadalais, gabinety n włamoj W y. 

tw ó n l polne. EDWARD 703

KLEBAN
Uldw, Sobieskiego 3. — TbI. 70-45.

M E B L E
pierwszorzędne wykonanie. Jadalnie, Sy­
pialnie, Gabinety, Pokoje kombinowa­
ne, Tapczany, Kluby, now oczesne fo­
tele, materace i dekoracja wnętrz po ce­
nach niebyw ale niskich p< sca Wiedeńska 
wytwórnia JANA ORT NERA 
LWÓW, SYKSTUSKA 41 — Telefon 92.79.

1055

Tel. 54-63 .

Z jp il ID Z II6 111
B aad aźysła  I o r lo p o d y n ,

Lwów. lilia Gródecka 1.21).
Poloca winnego wyrobn 
■ztuczne nogi i ręce, aparaty 
i geriety ertapedyczne, pro. 
■totrrymaeze, opaaki prze­
puklinowa, paty Wzo.zne, 
jrsz bandaże wszelkiego 

rodzaju. 1199

l l a  P a t u l o g a  d a m slti.

.,niDRENQ-HERVaS1H'**uw >1599,
^  ZN.fAGR K O C U T E K  W /

i  a s t  o  *, p  I  V ■ ■
BÓLE GŁOWY iZfBOW MtGREMA HEWRUIGJA GRYPA 

. PRZElIfBIENIA.BOiE ST&WOWE KOSTMUHttĘTYUHEji.P
w APiłKAf*. pnasi.kjo,'* u.i .̂abk-/.KOGUTEK,"w omr.iWĄl wi M OI-AWOWA wib f  o_ u R<>S-2Kow 

IJ r ,77t w iłATII poiili li r 1 W-M

I n n A U / U l C  nsezvnła kuchenne eret 
Ł . U U U  W  n i c ,  NARZĘDZIA, rękc H el- 
nicze i techniczne w . wielkim wyborze .poleca 
Henryk W a r n e r ,  Koeernika 12, tel. 70-50 

1225

APARATY FOTOGRAFICZNE 
B A R W IK  A B O R Z E M S K I  
LWÓW KOPERNIKA 18
TEL 18-60

H A J H l l S Z E  C E I I
DOGODNE
WARUNKI

CENNIKI
rif.ZPŁATNlE

1140

F U T R A
damzkie, męskie na zamówienia wykonają 
i przerabia według najnowszych modeli na 
c»»aeh przv*teonych PRACOWNIA FUTER

M o s s u m a A s k i
L w ó w . R o is iń w  1. ir*4

W Y T W Ó R N I A

O R G A N Ó t l
RUDOLF HAASE Lwów, Piaskowa 9
poleea s: Przewielebnemn Dnchowicńi twn

i P. T. Komitatom Kościelnym.
Wytwórnia wykonuje nowa organy wsi elkich 

zyatemów, przeprowadź. czvizci»nie, ztrojenie 
oraz wzzeikie rekonitrukcje tychże. Doiter- 
cza iwnież pojedyncze głosy organowe. W sz.l 
kie zlecenia wykonują na warunkach i cenach 
przyitępnyeh.

l o t o w i  NOOI PRZCZ SAL DO NA« JOM  
ZDROWI NOOI P R Z I - A ^ t  DO NAD IAND
ZDROWI NOO. PR 
ZDROWI NOOI P, 
ZDROWI NOO. Ij 
ZDROWI NOO. 
ZDROWI 
ZDROWI
ZORO<ifl ’Ji
ZDRC, _____
ZORIBI I I R 7 7 4  
ZORCPJ U L I  9 
ZDRÓW H g  
ZDRÓW IDO'

O NAD IANA 
b o  NAD IANA 
DO NAD IANA 
DO NOO IANA 

.At DO NAD IANA 
.V DO NAO IANA

I z  n Ao i i
t z  i o W S o  n a d  i i 9  

SOL DO nA o i ca 
s a l  OO NAO 
SOL DO NOO 13  

5TIZ SÓL DO NOC,
ZDROWHlOOI PltZCZ SAL DO 
ZORtdJrROOI PRZCZ SOL DO w T iaT 
Z O l W l  NOOI PRZCZ s a l  d o  n Ao iaoI
z o l o w i  NOOI PRZCZ SOL DO NÓO lANl.
ZDROWI NOOI PRZCZ SOL DO NÓO IANA
ZDROWC NOOI PRZCZ POL DO n Ao IANA
ZDROWI NOOI PRZCZ SOL DO NÓO IANA
ZDROWC NOOI PRZCZ SOL DO NÓO IANA
&&RAJWS NOOI PRZCZ SÓL DO NÓO IANA
ZDROWC NOOI PRZCZ SA t DO NÓO IANA

Ml do o to  Jana to siło 1 szytóoH
Zbliża się dzień m istrzostw lekkoatle­

tycznych, dzień w którym nogi i ptuca 
dowiodą 6wej najsprawniejszej pracy. 
Przed takim właśnie dniem nogi i ptuca 
na długo nie m ają odpoczynku. Nogi 
obrzmiałe, przemęczone, przepocone z go­
rąca I gwałtownych silnych ruchów — 
proszą o spokój i o chwilę wytchnienia. 
Należy im więc w przeddzień zawodów  
dać kąniel ożywczą, w Soli do Nóg Jana 
Pod wpływem zbawczej Soli Jana powrć 
ci energja i żywotność nćg. Chłodna no. 
ga o gładkiej skórze bez śladu potu i od­
parzeń z łatw ością pokona białe metry 
bieżni i dojdzie do mety zwycięzcą.

Sól da Nćg Jana i rozum ludzki zwy­
ciężają zawsze. 1363

M r  HS ■ JC  poleea po cenach nsf« 
—■" niżasych I na bardse 

dogodne raty: Otomany od 26 nł. Sr ituln 
nd 200.— ał. Kr ode my knehot od 3‘ -  ał. 
Łóżka eolowo od 15.— ał. 3 podmzki a 16.— ał. 

Siatki ■ 17.— ał. Kraoała a 6. — ał.
N i j t i i n y  Magazyn Hebli 911 

Kanernika 23 róg r'. Wronawakilj.

Ody w y ru  10 grwssy. —  Ogłoateaie 
kaadlowofo 10 wyrazów 50 gr., dla 

^•WliŁ, pracy do 15 wyraaów 50 gr. » O g £ o s < z m ia  d c o & a e «
Jedno ogłozzenis nie może przekrada £ 
50 iłów. Ogłoiaenia reklamowo wirćd  
drobnych koiztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr

Pracownia
ąjj^karzkz dwa warataty — ] 
FrJb dc wydzierżawienia. Lwów 

in 15. Telefon 59-14. 23503

k Fotograf
'•Oajanowany peiznk ie zpól-

^ 1 * (najchętniej włażciciela ka- 
7**niay w okolicy nl. Sapiehy)— 

aałożpnia zakładu foto- 
Jl hetnego. ilgłazzonia do Ku- 
J,*r* Lwów, Zimorowicza 10 
>I**Hłodege katolika". 23483

I J i u f A

.  K " P '4a»**yiale wózek dla cbarega. 
h Idem eaó lek- w at Neumenn
^ W y i l n y .  23784

Sól
żołądkowa ninwa zgegą, neutra­
lizuje kwasy żołądkowe. Wyrób 
i okład: Apteka Mlkolaacka,
Lwów, Kopernika 1. 1078

4 pokoje
pełoy komfort, ceatraloe ogrze- 
waaie wodne zaraz da wynaję- 
eia. Lwów, Łyczakowska <ł6.

23530

Automobiliści
M etecykliici, Waraztatawoy,
kupujcie tłoki, pierścienie, helcy, 

en ,, - w zkładzie fabrycznym
Składnica Opon MICHELlN, 
Lwów, Paaąż Mikeleacha tel. 
639. W szystkie wymiary atale 
na akładzie. 976

Motocykle
nawo „F. N.* „Norton* „Sa. o- 
len4' „Raleigh44 araz używane, 
wazelkie części motocyklowe, 
rowery, artykuły teanizawr po- 
leea Autosport, Lwów, Słowac- 
kieg 2, 773

Modrzejewskiej 16
Lwów, 3 pokoje poinokomfor- 
tawe, w vs-lti parter de wyna­
jęcia. 23798

S p L f z e d a a e

„Centrozbyt"
Lwów, Boimew 4 aprzadaje zie 
mniaki 5*85, miód pszczelny 
gwarantowany 1 kg. 1.75. 888|

H i  R a d i °pt **°k»ik 4 lampawy aa alae, 
ł J*1* aowy, okazyjnie de aprzo- 
7QQła ta zł. 400 (nawy koiztują 
L ,  *ł.). Zgłazzenia Knrjar, 

pod -Tclafnnkan*. 2379t

— wyrzucajcie
,l«h p ieniędzy, kupując 
1#tę aklepnwą lecz wprost 

Firm a SANDKER. 
^órnia mebli i  tapicernin, 
^  Sapiehy 84, polec» ewc 
^hy puszone na własna) 
l*rni i pierwezorzędnego 
lftku. Sypialnia. Jadalni'. 
®7, Pokoje m ęskie, urza 

kuchenne. Otomany. 
**kt. Krzesła, Tapczany 
? elkie Inne w ejle  aajnow  

wzorów po cenach bar 
niskich dogodnych spła- 

f- UwagaI Każdy kupu- 
korzysta pc roku z bez 

odnowienia mebli 
,8 a na firmę SANDKER 

L Sapiehy 34 ?4?

Kasa
.Natiaaal* 6-cie rzędawa bar­
dzo mała nżywaaa tanio do 
aprz dania. Kafka Lwaw, Ka- 
parnika 3.__________  23572

i Pieski
Hok* . boxery sprzeda tanio 

•Odorff, Horożanka.

3 pdkojc
orzedpokój komfort — ul. Dłu- 
gosza l. 31 zaraz do wym jęcia, 
wiedei oae a). Karkowa 23 tal 
40-46. 23799

Do sprzedania
willa azoaciopokojowa z dnżym 
egrodam. Lwów, Dłagoaza 24. 
Oglądać od 12—2-gioj. 235S1

Pianina
fartapiaay pierwazarzędaa, capy 

zjiiiżazo sprzeda Skleaiartk.. 
Lwów, Kaporaika 26. 237R6

W tej rubryce
■ ■ lM U iam y  ogtBBMBli *» wolny eh 
■ lea sh ąn in o h  o ra*  p o n n k n j^ e y e k  
m ieszkań  — da  10 stów 2 ra z y  b ez­
p ła tn ie .

4 p i> K O *  i
kuehrłia z komfortem natychmiast 

> wynającia Lwów, nl. Sykitu-ka 
45 tel-. 40.38. 23498

2 pokoje
knchnia, komfort do wynajęcia.
Lwów, P iłiudikicgo 23 mieizl ■ 
aio 25. Dezorca wskaże V3*23

6 pokoi, I piętro komfort. Lwiw. 
Bateregn 32. 23537

tikowa łazienka, icckaud gazowy 
Lwów. Kochanowskiego

23c42

3 pokoje
kuchnia przedrelcój komfort
Lwów Kochanowskiego 48. 23 543

P o s z u k u j ę
4 - pakojowago kemfo-towego 
mieszkaaia Oferty Admiaiatracja 
Kurjera Lwów, Zimerowicia 10 
-Urzędnik państwowy — niska 
cena*. 23795

Do wynajęcia
t poko,e z przyjależnościami 
syitcrn kurytarzawy komfort. 
Lwów. ul Bo eaława Chrobrego 
10, Wiadomość tamże, od 15-17.

23544

Pokoju
z kuchnią to akoliey Karkowej 
DOizukuja stała urządoiazka. 
Łaikawa zgłeazema w Admiai 
stracji “Stała urzędriczka*. 237%

Szukam
1 —2 pokaja, kuchnia akolici 
dolaogo Łyazakowa. Listy Km/jer 
Lwów, Zimorowicza 10 „Czy tz

23788

Pohukuję
pakojn z kat aią ew anticl i
dwa takojo z k :hnią w iród- 
miaścio. Zgłoszenia Karier, Lwów 
ZimoroWiczr 10 pod -Urządaik4*.

4 pokojs
165 zł. ad gozpadarza -  L i y 
kamfort egródek — ohok Szk%> y 
Przamyiłewaj. Wiadomość u do­
zorcy Lwów, Snopkowzke 51

J3504
18966

Dwa pokoje 
kawalerskie

do wynajęcia ad zaraz. Bliższa 
wiadomość -wów, ul. Dwerni- 

23801ckiogo 6, n dozorcy. _G“

Kobieta
w średnim wieko z dobrami 
leccniami poizuknje mirazf-ania 
wipólnogo zą iprzątan i. .a l­
kowa zgłoszenia: P. S >a! ka,
Lwów, Piłsudskiego 16, *k'ep 
z przyborami szkolncmi-

Do wynajęcia

Pokoi

4 pokoie
komfort, zremontowane, I p.
Lwpw, Liatooa^a 14 do wv*»- 
iec?» z«raz (dwzoren). ^35^3

Kulturalny
spoiób ogłaszania walayeh pc- 
Icoi umeblowaaycb — t< ogło­
szenie w dzienniku (w „K -je 
rze“ do 10 słów 2 razy bez­
płatnie): oazDCcanie miaata za- 
nomocą lepienie hartek z egłe- 
rzeni-mi na rynnach i murach 
domów jeat niekulturalne i 
karalne według odnośnych roz­
porządzeń Prez; djum Zarządu 
m ista. 18967

2 studentów
z całodzieuaetr. deitatniem, z dra. 
wem atrzymaniem przyjmą * 
mieazkania. Treakliwa opieka 
zapewniona. Lwów, Chraielaw- 
■kiego 5 m. 7. 23565

Pokój
umeblowany do wynajęcia, aa 
stanowisku, Lwów, Koehanow- 
akiego 15 dr :wi 5, 3 —5 23569

Komfortowy
iłonoczpy Lwów, Strzemię 7/1 
drzwi 5 od 1—3, 23-,58

K?óry
Pan emeryta-tka na atałoj po­
sadzie, r-eheo zamieszkać przy 
samotnej omeryte*, nieeh na­
pisze. Adm. Kuriera Lwów, Zi- 
morowiez* 10 „Dział. III*. ?9“93

Tanie
otrzymanie dla 2 Pań..pan(ei ik 
komfortowy jaaay duży pokój 
do wynajęcia. Lwów, Nobieloka.
■>3 2377

1 pokój

Poszukiwane
dwa luf trzypokojowi mieszka­
nie pełnokomfertowa, okolica 
Techniki. Zgłoszenia do Kariera 
pod -Piały; stopień* ‘>3557

Do wynajęcia
mieszkanie 5 pokoji I 4 pokoje 
II p. s komfortem. Lwów, Bade- 
nich 9. 23571

3 pokoje
kuebnio atieoka zaraz do ryno- 
jęoia _ ów, ul. Marji Bartu- 
aiwnej 15 boczna Szymonowi- 
ezów. 23775

2 pokoji
dużych bez mebli na piętrzą 
poi kuję. Pod i cenę. Listy 
Korjer L w ó w , Zimorowicz 1C 
pod „Solidny — dobry płatnik*.

*‘-776

2 pokuje
kuchnia przedpokój balkon, »ło- 
neezna, wynajmie właaeieielka.
Lwó , L • "iekle, ‘ 22. 23802

Trzypokojowe
parterowe nowoeze ny zupełny 
i omfort willa ogród. Lwów, 
Kochanowikiego 93- 23804

wojśeie z klatki schodowej — 
w “la klozet — Lwów, Potee- 
kiago 6 — dozorczyni wakaża.
Telefon 76-68 od 5-ej do 7-ej.

*> 8 >r

(Jczniów
Uczennice przyjmę, mieszkanie, 
otrzymanie, cena niaka. Lwów. 
/nm oilkiego 2/|. 23297

Pokc,
umeblowany, klatka Panem wy­
najmę. Lwów, Gródecka 89/11 

22792

Pomoc
w nance i treikliwą opiekę wraz 
Z eałem utrzymaniom zapewni 
ehrzośeijańiki rodzina uczniowi 
— nczobiey zo zzkoły powzzacb- 
nej lab nlżizego gimnazjum. C e­
no niska. Zgłoazoaia Knrjar, 
Lwów, Zimorowicza 10 „Trozkli- 
wa opieka44.______________ 23410

Ładny
pokój amablawaiiy, z -życiem  
kuchni dla zolidnych' osób do 
“ynająe-a. Zgłoi: * i : Lwów, 
Kochanowikiego 56 drzwi 4 

2S518

Pokóy
froo owy pięknie nmoblowzny, 
wapólay jrzodpokój i łazienka 
da wynajęeia Lwów, Chodk • 
wicia 7. Dazarta wskaże. 23532

Pelnokomfortowy
pokój, balkon, otrzymanie se> 
li dno — do wynajęcia. Lwów, 
Nabioloka 25 2377?

J t o ś a u k .  p x a c t f

Panua
po matntze leminarjalnej przyj-' 
mio pozadę pa gogiczną, biu­
rową lab inną. Brogowzkn. G • 
biny. 23789

Młoda
przys oina panna zaająea języki 
polz’ I , niemiecki, rnmnńiki, pn- 
ezętki franeuikiego i goipo- 
darstwa deaaw  paszukojg #d- 
pewiedniega zajęciu także we ’ 
dwarze. Warn :i według umowy. 
Liaty Knrjer Lwów, Zimorewi- 
cza 10 dla „Irki4'. 23805

Inteligentna
aametna, aympatyczna peb.aknjo 
pesady goopodyni. Kwalifikacja 
oiarwiiarzędna, warunki akremaa 
Zgłozzania W. Oldaniocka. Kro- 
piwaik Nawy poczta Sehednica 
via Bory zła w. 23787

W c C n c  p o s a t l ą

Oftnsaenln w tej rw 6ryee a n le u n t  
m y  de 15 słów baiptstnłe

Chłopca
da praktyki mechanicznej przyj- 

« zaraz. Uichalaki, Lwu w, 
Sykzteska 10. u5^9
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E S K I M O S
A utoryzow any p rzek ład  Iren y  Łozińskie)

Make zab ra ł się roboty . Miał do pom ocy trzech  
konstabli, w ysokich, sm ukłych m ężczyzn, k tó rzy  nie 
obaw iali się niczego, nie w iedzieli co to strach. Sam  
w y b ra ł ich z pom iędzy ochotników  i całkiem  na nich 
pdlagaT.

N atychm iast poczyniono na stacji pew ne zm iany, 
w m yśl życzeń  M ake'a. K onstabli uw ażał za  swoich 
kolegów , ale rów nocześnie w ym agał, żeb y  by ł prze- 
s trzeg an y  -porządek 1 poszanow anie rangi. W  czasie 
posiłków  M ake siedział na pierw szem  miejscu. Nie 
nosił węgla ani w ody  i nie pom agał p rzy rząd zać  J e ­
dzenie. To należało do konstabli. Ale niedługo zaczął 
w szystko  robić Joe. B y ł służącym  do w szystkiego, 
ty lko gotow aniem  zajm ow ali się kolejno konstable. 
N ieprędko m ożna b y ło  w y b rać  się na poszukiw ań e 
M ali i w kró tce  próżnow anie znulziło się konstablom . 
G rali w  k a r ty  1 puszczali gram ofon, innych rozry w ek  
nie znali. N atom iast M ake m iał dużo książek i czy ta ł 
całem i dniam i; tam ci nie znajdyw ali w  tern p rzy jem ­
ności.

W krótce ob rzyd li sobie w zajem nie, bili się w ciąż 
a 'bo  kłócili. Ale M ake uspokajał ich. „Tu nie może 
b y ć  w rogów . Jeżeli chodzi o rozstrzygnięcie  jakiejś 
sp raw y , w ciągajcie rękaw ice bokserskie i niech 
w szy stk o  o d b y w a się jak  należy. B ędę w aszym  sę­
dzią, to  mnie zabaw i". T a  rada  pom agała; potem  żyli 
znow u w  zgodzie, g ra jąc  w  k a r ty  i baw iąc się z Eskl- 
m oskam i. A bv ło  Ich dosyć 1 m ężow ie nic nie m ie'i 
przeciw ko tem u, o Me tylko p rzy n o siły  do domu tytoń 
ł inne dobre rzeczy.

Joe nie b y ł zadow olony , że  ty lu  Eskim osów  osie­

dliło się p rzy  stacji policyjnej. „Czego oni tu  chcą?" 
m yślał. „C hyba jest nas już dosyć? N ajw yżej jeszcz« 
kilku m ogłoby pozostać". K obiety pow inny być, to 
jasne i Joe chętnie z tego korzysta ł, ale z b y t w ielka 
ilość ludzi w p ły w ała  na zm niejszenie o trzym yw anych  
porcji pożyw ienia. I d latego zw rócił uw agę sierżan to ­
w i M ake, t e  do Kilku w ysp, gdzie konie m orskie w y ­
chudzą na brzeg, pow inny popłynąć szalupy, by  zd o ­
być m ięsa dla psów  policyjnych, a pozostali Eskimosi 
pójść na polow anie na reny , jak d ługo  jeszcze niema 
lodu a fu tra  są  dobre. „Pożycz im strze lby  i naboje a 
w zam ian zażądaj sKor. O bie s tro n y  w y jaą  na  tern do­
brze. Oni sam i się w yżyw ią , a m y  nie będziem y po­
trzebow ali ich karm ić". M ake uznał radę z a  dobrą.

I dlatego łodzie w yekw ipow ano i w ystano . A M a ­
ke postanow ił w y b rać  się na  polow anie na reny. Ko­
m endę nad stacją  zda ł starszem u konstablow i, niezbę­
dne rzeczy  za ładow ał na g rzb ie ty  trzech psów  1 w y ­
ekw ipow any Jak Eskim os p rzy łączy ł się do partjl, k tó ­
ra  poszła na polow anie w  głąb kraju.

*  •  *

P o  kilku dniach zaczęły  się przym rozk i a chw ila­
mi padał śnieg, tak , że by ło  za  zim no spać na wolnern 
pow ietrzu, a nie mieli nam iotów , k tóre rozbijano w  c z a ­
sie niepogody. M ake p rzy łączy ł się do  jednego m ło­
dego człow ieka, k tó ry  po eskim osku nazyw ał się Kcin- 
gak, ale biali ludzie nazw ali go Nosem. Nos by ł sp ry t­
n y  1 sym patyczny , a jego żona, Siksik, b y ła  bardzo 
m iła i ciągle się śm iała. M ake nauczył się od niego 
w ielu rzeczy , k tóre  u ła tw ia ły  im życie.

P olow ali na -eny , zbierali m ięso i skóry , w ędrując 
z m iejsca na m iejsce, a to  cygańskie życie poclągato- 
M ake‘a. K ażdy dzień daw ał mu dużo radości; już nie 
prow adził dziennika i nie liczył m inionych dni, ca ł­
kiem nie m yśla ł o czasie, ty lko  jak sam otny  człow iek 
ży ł na tych  ogrom nych obszarach  i polow ał. Gdy 
mieli dosyć m ięsa, przechowa w ali je w  m iejscach, do 
k tó rych  w  zimie m ożna było  ła tw o dojechać saniam*.

B ym  to w spaniałe  życie, ale n ieste ty  nadszedł

dzień, w  k tó rym  skończył się zapas naboi, a w  d o d a t­
ku mieli już Ogromną ilość skór ze sobą.

M inęły piękne dni polow ań M akj nareszcie p rzy ­
pomniał sobie, że jest urzędnikiem , stróżem  porządku 
i chciał jaknajprędzej znaieść się w  domu i dow iedz'eć 
się. c zy  niem a jakich now ych w iadom ości o m ordercy 
Mali. G dy stanęli przed domem, M ake by ł do w szy st­
kiego innego podobny niż, do urzędnika w  służbie. N;e 
m ył się oddaw na, a buty  miał całkiem  podarte. Były 
to  ciężkie, podkute gw oździam i buty, ale kam ienie w 
górach b y ły  tw ardsze  od gwoździ, a ubranie byłó w 
strzępach. T ak, by ł to  p raw dziw y  sierżan t, cziowieic,
k tó ry  lubi ż y t  pełnią życia  m ężczyzny.

* **
Konstabl, k tó ry  objął kom endę 1 m iał klucze od 

składu w szystk ich  zapasów , nazyw a; się Gebbert. 
Jednak  z zapasów  tych  k o rzy sta ł tylko jednostronnie. 
P rzew ażn ie  czerpał z nich alkohol, k tó rego  było  dużo, 
P rzez  p ierw sze dni, ci trzej ludzie chcieli tylko zaspo 
koić pragnienie. Ale gdy  zaczęło działać wino, prze­
s ta ł działać rozum. P o  flaszce następow ała flaszka. ? -  
skimosum rów nież nie żałow ano, n a p rz ó d  dano p ć 
m ężczyznom , potem  kobietom  a w szystko  skończyło 
się ogólnem zam ieszaniem .

W  dn;u. w  Make w rócił, pijaństw o doszło
do szczy tu  a w idok ten  w strę t w  nim obudził. W ięc to 
byli ludzie, k tórym  zaufał z k tó rym i m iał conajtrinei 
jeden rok p rzeży ć?

W  jego w łasnem  łóżku leżał jeaen z konstabli, 
z nadpoczętą flaszką w  ram ionach. L eżał całkiem  n s* 
przytom ny, z czerw oną, nabrzm iałą tw arzą , a gdy  go 
M ake zbudził, by ł jeszcze ciągle oszołom iony alkoho­
lem. W  innych pokojach leżeli pokotem  Eskim osi i dwaj 
konstable. Jedni spali, drudzy  nie byli w stanie u trz y ­
m ać się na nogach. C ały  dom w yg ląda ł tak, jakgdyby 
od odjazdu M ake‘a nie by ł ani razu  sp rzątany . W szę­
dzie pełno śm iecia, poprzew racane k rzesła  i podarte 
obrazy . Całość w yg ląda ła  beznadziejnie, ale zab ra ł się 
natychm iast do roboty . (C. d. n.)

o n o  © o

m a k a rto n  m b ik l
k rn d y , k u c h n i

Najpiękniej położona willa „JA­
NINA" wśród laków szpilkowych 
poleca x całem otrzymaniem po­
koje słoneczne z balkonami. 
Kuchnia smaczna. Ceay aiski 

16179

Nauczycielkę
gimnazjalną, energiczną z fraa- 
enskiem i mazr1 i de dwóch 
dziewazyaek pierwsza i druga 
gimnazjalna! pi .zukują aa wieś, 
Zarzycka, Chetylub p. Cieszanów.

23631

Filozof-wychowawca
przyjmie kondycją klaay I—VlII 
gimn., matury. Warunki skromne, 
araca aezciwa odaaw'edziali i. 
Łask. zgłoszenia: Cehąk, Koło­
myja, Makra. 23769

Potrzebna
lepsza dziswazyaa do wszyst­
kiego z gotowaniem, pranie" 
i prasowaniem Lwów, Głowią.

1 akiogo 27 I P|S. 23662

Dozorca
b ezdzie tny  obznajoroionr z • g ra -  
d n ic tw rm  z p l e c e n i a m i  i kaucją  
poszukiwany. Zgłoszenia  między 
2—3 Depnł. Lwiw ZybHkiewi-  

ẑa 3? I piętro drzwi 2. 2377?

4 f ó u '( A a j '

Studentka
Uniweraytetu udziela korepe­
tycji. Specjalność : matematyka, 
finyke, francuikie, łariaa. Listy 
Kurjer Lwów, Zimorewicza 10,
pod .4997". 23790

Następne

Kursy kosmetyczne
Dobrzańskiej — Rehatya we 
Lwowiu, Ossolińskich 13. Zaczy­
nają sic 16 sierpnia. Prespekta 
wysyła Zarząd. 23461

Przed wyjazdem
ni Yywczssy zapewaijcie sobie 
mieszkanie w pensjonatach zna­
nych Wam z agłoszeń w „Knrje- 
rze". Nie zapomnijcie również 

zapewnieniu soŁie regularne, 
dostawy „Kurjera". 189b5

Horyniec - Zdrój
stacja kolejowa w miejscu, Ką­
pielą — Siaiczane — Borowino 
wa. Wodolecznictwo wyleczą 
skutecznie i szybko waz. kie 
choroby reumatyczne, kobiece, 
przemiany materii. Okolica łosi 
sta, — park —- tenis — piąkne 
wycieczki — kąpielo rzeczna — 
dunciagi — kawiarnia muzyka 
zdrojowa. Pierwszorzędna pen- 
sjaaaty zakładowe „Kalistówka* 
i „Aleksandrówka” wykwintnie 
urządzone. Sezon już otwarty 
Korzystajcie z taniego S e le n u  
Wiesennego. Informacji udziela 
apteka W Pana Dobrzańskiego 
we Lwewia oraz Dyr. Zakła- u 
Zdrojowego Horyaiee — Zdrój

Rozłucz

Piwniczna
Chrześcijański' pensjonat „OR- 
1 Ę I’A" Drowej Zarembiny
Plaża Popradu, pianino, biblje- 
teka, radjo, elektryka, tenis, 
auta. Heleaa Zarembina, Pi­
wniczna. 23470

Leti Jsko-Jasy
eoinewo pokoi dwuosobowy 
utrzymanie po Zł. 2*5° dziensie. 
W iadomość: Lwów, Tnraeka 3

6 od 12 do 4. 23L03

Worochi*
Polski peasjenat „Perełka” — 
22 komfartowych pokoi — wyk- 
wlntaa kuchnia warszawska — 
wytworna tawarzystwo. Ceny 
konkurencyjne. 17255

Worochti'
Wytwerny 46 pokojowy hot-' -- 
pensjonat „Złoty Róg”. Najpięk­
niejsza połażenie, doborowe to ­
warzystwa, wykwintna kuchnia, 
nokn]a aloneczi.a werandowe, 
dala od kurzu i gwaru. C >ok 

olaż.a Prutu. 17256

Slusarnia
Lwów, Sykstsska 60 Patia, wy- 
koaaja najpewniejsze okucia 
przed włamaniem, tal. 54-08.

23770

T i

Meble
do wszelkich po- 
kojl najkorzystniej 
nabyć można W WY­
TWÓRNI HEBLI Fr. 
Zielińskiego, Lwów,

  Kołłątaja 5 w podwórzu. Stale
17120|na składzie.

Pracownia szklarsio
B, Stelmacha, Lwów, Kopernika 
22, tel. 45-79 wykonają w i irl- 
kTe roboty szklarskie, Polsca  
wielki wybór ram 1 karniszów 
najnowszych wzorów po cenaeb 
najniższych. Il^ó

Naprawę
"igarków i biżuterji wykonuje 
precyzyjnie, tanio Albin Mutka, 
Lwów, p. Bernardyński 3. Zebu- 
dowaaia OO. Bernardynów. 2680

Torebek
damskich  p racow nia  „Rar-sz*- 
mieści lic obecn ie  przy Zimoro1 
wlcza 7 (t.wów). 1*143

Czyszczenie
ścian i sufitów. Wiórowania po­
sadzek, Cena od pokoju 5 zł. 
„Nawago" Lwów, Senatorska 7. 
tel. 36-51. 1239

Gdy się popsuje 
eoi' w Twej złotej 
broszy — „Galwa- 
noplater” naprawi 
starannie już od 
50 graazy. Lvów, 
Kopernika 14 na­
przeciw Kiaa. 1311

Najtaniej kupisz, zamówisz i ^re­
perujesz o b u w i e
R  — EC _k

T.wów, ul. ZimorowU 17. Aka­
demikom opust. Urzędnikom 
K redy t  425

Aibumy
DYPLOMY i adresy hanarowe, 
księgi pamiątkowa, OPRAWY  
REPREZENTACYJNE i biklja 
filslcis — wykonuje artysta la- 
troligatrr K RZY WIEC KI Lwów, 
Leśna Sapiehy 28. 1351

Magazyn Papieru

Schex i Stenzel
Lwów, Sykstuska 2, tel. 34-30, 
poleca Papiery t przybory te­
chniczne. 406

Książki
i modlitewniki po 30 1 50 gro­
szy sztuka „Llturgjn* Lwów, Ko- 

848 parni ku 9. 23761

Budowę
młynów, tartaków, olejarń, za­
kładów p iemyslowych. Plany, 
Kesztorys/ poleca „FILO 
ORIENT” Lwów, ul. Batorego 4

244

Bar
pod .Ratuszem” Kraków, Rynek
Gł. 30 wydaje śaiadaaia obiady 
i kolacjo bufet obficie zaopa­
trzony w garąee i zimna prze 
Icąslci. 30096

Mleczarnia
krakowska w Krakowie, przy 
ul. Basztoy- j dom „Feniksa" 

d ul. Kleparikiaj 4 puleca 
smaczna śniadania obiady i ko­
lacjo._____________________ 30097

Polecamy
po cenach fabrycznych dla re- 
atanracyj i pcasjenatów nakrycia 
■tołewe, platerewaae i alpako- 
we, „Norblia” Kraków, św.
Jana 2.___________________ 30098

Dwa
pokoje, komfort, na II pię­
trze, Kraków, Józefitów 10.

rirma
„Zagea* Kraków, ul. Baszt iw* 
30 poleca do obecnego siewu 
wszelkiego rrdzaju aasiona, 
gwarantowanej jakość* 3009

Fabryfca
wędlin Jozefa Skarlickiego po­
leca wędliay pierwsze* ja k o ś c i 
sklepy : Kraków, Florjaóska lv  
tel. 115-42, Labie* 26 tol. 112-47 
Grz> órzacka 39 tal. 145-03.

30100

od 11 — 1 u dozorcy. 30072 front.

Pokoi
dla pań z utrzymanie: "Kra­
ków. Krupmcza 11. parter(

3008<

Humor zagraniczny

Zmora podatnika.
Co toT pan ma złote zęby - 

iFzmlanki w  deklaracji podatkowej?
(M-itin — Paryż)

o którycć nie® 4

S. F ..

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
R eklam y w tek śc ie
Na 1-szej stronie . . . .
-i {b 1-sza strona . . . .  

Na 2-giej i 3-oj -itrcnie .  
Calu -2-ga lub 3-cla strona 
na dali., yeb stronach tokatn 
Całe strona . . . . . .

zł. 1*50 
„ 1.200—  
Z 0-80Z 800—
” 0-70
„ 6 0 0 -

R óino reklam y t
Komunikaty 1 artykuły reklamowo 
Na stronie kronikarskiej .  . • 
W dodatku literacka-naukow a . 
Nekrologi do *‘00 mm. . . .  * . 

-  n 300 „ . .  .  .  i
„ powyżej 300 mm. . .  ,

1.—
0-80
1—
0*50
0-80
1—

Ogłoszenia za tokrtem »  mm. . , zł. 0’30
Na o s t  stronie wśród drob. (6 łam.) „ 0*30
Ogłoszenia drobne za słowo . . .  „ 0*10
M atrymonjalno............................................   0*20
Dla poszukujących pracy za słowo „ 0*05
Drobne ogłosz. przyjmuje rię tylko za gotówkę.

Podstawą obliczenia jest 1 m|m w 1 łemjo. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje takie te ogłoszenia, które zostały 
Zamówiono poprzednio, a nie były zgóry. zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza aię 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
Ogłoszenia i numer, h świątecznych i niedzielnych kosztują o 20°|0 drożej.

Omyłki, któro zaaadaiczo aia zmieniają trOSL 
ogłoazeaia, aio apeważaiają do żądaaia zwrot** 
gotówki aa! toż aio ehowiązają Admlaiatra*! 
do bezpłataego powtórzeaia ai easa. Konali0'' 
katów bezpłatnych nie nmielzcza sią. Zniż** 
aieadziela się. Reklamaojo miejscowe awzgl^j* 
ale się do dai 3-eh, zamiejscow. do dal 8-n** 
od daty ukazaaia sią Ogłeszaaia. Za ega**?' 
plarze dowodowe liczy się 25 gr. Ogło *0'. 
do samara bież. przyjmują się do gedz. 16-*I‘

.W ydaw ca: M gr. D, Maciejko* Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. L w ów t Mochnackiego 48. Odpow . red. M arjan O stroW S^
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